
1ZI1MIK WARSZAWSKI
Nr. 27i.

Sobota, '7 (19) Grudnia. 1868 r.

W ycbeasi i

do zo­
nie kop. 6. za 2 ^ r o t n e  k o p .  9 za^Łrotoe kop_ i ^  ̂  dotyczc Dzienni-

■*'Z ' n a l l V s f  X S  wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

■ Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.-Półrocznie rsr 4.-K w artalnie rsr. 2 
S e c z n i e  kon. 67— Bez cdnoszeria w biurze Dyrekcji prenumerata me przy- 

T) 1 r  Jffiienęiczme au . 5 _  Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię-KOK 5 .  BCJ-e Na nrowincii n a  stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Miesięcznie kop. oO.

p r e n u m e r a t a
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1869 roku.

Objaśniając nasze ogłoszenie o prenum e­
racie, zamieszczone w poprzednich N um e­
rach Dziennika, poczytujem y za potrzebne 

oznajm ić:
Że prenumerata prowincjonalna przyjmo­

waną będzie tylko w Warszawskiej E k sp ed y­
cji G azet, oraz na prowincji w  Urzędach P o ­
cztow ych (Kantorach) i to jedynie r o c z n a ,  
p ó ł r o c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  r o k  . . . .  R’S- IO .
„ 6 miesięcy . „ 5. ^
„ 3 miesiące „ 2 fc. 50.

N a poniżej zaś wym ienione termina, pre 
numerata przyjmowaną będzie tylko w K an­
torze G łów nym  D yrekcji obu Dzienników  
w  W a r s z a w i e ,  przy ulicy Miodowej Nr. 487.

Mniemamy, it  pp. Pr enumerator o wie z pro 
wincji nąjwłaściwiej i najkorzystniej dla siebie 
postąpią., jeże i nadsyłać będą wszelką prenu­
meratę wprost do Dyrekcji franco, z wyraźnem 
wypisaniem adresu. Spowodować to może 
w cześniejsze odebranie pierwszej posyłki 
dziennika.

Prenum erata na Prowincji wynosi

Przegląd pism  perjodycznycłi.
(, ( ]8)  grudnia.

(Dokończenie; patrz N° 269 i 170). ^ 
Wszystkie zaczęte w tym numerze „Kłosów po­

wieści a nawet i 1-a wędrówka T. T. Jeża, ciągną się 
dalej lub i kończą nawet' w estatnim (181) numerze, 
gdzie znowu, już jakby wynagradzając ubóstwo arty ­
stycznej części w poprzednim — dano przepyszne 
drzeworyty z kartonu Kaulbacha podziwianego na 
wystawie paryzkiej 1867 roku a przedstawiającego 
Reformację” . Karton ten przeznaczony jest d.a dopeł­

nienia fresków zdobiących gmach nowego muzeum w 
Berlinie. Wszyscy najznakomitsi mężowie z dziejó 
nauki, których działalność przyczyniła się do zrefor­
mowania pojęć i zasad a nawet wyznan ludzkości 
mieszczą się na tym przepysznym kartonie. Drzewo­
ryt wyszedł szczęśliwie z takich trudności i ani jedna 
postać, ani jedna twarz, nie zostały zatarte w odbi­
ciu.—Na ostatniej stronnicy tego nunaeru „Kłosów 
zamieszczony „szkic humorystyczny” Kostrzewskiego, 
jakkolwiek narysowany dowcipnie — nie jest przecież 
opatrzony tekstem dość jasnym a przynajmniej do­
stępnym dla ogółu czytelników miejskich. Tu ró­
wnież spotykamy dokończenie wybornego, pełnego 
erudycji i znawstwa artykułu p. Aleksandra Lesse- 
ra „z dziedziny malarstwa i rzeźby”. ,

Bluszcz” w (50-m) numerze, daje dokończenie o- 
brazu dramatycznego „Eaj Miltona” przepolszczone

na 1 miesiąc rs. — kop. 85- 
„ 2 miesiące „ t 99 ? o

2 99 50.
3 V 35.

i. 4 5? 20
9
5 85.
0 JO
? 50
8 35
SI 5? 20

10 —

zostaje na ro k  1869

„ 3
» 4
O 5  
, 6  
„ *

„ »  
„ lO
„ i ł .  
„ 12

taż  sam a co w roku  bieżącym, a  mianowicie, 

bez rozsy łan ia do domu

na ro k . . . •
„ 6 miesięcy 
„ 3 miesiące 
„ 1 miesiąc

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięez

nie kopiejek 5.
P P . O fic e ro w ie  oraz U rz ę d n ic y  cyw iln i, 

m o g ą  p re n u m e ro w a ć  Dziennik Warszawski za
pośrednictwem  sw ych kasjerów, z rozkładem  
na raty, zwracając s ię  wprost do Dyrekcji 
obu Dzienników. ________

rs. 8 —
4 —
2 —

— k. O?

c in e . _  W ieczór familijny. - -  Przedstawienie am ator­
skie.— Porównanie dochod. na drogach żel.— Burza. -
0  stanie urodzajów w gub. radomskiej.— Wypadki miej­
s k i e . — K ursa monet.—Ofiary. — Seminarjum duchowne 
petersburgskie. -  Jubileusz uniwersytetu petersburgskie-
g0. -W y p a d k i w  Hiszpanji. -  Austrja i ziem ie  
słow iańskie. Kwestja czeska i ministerstwo. — N aru­
szenie równouprawnienia w Dalmacji. — WłOChy i 
Rzym . Sobór powszechny. — Petycja. Reorganizacja 
administracji.— P rojek t do prawa. — Angłja. Okólnik 
p. G ladstone.— K orespondencje z Krakowa, Lw ow a
1 Paryża. — M iędzynarodowe kw estje o poci­
skach rozstrzaskujących  się.

FEJLETON.—P rzegląd  [pism perjodycznych  
i N iew oln icy  paryzcy, (c. d.)

PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI. —  Kalendarz ro­
dzinny.—Fabryka wyrobów platerowanych p. H ennige- 
ra , i t. d.

S P I S  R Z E C Z  Y.
D ZIA Ł U RZĘD OW Y . -  Komisja likwidacyjna. — 

Sprawozdanie z tabel likw idacyjnych.-K om isja spraw ie­
dliwości. — Adm inistracja rząd. dochodów tabacznych.— 
Pocztam t warszawski. — K asa oszczędności. Dyrekcja 
dróg żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r sz a w a . — Prze­
gląd polityczny.-Telegram y. — Wiadomości teiegrafi-

d z i a ł  u r z ę d o w y
Warszawa, 

dnia 6 (18) Grudnia.
Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem , po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 30 Listopada (12 Grudnia) r. b., w ilości rsr. 
47 ,616 kop. 50, Henrykowi Kulikowskiemu, właścicie­
lowi dóbr Świerże, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Chołmskim, Gminie Świerże, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu 
należy; —  w ilości rs. 158 kop. 11, Ksaweremu Unie- 
rzyckiemu, właścicielowi dóbr Cieciorki, położonych w  
Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim , Gminie Smarze- 
wo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 3 ,923 kop. 27, 
Józefie Sierakowskiej, właścicielce dóbr Węcławice, po­
łożonych w Guber ni Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
Gminie Brudzeń, V7ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
15,475 kop. 37, Zuzannie Kleczyńskiej, właścicielce 
dóbr Kuezbork, położonych w Gubernji Płockiej, Powie­
cie Mławskim, Gminie Zielone, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs. 507 kop. 25, Józefowi Będkowskiemu, włp-

go dowolnie przez p. Raszewskiego. Jest to baidzo 
dobra i nader udatnie przyswojona naszej literaturze 
kreacja. Rubryka „Nowin paryzkich” tu jak zawsze 
w Bluszczu”, odznacza się wyborną redakcją. Uzy 
powstaje ona z pod pióra jednego korespondenta, czy 
jest zbiorową kompilacją francuzkich fe.jetonów, 
mniejsza oto — dość że wyczerpuje ona wszystko co 
kolwiek zająć może czytelnika z dziejów umysłowe­
go artystycznego i społecznego życia Paryża. W naj­
świeższej, długi bardzo okres poświęcono umarłym 
niedawno znakomitościom, szczególniej’ zaś Rossinie­
mu i Berryer’owi, chociaż i o Rotscbildzie me zapo­
mniano także. O majątku PoZOStaJ ' ° “?“arcy-m iljonera, pow iada korespondent, iż ocenio j na
zajutrz >o śmierci Rotschilda na dwa m iljardy-obe­
cnie już zredukował się w opimji publicznej do poło­
wy, jeżeli tak dalej pójdzie, (powiada) to usłyszy­
my niebawem, że najbogatszy bankier na świecie
umarł bankrutem!!

Tendencyjną a raczej może tylko zasadniczą stro­
nę „Bluszczu” stanowi w tym jego numerze, artykuł 
pani Unickiej „o wyższem wykształceniu kobiet we 
Francji”, ale n ajbardziej czytaną i najsympatyczniej­
sza dla młodych czytelniczek, jest zawsze po­
wieść „Czy mu się powiodło” tłumaczona z angiel­
skiego—a napisana istotnie z wyższym talentem.^ 

Kronika Rodzinna,” o której przez czas jakiś nie 
wspominaliśmy— odznacza się zai&sze i staranną w o- 
góle redakcją i wyborem artykułów odpowiednich za­
kresowi i dążności takiego organu. Począwszy od 
poezij, pod któremi najczęściej spotykamy świetne na

zwisko Odyńca, aż do powieści, tej niezbędnej kla­
merki, zamykającej każde obecnie pismo perjodycz- 
ce _  wszystko tu dobre i piękne; możebyśmy tylko 
zarzucili, niedosyć przystępne traktowanie przedmio­
tów pedagogicznych—a mówimy tu głównie z powo­
du artykułu „O talentach” przez Dra filozofii Stru- 
vego, którego filozoficzność i estetyczność, w poglą­
dzie i formie, przechodzi zanadto na pole djalektyki 
niedostępnej dla ogółu czytelników „Kroniki Rodzin­
nej.” W każdym razie, artykuł to dobry, głęboki i 
pożywny dla wykształceńszych umysłów.

„Tygodnik Mód,” „Przyjaciel Dzieci,” „Opiekun 
Domowy” — nawet „Zorza" i wszelkie w ogóle tygo­
dniowe publikacje tutejsze — obecnie, w porze przed 
noworocznej, tak stanowczej dla uregulowania cyfry 
abonentów... wysilają się jedne nad drugie, ażeby i 
bogactwem swem i starannością obrobienia i zajmu­
jącą artykułów osnową, zjednać sobie sympatję pu­
bliczności. Zasługuje też na nią — rzetelna praca i 
wytrwałość tych wszystkich prawie redakcij. Wszy­
stkie jednakże ich nadzieje, zależą (jak dotąd) nie 
tyle od wartości wydawanych, lepiej lub gorzej, orga­
nów literatury, ale od powiększenia się liczby ludzi 
oświeconych, od rozszerzenia gustu do umysłowych 
przyjemności — od rozpowszechnionego zamiłowania 
w literaturze. Prawda, żę pisma perjcdyczne i w o- 
góle prasa codzienna, wytwarzają coraz większe koło 
czytelników — pracują więc me tylko dla ogolnego, 
lecz i dla własnego pożytku. Życzymy im wszyst­
kim i sobie także — lepszego powodzenia w nowym, 
a już za plecami starego, stojącym rozm. Al.
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S P R A W O Z D A N I E
o postępu czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych z dóbr ziemskich, 

za miesiąc Październik 1868 r.

tG
o

s K o m i s j e .

ilość tabel 

przedsta­

Liczba fprawdzonych 
tabel z dóbr:

Tabele spraw ­
dzone obejmują.
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i W arszawska . . . . 3,174 3,C84 42 48 3,174 54,059 786,791. 14 111 3,174
2
3

K a l i s z s k a .........................
K ielecka...............................

5,438
1,486

2.322
1,324

24
90

92
72

2,438
1,486

58,109
43,876

543,626
404,952

9
9

107
68

2,438
1,486

4 Lubelska . . . . . 1,788 1.747 12 29 1,788 57,796 917,239 15 276 1,786
o Łom żyńska......................... 1,600 1,512 2 86 1,600 22,621 237,138 10 146 1,600
6 P ło c k a ................................ 2,493 2,468 12 13 2,493 37,052 ■335,593 14 137 2,480
7 Petrokowska . . . . 2,018 1,955 6 57 2,018 48,141 596,570 12 117 2,013
8 Radomska ......................... 1,828 1,730 29 69 1,828 43,187 496,905 11 15 1,828
9' S ie d le c k a ......................... 1,551 1,451 11 89 1,551 33,807 699.235 20 205 1,551

10 Suwał kska. . . . . 1,295 1,030 1 264 1,295 18,084 437,723 24 61 1,295

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu
t a b e l ...........................................   19,651
Komisja Centralna zatwierdziła . . . . 19 ,497

podług tych tabel przyznano:
włościanom  na dym ów ........................  548,286
gruntów  użytkowych morgów . . . .  5 ,497,001
w przecięciu na jeden dym około morgów 10 pr. 7 
właścicielom  dóbr wynagrodzenia rs. 61 ,838,913 
w przecięciu za jeden mórg około rs. 11 k. 24
czyli za jedną d i e s i a t i n ę ......................... rs. 22 k. 48

2  liczby przedstawionych tabel nie zatwierdzono 154 
z tego zwrócono Komisjom dla poprawienia . . 56
dla dokonania o s z a c o w a n ia ..............................................64

nie rozpoznano z powodu nieotrzymania żąda­
nych w i a d o m o ś c i .......................................................  16
przypada do rozpatrzenia . . . . . . .  18

Z liczby tabel zatwierdzonych przez Komisję Centralną:
a) przesiano do Komisji Likwidacyjnej do dalsze­

go p o s tą p ie n ia ................................................. 19,212
b) przygotowuje się do odesłania . . . . .  65
c) nie mogą być odesłane z powodu nieotrzy­

mania wszystkich t.abel z całych dóbr . . 120
Komisja Likwidacyjna zarżądżiła wypłatę właścicielom 

dóbr wynagrodzenia Listam i Likwidacyjnemi:
z t a b e l ........................................ 18,822
w samie . . .  rs. 59 ,441,327 

Z Komitetu Urządzającego odesłano do miej­
scowych Komisij Spraw  W łościańskich dla w pro­
wadzenia w wykonanie t a b e l ...................................16,462

Zwrócono z Komisij tabel ostatecznie w wyko­
nanie wprowadzonych ................................................ 14,187

Oddano do Archiwum dla zachowania ostatecz­
nie w wykonanie wprowadzonych tabel . . 11,760.

Kom isja R ządow a Spraw iedliw ości ogłasza, iż K o­
mitet Urządzający w Królestwie Polakiem, na 268 po­
siedzeniu w d. 4 (16) Października r. b. odbytem, d a ­
rowiznę gruntu obejmującego długości sażeni 33, a sze­
rokości sażeni sześć, stóp cztery, w obrębie miasta M a­
kowa położonego, na cm entarz grzebaluy prawosławny 
w temże mieście przez W awrzeńca Grzankowskiego, ak­
tem urzędowym z d. 9 (21) Lipca r. b. uczynioną i p ra­
wnie zaakceptowaną, -w myśl art. 910 z zachowaniem 
praw osób trzecich, zatwierdził.

A dm in istrac ja  R ządow a d  chodu łabacznego w K r ó ­
lestwie Polskiem , podaje do wiadomości osób intereso­
wanych, że stosownie do § 4 Ustawy o podatku kon- 
sumcyjnym od tytoniu i tabaki, utrzymujący fabryki ta- 
baczne, tudzież trud  liąoy się hurtową, cząstkową lub 
szczegółową sprzedażą wyrobów tabacznycb, obowiąza­
ni są co rok wykupić w Kasie właściwej Gubernjalnej 
lub Okręgowej, w ciągu miesięcy Listopada i G rudnia, 
stosowne patenta, na rok następny służyć mające. In te ­
resowane zatem osoby, któreby nie wykupiły w ciągu 
wyżej oznaczonego czasu rzeczonych patentów na rok 
1869, do odpowiedzialności prawnej pociągnięte będą.

Pocztam t W arszaw ski  ma honor podać do w iado­
mości publicznej, Ze poczta z Petersburga, odebraną zo­
sta ła w Poczt amcie: w dniu 4 (16) b. na., o godzinie 6 
minut 15 po południu.

K a s a  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 1 (13) G rudnia roku 
bież włącznie, Wydała książeczek nowych 52, na które 
tudzież na dawniejsze w 333 wnioskach złożono rub. sr. 
5,349 kop. 90. Na żądanie zaś 56 uczestników (prócz 
procentu rsr. 52 kop, 68 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 3,232 kop. 88 i 
umorzyła książeczek 20. Przeto uczestników 18 ,649 , 
posiada kapitał rub . sr. 636,397 kop. 46.

D yrek cja  D ró g  Żelaznych W arszaw sko-W iedeń­
skiej i  W arszaw sko-B ydgoskiej,  podaje do wiadomości, 
że od dnia 28 L  stopa da (10 Grudnia) r. b., otw artą zo­
sta ła w Prusach Wschodnich nad morzem Baltyckiem, 
poza Gdańskiem, nowa stacja Neufahrwasser, i że op ła­
ta frachtowa od towarów- wysełanych z tej stacji do 
wszystkich stacij dróg żelaznych W arszawsko-W iedeń­
skiej i W arszawsko-Bydgoskiej, zostających w bezpośre­
dnim rnchu z drogą P ruską W rchodnią, pobieraną bę­
dzie podług zniżon.-j taryfy związkowej. P rzy  tem nad­
mienia się, że pomimo otw arcia pomienionej 'tac ji, bez­
pośrednia komunikacja z Gdańskiem nie ustaje.

D yrekcja  D ró g  Ż elaznych  W arszaw sko-W iedeń­
skiej i  W arszawsko■ B y d g o sk iy  podaje do powszechnej 

! wiadomości, że w dniu 13 (25) b m , jako pierwszym

ścicielowi wsi Nietiachy, położonej w Gubernji Siedle­
cki-:, Powiecie Włodawskim, Gminie Krzywo-wierzba, 
wysłano zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,723 kop. 67, K la­
rze Bogusławskiej, właścicielce dóbr Paw lów ek część 
I I ,  położonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kalisz- 
skim, Gminie Chmielnik, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty koma należy;—  w 
ilości rsr. 153 kop. 20, Eugenjusowi G rzybow skiem u , 

właścicielowi wsi Stawczyk, położonej w Gubernji W a r­
szawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Słubice, wy­
siana zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 432, W ładysła­
wowi Sobolewskiemu, właścicielowi części wsi Toczyło- 
wo, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczu- 
czyńskim, Gminie Bogusze, wysłana zostało do Kasy 
Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rs. 10,821 kop. 67, M chałowi Szlubowskie- 
m u , właścicielowi dóbr Zalismze, położonych w G uber­
nji Sie ileckiej, Powiecie W łodawskim, Gminie Opole, 
wysłane zostało do Ka3y Gubernjalnej Siedleckiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 5 ,430 kop. 33, 
sukcesorom W aliszewskim , właścicielom dóbr Gagowy, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W łocła­
wskim, G inie Lubień, wysłane zostało do Kasy Guber- 
nialnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 1,524, Leonowi G rabowskiem u , właścicielo­
wi dóbr Pawlówek część I , położonych w Gubernji Ka- 
liszskie;, Powiecie Kaliszskim, Gminie Chmielnik, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4 ,772 kop. 43, 
Aleksandrowi Chrzanowskiemu, właścicielowi miast# 
Kryłów, położonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Hrubieszowskim, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, eeiem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 
2 ,673 kop. 20, Rafałowi Konarskiem u,  właścicielowi 
m iasta Przytyk, położonego w Gubernji Radomskiej, Po­
wiacie Radomskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w iio- 
sci rsr. 13,636 kop. 28, Edwardowi Sielskiem u,  w ła­
ścicielowi dóbr Sladków, położonych w Gubernji K iele­
ckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Chmielnik, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w- ilośfci rs. 112 kop. 77, Wojciechowi 
W ier Ciszewskiemu, właścicielowi dóbr Żrobki, położo­

nych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Augustowskim, 
Gminie Bargiowo, wysiane zostało dó Kasy Gubernial- 
nej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; -— w ilo­
ści rs. 259 kop. 45, Janowi Sidorow iczcw i, właścicielo­
wi części wsi Mościska A., położonej w Gubernji Sie­
dleckiej, Powiecie Radińskim, Gminie Kąkolewnica, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Si dleekiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 473 kep. 50, suk­
cesorom W ędrychow skiej,  właścicielom dóbr Chomę- 
tów - Szczygieł A  , pożonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Radomskim, Gminie Gębarzów, wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 787 kop. 61, sukcesorowi 
Szatowa,  właścicielowi wsi Lokwitanki i Zyzany, poło­
żonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Kalwaryj^kim, 
Gminie Bałkuny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 

Suw ałkskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs, 13,467, Frydrychowi M etner  i Em ila Spig iel, w ła ­
ścicielom dóbr Przystań, położonych w Gubernji Petro- 
kowskiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie Przystań, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, ce­
lem wypłaty komu należy.

■trnraatmmwł

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
. III .

(Ciąg dalszy *).
Hortebize, uczony lekarz, który uchodził za miljo- 

nera w mniemaniu swojego odźwiernego, dobył z kie­
szeni sakiewką, policzył co w njej było i śmiejąc się 
odpowiedział:— Mam trzysta dwadzieścia siedm fran­
ków, całego majątku. A ty, Baptysto?

Szanowny rajfur skrzywił się pogardliwie i odrzekł 
krótko: — Ja? mięszkam pod tym samym prawie co i 
ty numerem. Po chwili jednak, dodał tłum iąc westch­
nienie: - a  przecież mam także obowiązki święte, od 
których ty przynajmniej wolnym jesteś zupełnie.

Lecz i pogodne zwykle, czoło doktora, zasępiło się 
teraz nagle: — Do licha! rzekł on niechętnie, —  taki 
stan twojej kieszeni smuci mnie bardzo w tej chwili, 
gdyż liczyłem , że mi zaforszusujesz tysiąc talarów, 
których na gwałt potrzebuję...

Niepokój i zmartwienie doktora, wywołały uśmiech

* Patrz Nr. 259, 260, 261, 262, 264 , 265, 268,
269 i 270. . i i . ,

I na twarz rajfura — „Pociesz się, rzekł on niedbale— I 
taką sumę mogę ci ofiarować natychmiast. Zawsze-ć 
przecie mają w kantorze, jakieś tam ośm ty s ię ­
cy franków w kasie.

Hortebize odetchnął.
— Lecz, ciągnął dalej Mascarot, ta drobna kwota 

stanowi cały nasz fundusz w tej chwili —i to po tylu 
latach pracy, narażania się...

— Dodaj nadto, że już nie jesteśm y dziś dwudzie- 
stoletniem i młodzieńcami— przerwał doktór.

—  Masz słuszność Hortebize! starzejemy się co raz : 
bardziej— lecz to właśnie stanowi jeszcze jeden w ię­
cej powód do wymierzenia stanowczego ciosu. P oj­
mujesz, że z bieżących dochodów' naszego interesu, 
nie zdołamy już zapewnić sobie przyszłości —bo w re­
szcie, wieleż przynosi ten kantor? cztery do pięciu  
tysięcy franków miesięcznie... I  nie może przynosić 
więcej —bo sama administracja, głównie zaś utrzyma­
nie tylu ajentów, pożera nam ogrom pieniędzy! I kie­
dy pomyślę, że lada choroba kładąc mnie w łóżko, 
sprawiłaby zupełną naszej egzystencji ruinę...

—  Prawda! zaw ołał doktór z mimowolnym dre­
szczem.

— A widzisz! Trzeba więc, bądź co bądź, przedsię- 
wziąść coś stanowczego. Od lat wielu, zbieram ma- 
terjały i przygotowywana wszystko do przeprowadze­
nia niezawodnego, choć cudownego prawie interesu...

Pojmujesz więc, dla czego, gdy przyszła chwila dzia­
łania, zwracam się do ciebie nie zaś do Catenac’a — 
rozumiesz dla czego trawiłem całe godziny ażeby ob­
jaśnić ci dokładnie o co mi idzie— ażeby wtajemni­
czyć cię w najdrobniejsze odcienia moich dwóch g łó ­
wnych kombi-lacji?..

—  O! niech tylko jedna z nich się powiedzie a n a­
sza przyszłość zapewniona.

—  Prawda. Lecz pytam cię doktorze, jak m nie­
m asz— czy posiadamy już w tej chwili dostateczne

: środki do rozpoczęcia walki? Zasfaaów się nad tem  
dobrze i odpowiedz.

Doktór Hortebize, był istotnie przenikliwym spo- 
strzegaczem; swobodny i jakby lekkomyślny z pozo­
ru, posiadał um ysł silny i zdolny razem. Nie było 
zręczniejszego nadeń w przeprowadzeniu jakiejś de­
likatnej sprawy, w rozwiązaniu tajemniczej intrygi. 
Słowem, byłto doradca tem cenniejszy, w ważnych 
zwłaszcza wypadkach, że nawet, w obec wielkiego i 
nagłego niebezpieczeństwa, zimna krew i rozwaga 
nie opuszczały go nigdy.

Mascarot, znał dobrze i oceniał należycie przymio­
ty swojego przyjaciela i dla tego zawezwał go do na­
rady.

Hortebize, przyciśnięty w ten sposób „do muru”  
mając zresztą do wyboru albo spożyć truciznę za­
wartą w medaljonie lub prowadzić dalej życie pełne



LW?]
J & f f i

d n iu św iat Bożego Narodzenia, jedynie tylko pociągi 
pospieszne kursow ać  będą, mianowicie: wychodzące z 
W arszaw y  o godzinie 6 min. 30 z ran a  i o go zinie ej 
min 33 po  południu , tudzież przybywające do W arsza­
wy o godzinie 3 po południu  i o godz. 8 mm. 51 w.e- 
czorem. W  d n i u  z a ś  następnym, wszystkie pociągi roz 
kładem  jazdy  objęte, w y s j łan e  będ ą  w obu kierunkach 
D ró g  Żelaznych. __________— —

DTilAlt N IE  liKZĘPOWY
W arszaw a, 

dnia 6 (18) Gęudnia.
D oniesien ie Constitutionnela z M adrytu, że  

pow stanie w K sdyksie  b y ło  wypadkiem  rozle­
g łe g o  spisku z udziałem  naw et 7 bataljonów  
w ojska regularnego, spisku odkrytego przez p. 
R ivero, który jego przewódców k aza ł areszto ­
w ać, tak samo m ało objaśnia w łaściw e źródło  
tego p ow stan ia , jak ośw iadczenia dzienników  
republikańskich , które w zięły  go jedynie za po­
zór, aby żądać żeby i żyw ió ł republikański był 
przypuszczony do udziału w rządzie. K orespon­
dencja Timesa  z M adrytu donosi, że członkow ie  
kom itetu republikańskiego m ieli naradę z pre­
zesem  rządu tym czasow ego, i żądali aby pano­
w ie C astelar i F iguerras, jako reprezentanci ż y ­
w iołu  republikańskiego, przyjęci zostali do u- 
działu  w zarządzie kraju, lecz rząd tym czasow y  
żądanie ich odrzucił. W ogóle stosunki pom ię­
dzy stronnictw am i w H iszpanji są  bardzo n ap rę­
żone, a jeże li doniesienie m adryckiego korespon­
denta, że  w H iszpanji już się  zaczęła  wojna d o ­
m owa je st  przedw czesne, w szelako nie uznają 
je  za nie dające się  u rzeczyw istn ić w blizkiej 
p rzyszłości. Fow szechnie zwrócono uw agę na 
t ę  okoliczność, że jenerał Prim  od chw ili kiedy  
naprężenie pom iędzy stronnictw am i sta ło  się  
siln iejszem , stara się  trzym ać na uboczu, a ta  
jego postaw a budzi rozm aite, wprawdzie na ni- 
czem  nie oparte kom entarze. W iadom ość poda­
na przez L iberte , jakoby w iększość rządu tym ­
czasow ego, przekonaw szy się, że  W iktor E m a­
nuel nie zgodzi się  na przyjęcie kandydatury do 
tronu hiszpańskiego przez jego syna księcia  
A oste , w ybrała księcia  Carignan na sw ego s ta ­
now czego kandydata— m ało je s t  prawdopodo­
bną, ze w zględu na w iek i usposobienie tego
księcia. ,

W edług ostatnich korespondencij w iedeńskich, 
poprzednie pogłosk i o zam iarach gabinetu w ie­
deńsk iego  pojednania się  z Czechami, nie były  
tak bezzasadne, jak  chciały wmówić niektóre  
dzienniki. N a dowód tego przytaczają, że zgro 
m adzcnie opozycyjnej szlach ty  czeskiej ośw iad­

czy ło  się  przeciwko przystąpieniu do deklaracji 
opozycji sejm u czeskiego, dla tego, iż ta  dekla­
racja przem awia za unją osobistą Czech z A u- 
strją. Pierw szym  krokiem  do pojednania z opo­
zycyjną czeską szlachtą, które to pojednanie 
m iałoby słu żyć  za podstaw ę do dalszych u k ła ­
dów z czeskiem i o p o z y c y jn e m iżyw iołam i, im a ło ­
by być, w edług pogłosek  krążących w sferach  
rady państwa, pow ołanie na prezesa gabinetu, 
czesk iego torysa, hr. E rn esta  W aldsteina. Mniej 
praw dopodobną je s t  pogłoska, ja k o b y  m inistrem  
spraw w ew nętrznych m iał być mianowany p. 
Banhans, deputowany niem iecko-czeski, na m iej­
sce p. Głiskra.

Jak z jednej strony utrzym ywano, że pow o­
dem stanow czości P o rty  b y ło  podniecanie A u- 
strji, tak z drugiej strony sztyw ną postaw ę G re­
cji w obec gróźb daleko potężniejszego sąsiada, 
przypisyw ano posiadanem u przez nią tajnemu  
zapewnieniu zew nętrznej pom ocy, co jednak zu ­
p ełn ie  je st m ylnem . R ząd grecki, będąc prze­
konany, że ustąpien ie żądaniom Porty, pozba­
w iłoby go całkiem  popularności w kraju, w olał 
narazić się albo na wojnę z P o rtą , nie obaw ia­
jąc się  bardzo złych  jej skutków, zw ażyw szy że 
Porta, pomimo w szystkich  sw ych w ysileń, m e  
zd o ła ła  poskrom ić pow stania na w yspie Kandji, 
albo na to, żeby był zm uszony do zadośćuczy­
nienia żądaniom  P orty  za pom ocą zbiorowej d e ­
m onstracji w ielkich m ocarstw, która uw olniłaby  
go od odpow iedzielności przed krajem.

Parlam ent w łosk i, udzieliw szy gabinetow i u- 
pow ażnienie do pobierania podatków do końca  
lutego, zajm ow ał się prawem o reorganizacji 
adm inistracji w celu uproszczenia tej o sta tn ie  
i uczynienia jej mniej kosztow ną.

W Paryżu k rążyła  pogłoska, że bezzw łocznie  
mają nastąpić zmiany w gabinecie, mianowicie 
p. Rouher obok sw ego wydziału m iałby objąć 
w ydział spraw zagranicznych, p. H ieronim  D a ­
vid  spraw wew nętrznych, p. H aussm ana handlu, 
rolnictwa i robót publicznych, p. Forcade de la 
R oquette prezydencję w radzie stanu. Pp. M ou- 
stier, Pinard i St. P au l, sekretarz jeneralny w  
m inisterstw ie spraw w ew nętrznych, otrzym aliby  
krzesła  w senacie.

Parlam ent angielski zosta ł otw arty i zaraz 
odroczony do 17 (2 9 ) b. m., lecz w łaściw ie p o ­
siedzenia zaczną się  dopiero 29  stycznia (11  lu -

grudnia.O

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

A t e n  y, 16 (4) grudnia. Statek  
Enosis ścigany przez statki tureckie, 
blokowany jest w  porcie Syra przez 
Rob barta.

B e r l i n ,  17 (5) grudnia. Na po­
siedzeniu izby deputo wanych, mini­
ster odmówił odpowiedzi na inter­
pelację w  przedmiocie zawarcia 
z Rosjąkonwencji kartelowej, z po­
w o d u  toczących się układów. Przy  
rozstrzygnięciu, rząd będzie miał 

a względzie interesu kraju.
B u k a r e s z t ,  17 (ó)

Dymitr Słurdza został mianowany 
ajentem rumuńskim w Konstanty­
nopolu.

P a r y ż ,  18 (6) grudnia. Lavalet- 
ie został mianowany ministrem spraw 
zagranicznych i dymisja p. Moustier 
przyjęta; Forcade «de la Roquette 
mianowany ministrem spraw w e ­
wnętrznych, Grenier ministrem ro­
bót publicznych, Moustier senato­
rem. — Monitor, ubolewając nad zaj­
ściem grecko - tureckiem, wynurza 
nadzieję, że  wspeine usiłowania 
mocarstw podpisanych na traktatach, 
zdołają złagodzić jego skutki.

( Correspondent B ureau).

Wiadomości telegraficzne.
*  l i ty m , 16 (4 ) grudnia. W procesie Ajani okaza­

ni zostali: Giulio Ajani i 67-letni Pietr* Luzzi, na ka­
rę śmierci, pięciu ua dożywotnie galery, dwóch na 
20 lat, trzech na 10 lat, ośmiu na 12 lat, Albanesi na 
10 lat, jeden na 5 la t i jeden na trzy lata na galery 
(pomiędzy nimi znajduje się kilku niepełnoletnich).
(Corr. Biir.)

* A ten y , 15 (3 ) grudnia. Term in wyznaczony 
przez Portę na odpowiedź na ultim atum  upływa z d. 
16-ym b. m. wieczorem. O ostatecznych postano­
wieniach ze strony tutejszego rządu nie ma żadnej 
pewnej wiadomości. {Tam ie.)

E lberfeld , 15 (3j grudnia. E lberfelderZ tng .* c , ................ - - - - -  -  ,

situ zeu ia  ***,*»«* Mu*,...*, , --------  ogłasza następujący telegram  z Sonderberga: O trzy
tego) r. b., do którego to term inu odroczyła się mano tu dziś rozkaz przebudowania fortyimacij tym- 
• u l  a ' i  czasowych Souderburga i Duppelu. (Tamte.)
izba loraow. ... 15 (3) grudnia. Królowa i rodzina

Zw racam y uw agę czytelników  naszych na za- ; p ^ iew sk a  udadzą się ju tro  do zamku Osborne, gdzie 
m ieszczone poniżej korespondencje z Krakowa, j przepędzą święta Bożego Narodzenia. (Com. Hau.

L w o v i a  1 — .. .—

przyjem ności i rozkoszy — spow ażniał teraz istotn ie  
i  zam yślił się g łęb ok o.

M ascarot ś led z ił bacznie, każdą m yśl, każdy wyraz 
fizjognom ji doktora —  nakoniec d ostrzeg ł lek k i u- 
śm iech  powracający na jego  św ieże usta. Był to zrak  
dobry. Jakoż H orteb ize— ozw ał się  rakoniec:—  Trze- 
ha  d z ia łać rzek ł tonem  stanow czym , i to d zia łać  na­
tychm iast! Praw da, że tw ój-p lan  je s t  n iebezp ieczny  
w części, i że niepow odzenie m oże nas zgubie -  lecz  
w naszym  zaw odzie in teresa  ca łk iem  bezpieczne me 
trafiają się  nigdy. Z resztą, w tej grze ryzykow nej, 
m am y ośm dziesiąt ua sto z.a sobą. W takich warun 
kach, zw łaszcza  ze w zględu  na konieczność... trzeba  
d z i a ł a ć — w ięc do ataku! mój drogi.

1 pow staw szy z fotelu , doktor w yprostow ał się  
energiczn ie, a w yciągając rękę do rajfura rzek ł. 
Jestem  gotów , rozporządzaj m ną zupełn ie.

Ta energja doktoia i jego ostateczna zgoda, ucie- 
szyłą niezmiernie przedsiębierczego rajfura. Bywają 
chwile, w których nawet silne umysły doznają znie­
chęcenia, gdy powątpiewają i najufuiejsze w swoją 
wole duchy. W takich chwilach poparcie moralne, 
dane przez człowieka rozumnego i doświadczonego 
przyjaciela, nabiera wielkiego znaczenia, gdyż roz­
strzyga stanowczo wahanie —i do czynu popycha.

Jed n ak że M ascarot, jak  każdy gotujący się  do n ie ­
praw ego dzia łan ia , potrzebow ał upew nić się baidziej 
jeszcze  -  dodał przeto, zw racając się  do doktora: _

-  Rozważyłżeś już wszystko? Wiesz, że z dwóch 
naszych przedsięw zięć, jedno doty czące margrabiego

Croisenois, już przygotowane zupełnie...
_  Wiem o tem.
  Drugie zaś, wymierzone przeciw księciu Lhamp-

doce, w y m a g a  jeszcze uzupełnienia. Źe była i jest 
straszliwa tajemnica w pożyciu księcia i jego żony — 
tajemnica k tóra  ich uczyni niewolnikami naszemi — 
to nie ulega wątpliwi ści. Lecz jaka to tajemnica? 
Założyłbym się, że przypuszczenia moje są prawdzi­
w e—lecz dla nas, potrzeba nie przypuszczenia pewno­
ści zupełnej...

-  R ozw ażyłem  to w szystko -  i zaw sze mówię:
działajm y! już czas po temu! ..

D októr mówiąc to, mniemał, że juz się uwolni od 
dalszej rozprawy—lecz się omylił.

— Tak więc,—mówił dalej Mascarot, —  wszystko 
już u h  żone. A teraz, powiedz mi jeszcze, co myślisz 
o tym młodzieńcu, Piotrze Violaine, który ma być 
potłusznem  narzędziem taszem  i nieodzownym środ­
kiem do pomyślnego przeprowadzenia tej sprawy?

Hortebize, przeszedł się kilkakrotnie po gabineeie 
w zamyśleniu wreszcie stanął, i oparłszy się o ko­
minek, jak to zwykł był czynić podczas opowiadania 
jakiejś farsy w kółku poufnem— rzekł: — Mniemam, 
że ten młodzieniec przedstawia nam wyborny mate- 
rjał! Wszystko w nim sprzyja naszym zamiarom: 
Najprzód, je s t dzieckiem miłości — i nie zna wcale 
swojego ojca — już to samo otwiera drogę wszelkim 
przypuszczeniem—bo przecież utrzym ują słusznie, że 
każdy bękart, ma prawo mniemać że jest synemksią- 
żęcym. Powtóre, nie ma on krewnych, ani przyjaciół,

ani znajomych nawet— co znowu uwalnia nas w każ - 
dym raz ie /o d  zdawania komubądź sprawy za tak ie  
lub inne zużytkowani1 tej osobistości. Potrzecie, je s t 
ubogi, próżny, i posiada odcień wytworności a n a ­
koniec jeszcze, jest to chłopiec prześliczny... co u ła ­
twia wiele trudności... ale ..

— Ach! znalazło się więc i „ale?”
Doktór niechcąc jątrzyć przyjaciela, ukrył mimo­

wolny uśmiech i odpowiedział poważnie: — Jest ale
i to uie jedno. Widzę aż trzy nawet! Przedewszyst- 
kiem owa Róża Pigoreau, której piękność tak zachwy­
cała naszego s ta reg o Tantaiu’a, wydaje mi się niebez­
pieczną w przyszłości...

— Bądź spokojny! Odsuniemy od niej Pawła s ta ­
nowczo i na zawsze.

—  To d o b rze—lecz nie wszystko jeszcze: albowiem 
niebezpieczeństwo z dwóch stron tu  zagrażać' może: 
zgadzam się z tobą, że młodzieniec uwikłany przez 
ciebie, otoczony dostatkiem i mając przed sobą świe­
tne do działania i przyszłości pole — wyrzecze się tej 
miłostki i zapomni o Róży — lecz ona? Ona mój dro­
gi nie wyrzecze się go tak  łatwo! Obecna jej niena­
wiść do kochanka jest t l k o  zniechęceniem nędzy i 
rozpaczy... Lecz skoro tylko zbytek otoczy tę dziew­
czynę, skoro nasyci się już błyskotkami i zabawą — 
zatęskni wnet do Pawła od boku takiego głupca jak 
muły Gandelu — będzie go ścigała wszędzie, aż przy
nogach Flawji... .... . .

— Biada jej! jeśli to uczynic zamyśli! rze .u  groź­
nie rajfur. c' n-)'
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* ( W i e c z ó r  f a m i l i j n y ) ,  który miał odbyć 
•się w klubie ruskim 6 (18) grudnia, odłożony został, 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności, na wtorek,
10 (22) grudnia.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Z u- j 
poważnienia JW. Hrabiego Namiestnika, we środę,
11 (23) grudnia, dane będzie w sali klubu ruskiego, 
na korzyść ochrony Mikołajewskiej dla dzieci żoł­
nierskich, jeszcze jedno przedstawienie amatorskie, 
złożone z następujących sztuk: „Nie do swoich sanek 
nie siadaj” , komedja w trzech aktach Ostrowskiego, 
i Moskal czarywnik, operetka małoruska w jednym 
akcie Kotlarewskiego. Cena miejsc: w 1, 2, 3 rzędzie 
po 3 rs., w 4, 5, 6 po 2 rs., od 7-go do 15-go rzędu, 
oraz miejsca boczne numerowane i nienumerowane 
po 1 rs. Biletów na to przedstawienie dostać można 
u starszego adjutanta sztabu 3-ej dywizji gwardji, 
sztabs-kapitana Maksimowa 1-go, w księgarni Isto­
mina i w klubie ruskim.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  l i s t o ­
p a d  1868 r.):

a) na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej: 
rok 1867 rok 1868

z przewozu osób rs. 63,623 k. 66 rs. 53,391 k. 6 9 '/2
z przewozu tow. ,, 1 3 9 ,3 6 0 „ 5 8  „ 152,838 „ 7 2
różne dochody „ 9 ,2 2 8 „ 8 2  „ 9 ,577 „ 3 3  ‘/ i

razem rs. 212 ,2 1 3 k . 6 rs. 215,807 k .75.
w r. 1868 więcej rs. 3 ,594 k. 69. 

od początku stycznia do końca listopada 1868 roku
dochód w ynosi................................... rs. 2 ,472,108 k. 77

w tym samym czasie w roku 
1867 dochód wynosił. . . . „  2 ,229,117 k. 97

zatem w roku 1868 więcej o rs. 242,990 k. 80. 
b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgowskięj: 

rok 1867 rok 1868
z przewozu osób rs. 14,202 k. 89 rs. 16,359 k. 31
z przewozu tow. „  36 ,294  ,, —  „ 50 ,625  ,, 9 6 ‘/ 2
różne dochody „ 7 ,168 „  66 „ 14,332 ,, 5 0 '/2

razem rs. 57,665 k. 55 rs. 81 ,317  „ 78
w r. 1868 więcej rs. 23,652 k. 23. 

od początku stycznia do końca listopada 1868 r.
dochód w y n o s i .................................... rs. 543,587 k. 7 1 '/2

w tym samym czasie w roku 
1867 dochód wynosił . . . .  „  485 ,740  k. 56 */2

zatem w roku 1868 więcej o rs. 57 ,847 k. 15.

* ( B u r z a ) .  D nia 25 listopada (7 grudnia), w mie­
ście Petrokowie panował silny w iatr, który srożył się od 
samego rana i około godziny 2-ej po południu przesze ł  
w burzę, która zrządziła znaczne uszkodzenia w budyn­
kach miejskich. Na magazynie prowiatickim zerwana zo­
sta ła  trzecia część hachu, N a folwarku po-pijarskim, 
należącym do skarbu, zburzone zostały wozownie dre­
wniane. przyczem uszkodzone zostały stojące tam dwa fur­
gony pułku kozaków dońskich N. 58. Na folwarku rzą ­
dowym Szczekanice, w iatr obalił stodołę Stajnie będą­
ce własnością pryw atną, w którycdi znajdował się stary 
tabor 38-go pułku tobolskiego piechoty Jego Cesarskiej 
"Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowi­
cza, zostały całkiem obalone, przez co tabór pomieniony 
stał się całkiem nieprzydatny do użytku. N a gmachu 
urzędu pocztowego gubernjalnego zerwana została część 
dachu, i oprócz tego uszkodzone zostały dachy na 10 u 
domach prywatnych. W powiecie zaś petrokowskim bu­
rza zrządziła nestępujące szkody: w gminie Ręczno oba­
lona została huta szklanna, przyczem starozakonny Be- 
xek Izba, mający 45 lat wieku, który kupował tam szkło, 
został zabity belką, która spadla na niego. We wsi Roż 
niatowice, w gminie Bujno, rozwalona została owczarnia, 
przyczem owczarz Wojcjech Grzelczak poniósł śmierć i 
.50 owiec zostało zabitych. Właściciel poniósł straty na 
500 rs. We wsi Osiny, w gminie Chabulice, zburzone 
zostały stajnie, przyczem dwaj służący odnieśli rany i 25 
sztuk bydła zostało zabitych. S traty wynoszą około rsr. 
1 ,000 .— O tejże samej burzy, Dzień gub. radomski do­
nos.: Od samego rana 25 listopada (7 grudnia) panowa­
ły na przemian deszcz i jasna pogoda, poczem o godzi­
nie 2-ej po południu, ukazały się w stronie zachodniej 
ogromne chmury i dał się słyszeć grzmot. Zerwał się sil­
ny w iatr zachodni, który pędził chmury z niesłychaną 
szybkością ku wschodowi. W krótce chmury pokryły hory­
zont i ściemniło się do tego stopnia, że nie można było 
czytać bez św iatła sztucznego. Następnie zaczęło łyskać 
się, zagrzmiało silnie i puścił się deszcz tak ulewny, ja k  
gdyby w okolicy podzwrotnikowej. Burza trw ała naj­
wyżej pół godziny, lecz pomimo to pozostawiła widocz­
ne śiady swego kierunku. .W  naszem mieście, pominą­
wszy drzewa powyrywane z korzeniami i wytłuczone szy­
by w oknach, obalony został budynek magazynu pro- 
wianckiego. przyczem ucierpiało pięciu żołnierzy, którzy 
znajdowali się tam na robocie. Jeden z nich ma nogę 
złamaną, drugi rękę, pozostali zaś trzej doznali po tłu ­
czenia. Nadzorca magazynu zaledwie zdołał uciec. Obie­

gają pogłoski, że po wsiach sąsiednich burza ta  obaliła 
znaczną liczbę budynków.

* (O s t a n i e  u r o d z a j ó w  w g u b e r ń j i  r a ­
d o m s k i e j  w r. 1 8 6 8) otrzymane zostały następu­
ją..': doniesienia: Urodzaj oziminy w snopach w ogól­
ności jest niezaspakający i o */4 mniejszy w porównaniu 
z zeszłorocznym; ale pod względem omłotu wydajność 
ziarna jest prawie o '/3 większa jak  w roku zeszłym. W  
tym roku, naprzykład, jedna kopa pszenicy wydaje w 
przybliżeniu 7 do 8 czetweryków ziarna, a w roku zesz­
łym ®mł',t z kopy pszenicy wynosił zaledwo 3 do 4 cze­
tweryków. Zbiór żyta w tym roku wypada w takim sa­
mym stosunku do zbioru 1867 r.; ale zbiór jarzyn wy­
padł mniej pomyślny. Z powodu długiej suszy w ciągu 
lata, jęczmiona, owsy, gryki i t. d. wydały urodzaj b a r ­
dzo mizerny, prawie o */* mniejszy jak  w r. zesz. Pod 
względem jakości i wagi zboża tegorocznego, gospodarze 
uważają urodzaj oziminy jako dobry, a jarzyny jako mier­
ny. W  przecięciu w gubernji tutejszej zbiory tegorocz­
ne ocenić można w przybliżeniu w ten sposób: pszenicy 
szóste ziarno, żyta czwarte, jęczmienia -piąte, owsa szó­
ste. W ogólności urodzaj pszenicy uważany jest za do­
bry', żyta dostateczny; jęczmienia, owsa, grochu i in­
nych— mierny. Zbiór kartofli bardzo dobry i w wielu miej­
scach przeszedł oczekiwania rolnikow. Kartofle w tym roku 
wydały jedenaście plonu, co uważanem jest za urodzaj 
bardzo obfity. Zbiór siana wiosennego był także dobry; 
a jesennego, z powodu ciągłych upałów  letnich, mierny. 
W porównaniu tegorocznego zbioru płodów wiejskich z 
urodzajem poprzednich trzech lat. okazuje się. że zbiór 
oziminy wynosi najmniej 10u/ o więcej niż w latach po­
przednich; co do zbioru zaś jarzyny niema wielkiej róż­
nicy, chociaż w każdym razie tenże uważany jest za co­
kolwiek mniejszy niż w latach zeszłych. Zbiór kartofli, 
pod względem obfitości, należy do rzadko zderzających 
się, a zbiór siana wypada większy od średniej ilości zbio­
ru  z trzech lat poprzednich. Zdarzającej się od czasu do 
czasu zarazy kartofli w tym roku nie spostrzegano, i po­
dług oświadczeń rolników kartofle dotąd nie ulegają 
psuciu się, wyjąwszy tylko wypadków, gdy kartofle zbie­
rane były zawcześnie, niedojrzale dostatecznie. Z apa­
sów zboża z lat przeszłych niema3z, ale to nie stanowi 
szczególnego wyjątku w kronice rolnictwa miejscowego i 
powtarza się corocznie. Tym sposobem wyżywienie lu ­
dności zaspakaja się od roku do roku jedynie bieżącemi 
zbiorami, dzięki ciągłym urodzajom w tutejszym kraju, 
skutkiem których rolnicy i handlujący z większą korzy­
ścią sprzedają i wywożą zbożb za granicę, .aniżeli mie­
liby je  składać na n i e p r z e w i d z i a n e  potrzeby. Podług 
powyższego stanu urodzajów zboża, kartofli, siana i p a ­
szy w roku bieżącym, i porównania z zbiorami lat po­
przednich, a szczególniej z rokiem zeszłym, uważanym 
za najniepomyślniejszy w tym  względzie, który jednakżenie 
miał szkodliwych skutków dla wyży wienia ludu, — wypada 
konkluzja, że tegoroczne zbiory, uważane pod względem 
ilości i jakości zboża, w ogólności jako zaspakajające, 
będą dostateczne nietylko na wyżywienie mieszkańców, 
przekarmienie bydła i obsianie pól, ale zna-zna ich ilość 
pozostanie na sprzedaż. Głównym przedmiotem handlu 
w guberńji radomskiej jest pszenica, której najmniej 2/ 3 
zbioru wywożone są eorok za granicę. Niepodobna na­
wet w przybliżeniu oznaczyć ilości pszenicy, jaka w roku 
bieżącym pozostać może d la handlu wywozowegc; ale 
sądząc podług urodzaju, można przypuścić, że ilość wy­
wozu nie będzie mniejszą od powyższej proporcji (/j o- 
gólnego zbioru. Żyto idzie wyłącznie na miejscowe po­
trzeby, a wywóz jarzyn za granicę jest w bardzo nie­
znacznych rozmiarach. Z porównania teraźniejszych cen 
z cenami trzech lat poprzednich, okazuje się, że ceny o- 
ziminy w stosunku do r. 1867, oraz kartofli i siana, zna­
cznie się zniżyły, a cena jarzyny utrzymuje się prawie 
jednakowa z niewielką różnicą. W  ogólności ceny pło­
dów rolniczych w roku teraźniejszym są znacznie dogo­
dniejsza niż w r. 1867, cokolwiek wyższe od cen 1866 
r., a w porównaniu z r. 1865 nie stanowią wielkiej ró ­
żnicy. Ceny zboża zniżają się zwykle ku jesieni, i do­
szedłszy do minimum około nowego roku, na wiosnę 
znowu podnoszą się stopniowo, i podnoszenie to trw a 
do nowych zbiorów następnego roku. Przyczyna takiej 
fluktuacji cen zależy z jednej strony od ilości zboża na­
gromadzonego u rolników w jesieni, pó zebraniu tako­
wego, i trudności zbytu podczas zimy, a z drugiej s tro ­
ny od konkurencji przy kupnie zboża dla handlu wywo­
zowego na wiosnę, przy rozpoczęciu żeglugi na Wiśle. 
W obecnym czasie, z pow«du wczesnego ustania spław u 
na Ytiśie i braku innych dogodnych środków komunika- 
cji, wywóz zboża za granicę ustał. Nie widać także 
szczególnego luchu w zakupywaniu zboża na spław 
wiosenny, co jak wnosić wypada, pochodzi z powodu 
,wahania się rolników i handlujących, którzy odkładają 
spekulacje handlowe do ostatniej chwili, w nadziei ko­
rzystniejszych okoliczności. Zboże dla wywozu sprze­
dają tylko właściciele zmuszeni brakiem pieniędzy, uie- 
mogący czekać lepszych cen. Jakkolwiek nie można 
teraz ściśle oznaczyć jak ie zboże najwięcej będzie po­

szukiwane, można zdaje się przewidzieć, że niem w yłą­
cznie będzie pszenica, a inne zboża, przy ograniczonej 
ilości, pozostaną w kraju na miejscowe potrzeby.

* (W  y p a d k i m i e j s k i e ) .  Wjdniu wczorajszym, 
zamieszkały w domu pod Nr. 1599, emeryt, radca stanii 
Machczyński, la t 73 mający, umarł nagle. Dla wypro­
wadzenia śledztwa, właściwy sąd zawiadomiono.— N ie­
wiadomy jeszcze dorożkarz jadąc Nowym-Światem, po­
trącił przechodzącego woźnego W incentego Jaroszew ­
skiego, który skutkiem tego upadłszy pod koła, uległ 
złamaniu dwóch żeber. Chory odesłany został do szpita­
la św. Ducha, a względem wykrycia dorożkarza, wydano 
rozporządzenie.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie 
Za talar wczoraj rs. I  kop. 9 dziś rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „ — „ 28 „ „ — „ 28.
Za złoty reń. „ —  „ 62 „ „  _  „ 61.
NB.  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró ­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* (O fia ry ). W numerze 282-m Rus. Inwalida 
doniesionem było, że z powodu zwinięcia Najwyżej 
ustanowionej kom;sji do niesienia pomocy mieszkań - 
com Rosji, którzy ucierpieli w roku 1867 od nieuro­
dzaju, Najjaśniejszy Cesarz Najwyżej zezwolić ra­
czył na oddanie do rozporządzenia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następ­
cy Tronu, tak pozostałej sumy nie wydanej, jak ró­
wnież wpływających ofiar w niektórych miejscowo­
ściach, gdzie trwają jeszcze podpisy. Obecnie Rus. 
Inw. donosi: Z rozkazu Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, 
podaje się niniejszem do wiadomości powszechnej, że 
od czasu zwinięcia komisji, z liczby ofiar, które wpły­
nęły, Jego Cesarska Wysokość upoważnił do nastę­
pujących wydatków: 1) Na zapomogi dla ludności 
wyspy Esel, która ucierpiała od nieurodzaju, wyasy­
gnowano 7,500 rs. do roz mrządzenią prezesa arens- 
burgskiego komitetu niesienia pomocy, i 2) Na wsta­
wienie się zarządu ziemskiego gubernji smoleńskiej 
wyasygnowano 18,000 rs. na zapomogi na kupno by­
dła, wyprzedanego przez włościan z powodu nad­
zwyczaj wysokich cen zboża w ciągu roku bieżącego. 
W ten sposób, z sumy ofiar, które wpłynęły do wła­
snej kancelarji Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżny Cesarze wieżowej, wydano z mocy rozporzą­
dzeń ogłoszonych w num erach  33, 44, 64, 86, 107, 
150, 221 i 251 Rus. Inwalida, ogółem miljon siedm- 
set dziewięć tysięcy dwieście ośmdziesiąt sześć rubli 
siedmnaście i ćwierć kopiejek.

* ( S e r n i n a r j u m  d u c h o w n e  p e t e r s b u r g -  
s k i e). Z wydanego w tych dniach pam iętnika semina- 
rjum duchownego petersburgskiego na rok szkolny 
1868/9 okatuje się, że w poroianionym serninarjum ilość 
nauczycieli wynosi 19 osób, a uczni 245, z których 100 
są na własnym koszcie, płacąc po 90 rs. rocznie. Po­
dług etatu serninarjum petersburgskie wydaje rocznie rs. 
44 ,975, H 'dto z funduszów djecezjalnych 1,760 rs.; do­
dawszy do tego opłatę wnoszoną od 100 uczni, roczny 
wydatek serninarjum petersburgskiego wynosi 55,724 
rub i sr.

* ( J u b i l e u s z  u n i w e r s y t e t u  p e t e r s ­
b u r g s k i e g o ) .  St. Pet. Wied. piszą: Wiadomo, że 
w miesiącu lutym roku przyszłego 1869 upływa 50 la t 
od założenia uniwersytetu petersburgskiego. Z czynio­
nych przygotowań do tej uroczystości z przyjemnością 
wskazujemy udział, jaki zamierza wziąść w niej Cesar­
skie towarzystwo filantropijne, które rozesłało do byłych 
uczni tego uniwersytetu, oraz do osób przychylnych na­
stępujące wezwanie: „Z pomiędzy uczni Cesarskiego u- 
ni.versytetu petersburgskiego wielu znajduje się w nie­
dostatku zaspokojenia pierwszych potrzeb życia, co bez- 
wątpienia wywiera szkodliwy wpływ na ich zdrowie, 
postępy w naukach i moralność Mając to na względzie, 
Cesarskie towarzystwo filantropijne w ciągłej troskliwo­
ści o rozszerzenie zakresu dobroczynności swojej, zamie­
rzyło urządz ć u siebie dla biedniejszych uczni tutejszego 
uniwersytetu bezpłatne mieszkanie z opałem, światłem ł 
usługą, a następnie ze stołem. Dla ustalenia tego, p o ­
trzebny jest fundusz zakładowy, z którego dochód w y­
starczyłby przynajmniej na najem mieszkania. W tym 
celu towarzystwo filantropijne ogłosiło subskrypcję na 
ofiary, jak iej następnie podane zastaną do publicznej 
wiadomości. Do stanowczego urządzenia dla uczni bez­
płatnego mieszkania przystąpiono będzie za porozumie­
niem się z władzą uniwersytecką.

W ypadki w  Hiszpanji.
* M adryt, 15 (3 ) grudnia, Gaceta de M adrid  O- 

głasza w dalszym ciągu telegramy z oświadczeniami 
przychylności dla rządu. — Nie otrzymano jeszcze 
szczegółów o ostatnich wypadkach w Kadyksie. —
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Podpisy na pożyczkę wynoszą, do dziś dnia 43,572,600
talarów. (Cor IIav. Bul.)

* Paryż, 15 (3) grudnia. Do Gonstitutionnela \n- 
szą z Madrytu: Wypadki w Kadyksie były wynikiem 
wielkiego spisku, w którym wzięło także udział siedm 
bataljonów wojsk regularnych. RHero wykrył spisek 
i kazał aresztować głównych przewódców. ( Wolffs 
T. B .)

* Liverpool, 14 (2) grudnia. Statek Calabar na­
stępujące przywiózł wiadomości z Fernando-Po: Na 
wiadomość o rewolucji w Hiszpanji, przedstawiła się 
gubernatorowi deputacja, żądając oświadczenia się 
za nowym rządem. Gubernator odpowiedział z po­
czątku, że chce poczekać na depesze urzędowe.
W końcu jednak zgodził się na to, ażeby^ na czesc 
rewolucji odprawiono ogólną uroczystość. (Gorr.
Jlav. B u l ) , , . . .

* Siecle powiada, że to co wczoraj było wątpliwem, 
dziś zupełnie wyjaśniły wiadomości otrzymane z Hisz­
panji. Ruch w Kadyksie nie był ani burboński,^ ani 
karlistowski, ani też reakcyjny, ale republikański. 
Wyzywająca bowiem postawa ajentów prowincjonal­
nych rządu tymczasowego w obec pokojowych de- 
monstracij republikańskich, wywołała rozdrażnienie 
ludu. „Rząd tymczasowy, dodaje Siecle, chce króla. 
Niech w interesie swojej sprawy pomyśli o tern, z ja ­
ką zgrozą wierna Hiszpanja przyjęłaby monarchę, 
któryby przybył włożyć na głowę koronę zbroczoną 
krwią najczystszego i najszlachetniejszego ludu hisz­
pańskiego.” Avenir national z innego zupełnie pun­
k tu  zapatruje się na stan rzeczy. „Pewną jest dziś 
rzeczą, powiada ten dziennik, że. pieniądze rozdawa­
ne były hojną ręką w Hiszpanji przez stronnictwo 
usunięte dia wywołania rozruchów, przy których mo­
głoby podnieść swój sztandar w imię spokojności pu­
blicznej.” Tymcsasem oba te dzienniki zapatrują się 
na powstanie w Kadyksie przez jedne i te same oku­
lary polityczne. Należy jednak oddać słuszność or­
ganom prasy demokratycznej, że takowe z nie zwy­
kłą jednozgodnością oskarżają rząd tymczasowy. 
Położenie półwyspu jest także przedstawiane przez 
niezadowolnionych w najczarniejazych kolorach. Tak 
mówią, że bandy karlistowskie przebiegają niż­
szą Arragonję; nie wątpią o powstaniu w Mala­
dze, w Estremadurze, wszyscy obywatele, którzy 
wezmą udział w wyborach, zagrożeni są śmiercią 
Po Kadyksie podniosą sztandar powstania Malaga 
Sewilla, Barcellona, Sarragosa, sam nawet Madryt 
i t. d. Czy spełnią się te złowieszcze przepowiednie? 
P r z y s z ło ś ć  to okaże. Tymczasem potrzeba przyznać, 
że ruch Kadyksu dotąd nigdzie się nie rozszerzył. 
Owszem powstanie w Kadyksie zjednało jak się 
zdaje więcej zwolenników dla rządu tymczasowe
go. {La Fr.) . .

* Korespondencje madryckie do rozmaitych pism 
parvzkich wskazują z wielkim naciskiem na oględność, 
jaką jenerał Prim zachowuje odkąd ruch stronnictw 
przybrał charakter groźniejszy. Lecz komentarze 
wyprowadzane z tej postawy, mają swe źródło jedy­
nie w wyobraźni korespondentów. {Nordd. A. Z .)

* Organ republikański Ingualted mówi o wypad­
kach w Kadyksie co następuje: „Komitet republikań­
ski w Sewilli, który zdołał dostać się do Kadyksu, 
stwierdził, że powstanie wybuchło tam z tego powo­
du, że rozbrojono milicję w Puerta Santa-Maria, i 
co było bardziej jeszcze nieusprawiedliwionem, że 
chciano także przystąpić do rozbrojenia gwardji na­
rodowej w Kadyksie. Żaden żywioł burboński nie 
wywarł wpływu na powstanie w Kadyksie, które by­
ło ze wszech miar usprawiedliwione. Komitet repu 
blikański w fcewilłi dołoży wszelkich starań, ażeby 
uzyskać od rządu tymczasowego kompromis zaszczy­
tny dla obu stron.”

* Korespondencja z Madrytu z 12-go b. m., ogło­
szona przez Timesa z 14 go, powiada, że członkowie 
komitetu rewolucyjnego przyjęci zostali przez preze 
sa rządu tymczasowego i przedstawili mu pp. Figue- 
ros i Castelar’a, upraszając jednocześnie, ażeby repu­
blikanie brali udział w administracji kraju, J e s t  to 
bowiem jedyny środek dla położenia końca wypadkom 
w Kadyksie.” Marszałek Serrano i admirał Topete 
odpowiedzieli, że rząd tymczasowy wybrany został 
zapomocą głosowania powszechnego i że stanie w o- 
bec kortezów w tym samym składzie, w jakim został 
ukonstytuowany.

A u s t r ja  i Z iem ie  S ło w ia ń sk ie .
* ( K w e s t j a  c z e s k a  i m i n i s t e r s t w o ) .  

Wiedeń, 14 grudnia. Pogłoski, że rząd myśli na pra­
wdę o przeprowadzeniu pojednania z czechami, nie 
były tak bardzo bezzasadne, jak to głosiły w swoim 
czasie obie Pressy wiedeńskie, ze źródła bowiem pół- 
urzędowego zapewniają obecnie, że natychmiast po 
powrocie cesarza ze stolicy Węgier, rozpoczną się 
układy w przedmiocie tego porozumienia. Z jakiego 
punktu ministerstwo zamierza wyjść dla wszczęcia

tych układów, okazuje się poniekąd z wiadomości po­
danej przez pismo czeskie Nasze L isty, że niedawno 
odbyło się, za sprawą hr. Thun’a, zgromadzenie opo­
zycji szlachty czeskiej, na którem postanowiono nie 
przystępować do znanej deklaracji opozycji sejmu 
czeskiego, albowiem deklaracja ta dopomina się o 
unję osobistą Czech z cesarstwem austrjackiem, szla­
chta zaś czeska nie msże zgodzić się na takie poj­
mowanie prawa państwowego czeskiego. Inuym symp­
tomem, że porozumienie z opozycyjną szlachtą cze­
ską posłuży wkrótce za punkt wyjścia dla dalszych 
układów w sprawie pojednania, jest pogłoska obiega ­
jąca w sferach deputowanych, że prezydencją w mini­
sterstwie cislitawskiem powierzoną zostanie wkrótce 
jednemu z arystokratów czeskich, przyczem wymie­
niają nazwisko hr. Ernesta Waldsteina. Inna zaś po­
głoska, mianowicie, «e ze względu na projektowane 
pojednanie, minister spraw wewnętrznych Giskra ma 
być jakoby zastąpiony przez deputowanego niemie- 
cko-czeskiego, Dra Banhans’a, uważana jest w sfe­
rach kompetentnych jako całkiem bezzasadna, rze 
czywiście bowiem trudno zrozumieć, dla czego Dr. 
Giskra mógłby być uważany za niezdolnego do po­
godzenia się z czechami. (Nordd. A . Z.)

* ( N a r u s z e n i e  r ó w n o u p r a w n i e n i a  w D a l­
ma  cj i). W kwestji szerzenia w Dalmacji języka na­
rodowego, gazeta Novi Pozor powołuje się na § 19 
prawa zasadniczego austrjackiego z roku 1867, w Któ­
rym powiedziano między innemi: „W tych krajach, w 
których narodowości są pomięszane, zakłady nauko­
we publiczne powinny być urządzone w ten sposób, 
ażeby każda narodowość znajdowała środki niezbędne 
do poprzestawania na swoim języku, bez obowiązku 
uczenia się innego języka krajowego.” Prawo to nie 
jest w praKtyce stosowane i gazeta pomieniona pisze: 
„W  Dalmacji wszystkie gimnazja rządowe (3 wyższe 
i 3 realne) są włoskie, pomimo iż w kraju tym nie ma 
nawet 30,000 takich mieszkańców, którzyby należeli 
do narodowości włoskiej. Sami tylko zakonnicy w Se 
guia uzyskali z trudnością jedno gimnazjum chorwa­
ckie, co uważają za wielką łaskę ze strony rządu. 
Synowie p zeto 400,000 chorwato-serbów nie mają 
dla siebie średnich zakładów naukowych! A tymcza­
sem muszą oni przyczyniać się do wydatków i wyra­
dzać się za własne pieniądze na włochów! Za rządów 
weneckich, oraz za czasów Bacha i Belcredego, wy­
kładany był po trosze nasz język, obecnie zaś 
został on zupełnie usunięty. Podług prawa za­
sadniczego należałoby, ażeby w Dalmacji, dla 400,000 
słowian, było tyle przynajmniej gimnazjów, ile ich 
jest dla 30,000 ludności włoskiej ; lecz rząd są ­
dzi , że dla tych 400,000 mieszkańców dostate- 
cznem będzie uczyć się swego języka w jednem 
gimnazjum wyższem w C attaro , gdzie powzięto 
zamiar założyć taką szkołę. Lecz czy znajdzie się 
w Cattaro dostateczna liczba uczniów, tak z powodu 
odległości, jak i dla tej przyczyny, że nikt nie jest 
pewnym tego, ażeby język serbo-chorwacki zaprowa 
dzony został we władzach rządowych? Jeżeli rząd 
nie poszle tam uczniów seminarjum prawosławnego 
z Zadry (Zara), w takim razie wątpić należy, ażeby 
gimnazjum w Cattaro miało tylu uczniów, iżby war­
to było na nie łożyć wydatki. Mieszkańcy miasta 
Cattaro, przyzwyczajeni do wałęsania się po świecie, 
nie będą zapewne posyłać swoich dzieci do tego gi­
mnazjum.”

W ło c h y  i R zy m .
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) ,  Pisma wiedeń­

skie donoszą, że w Rzymie zaprzątają się przygoto­
waniami do soboru powszechnego. Uorganizowano 
już pięć komisij czyli kongregacij, szósta zaś komisja 
ma także rozpocząć wkrótce swe czynności. W ka­
żdej z kongregacij prezyduje jeden z kardynałów, 
który jest zarazem członkiem komisji głównej. Wszy­
stko, co dotyczy dogmatów, należy do komisji teolo- 
logji dogmatycznej, prezydowanej przez kardynała 
Bibo i złożonej z ośmnastu członków. Komisja poli- 
tyczno-religijna, która ma zaprzątać się stosunkiem 
kościoła katolickiego do rządów świeckich i do spo­
łeczeństwa obywatelkiego, pozostaje pod prezydencją 
kardynała Reisacha i ssłada się z trzynastu człon­
ków. Komisja karności kościelnej liczy tyleż człon­
ków i prezydowana jest przez kardynała Caterini. 
Komisja do spraw zgromadzeń zakonnych składa się 
z dziewięciu członków i pozostaje pod prezydencją 
kardynała Bizzarri. Komisja do spraw wschodnich 
prezydowana jest przez kardynała Barnabo, i nare­
szcie szósta komisja, która ma stanowić o zwyczajach 
i ceresaonjach i która nie rozpoczęła jeszcze swych 
czynności, prezydowaną będzie przez kardynała Pa­
trick Prace tych komisij trzymane są w jak najwię­
kszej tajemnicy. Powołano do nich pewną liczbę du­
chowieństwa z obcych krajów; na teraz najliczniej 
reprezentowane jest w tych komisjach duchowieństwo 
niemieckie. (Nordd. A . Z.)

* ( P e t y c j a ) .  Florencja, 15 grudnia- Deputa­
cja emigracji rzymskiej doręczyła prezesowi izby de­
putowanych petycję z prośbą, ażeby rząd zawiązał 
układy o zmienienie wyroku dwóch skazanych na 
śmierć w ostatnich czasach przez sądy papiezkie 
rzymskich przestępców. (Gor. Hav. Bul.)

* ( R e o r g a n i z a c j a  a d m i n i s t r a c j i ) .  
Rozprawy w parlamencie włoskim nad prawem o re­
organizacji administracji centralnej i prowincjonalnej, 
trwające już od 8-go b. m., ukończone zostaną pra­
wdopodobnie dopiero przed samemi ferjami świąt 
Bożego Narodzenia. Prawo pomienione ma, jak wia­
domo, na celu uproszczenie administracji i zmniejsze­
nie wydatków na nią. Prawo to określa przedewszy- 
stkiem dokładnie atrybucje wyższych urzędników, 
itórzy mają pomagać ministrom w ich wydziałach. 
Zakres władzy prefektów zostanie rozszerzony przez 
powierzenie im kontroli nad nowemi intendenturami 
finansowemi, których obowiązkiem jest czuwać nad 
regularnym wpływem podatków, nad spłatą długu 
państwa, nad administracją dóbr rządowych i nad in­
teresami skarbu państwa. Nowe prawo stanowi, iż 
rady prefekturalne zostaną zwinięte. Na prefektów 
wkłada się obowiązek przedsiębrania corocznie po­
dróży inspekcyjnych. Zamiast podprefektów, ma być 
zaprowadzona nowa kategorja urzędników pod na­
zwą delegowanych od rządu, którzy oprócz pełnie­
nia dotychczasowych obowiązków podprefektów, mają 
mieć pod swym zarządem pobór opłat konsumpcyj­
nych, oraz dozór nad wagami i miarami. Nowe pra­
wo dzieli urzędników na dwie kategorje i przepisuje 
składanie egzaminów przed objęciem obowiązków. 
Takie są główne przepisy nowego prawa, obejmują­
cego ogółem 115 artykułów. (Nordd. A. Z.)

* ( P r o j e k t  d o  p r a w a ) .  Komisja włoskiej 
izby deputowanych przyjęła projekt do prawa, upo­
ważniającego rząd do tymczasowego zaspakajania 
potrzeb państwa i do poboru podatków do końca lu­
tego 1869 roku. Projekt ten, mający charakter wy­
łącznie administracyjny, nie natrafił na żadną opozy­
cję. Nie-ulega wątpliwości, że izba fleputowanych 
uchwali go bez rozpraw. (La  Patr.)

A ngdja.
* ( Ok ó l n i k  p. G l a d s t o n e ) .  P. Gladstone 

przesłał do wyborców swoich w Greenwich następu­
jący okólnik: .M. Cartonhouse Terrace 10 grudnia. 
Panowie. W chwili kiedyście osądzili za stosowne 
wybrać mnie na jednego z waszych reprezentantów, 
rząd który był wtenczas u władzy, złożył swoje obo­
wiązki keje, i ja wezwany zostałem przez najjaśniejszą 
panię do zapobieżenia potrzebie publicznej stworzonej 
tern ustąpieniem i utworzenia administracji, któraby 
kierowała jej sprawami, jako też przygotowania dla 
parlamentu propozycji, których domaga się stau k ra­
ju. Po zalecaniu przezemnie środków, które szczegól­
nie zwróciły na siebie uwagę wyborców podczas osta­
tnich wyborów, nie podobna mi było ze względów lo­
jalności i honoru odmówić misji powierzonej mi przez 
jej królewską mość. Przyjąłem zatem obowiązek pier­
wszego ministra i zająłem się, zajmuję się jeszcze 
dotąd z usilnością utworzeniem administracji, która­
by jak spodziewam się, była godną zaufania kraju, i 
ttóra wszelkich dołoży starań dla przeprowadzenia 
wielkich środków legalnych, które członkowie jej 
zgodnie zalecali przed wstąpieniem swojem do gabi­
netu. Pod temi tylko warunkami żądam odnowienia 
mojego mandatu; wiem, że liczyć muszę stanowczo na 
waszą pobłażliwość, gdyż czas mój i myśli zabsorbo- 
wane są naglącemi potrzebami, które niepozwalają mi 
przedstawić się przed wami, jak to czyniło się zwy­
kle, przed dniem wyborów, a które mogłyby pozwolić 
sądzić, że są inne osoby zdolniejsze odemnie do po­
święcenia się zupełnie waszym interesom miejscowym. 
Ale sądzę, że miałem prawo przedstawić kwestjg 
przed wami z obszerniejszego punktu widzenia rze­
czy i wszystko to, co wiedziałem się dawniej o u- 
czuciach waszych dla interesów publicznych, a za co 
jestem wdzięczny, coraz bardziej utwierdza mnie w 
pomyślnym rezultacie przyszłości, której decyzję 
składam z uszanowaniem w wasze ręce. Mam za­
szczyt i t. d. W. E. Gladstone” .

Korespondencja Dziennik* W arszewskiego.
Kraków, 13 grudnia (*).

Towarzystwo „P rośw iti” .
Do niektórych z zamieszkałych tu galicyjskich ru- 

sinów nadesłano ustawę niedawno naradzonego we 
Lwowie (owarzystwa pod nazwą: „Proświta” (oświa­
ta). Pierwszy jej paragraf powiada, iż celem towa­
rzystwa jest poznanie i oświecenie galicyjsko ruskie­
go ludu. Cel ten w gruncie, jest bardzo chwalebnym, 
i zasługiwałby na całkowite współczucie, gdyby dla.

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.
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urzeczywistnienia go były proponowane odpowiednie 
i właściwe środki. Tymczasem wiadomo, iż towarzy­
stwo io iości scbie p re te n ję  do przeciwdziałania 
tym nielicznym piawdziwym przyjaciołom łudu, k tó ­
rzy pragnęliby wychowy wać lud w duchu sławiań- 
sko-ruskiej idei. „P rośw ita” przeciwnie chce prowa­
dzić galicyjskich rusinów po wązkiej ścieżce wyła 
czności. Szkcda, że w sferach galicyjsko rusińskiej 
inteligencji dotąd nie utrw aliła się rosądna jedno­
myślność, i że w błędnych dążeniach napróżno wy­
czerpują się młcde siły na urzeczywistnienie takiej 
sprawy, która wyraźnie nie ma przyszłości.

Na pierwszem cgólcem posiedzeniu w dniu 8 m 
grudnia, było obecnych 57 członków tego towarzy­
stwa, po większej części uczniów gimnazjalnych, kil­
ku  nauczycieli i tak zwanych supleentów to je s t p e ł­
niących obowiązki nauczycielskie. Na prezesa zo ­
s ta ł wybrany W achoianin, znany ze swej ukrainofil- 
skiej propagandy, a na głównych członków — Sze- 
chowicz, wydawca redaktor czasopisma: „Pismo do 
hrom ady” i Uśtjauowicz. Z .

Lts ów. 13 grudnia.
N adzieje i obaw y.— P. P o ssin g er .— Dram at :,Ż yd.”

Wiadomość o naprężonych stosunkach między 
P o rtą  a Grecją, podziałała tak silnie na umysły do- 
morodcych naszych polityków, że zatopiwszy się po 
uszy w K o m b in ac jac h  polityczuycn, z n a le ź l i  już, jak  
mniemają,słowo zagadki niedalekiej przyszłości, i po- 
obdzielali się już rolami, jakie przy pomocy Austrji 
odegrać mają. Z nieuniknionej w'ojny między Tuicją 
a Grecją, musi się wywiązać, tak  rozumują, wojna eu­
ropejska, a z nią ziszczą się wszystkie najśmielsze 
nadzieje.

Gazeta Narodowa  podsuwa p. Póssiogerowi zastęp­
cy namiestnika zdania o polityce hr. Gołuchowskiego 
i jego byłym zarządzie Galicji, które chybiają celu, 
jak i sobie założyła osiągnąć. W  sferach popleczni­
ków N arodówki mogą one podkopać popularność 
p. Possingera jako przeciwnika hr. Gołuchowskiego, 
lecz właśnie dla tego w ogromnej większości miesz­
kańców kraju  potęgują niedwuznaczną życzliwość 
dla teraźniejszego zastępcy namiestnika. Z tego jak  
Narodówka  antagonizm między p. Possingerem a hr. 
Gołuchowskim przedstawia, wypływa, że kiedy łn\ 
Gołuchowski miał być naczelnikiem stronnictwa i w 
jego interesie rządy sprawował, p. Possinger stoi po 
nad stronnictwami, po nad sporem narodowościowym, 
co jest bezwątpienia lepszą rękojm ią i taktu  polity­
cznego i słuszności w zarządzie kraju, gdzie tyle 10- 
żnorodnych żywiołów do walki między sobą wywo­

łano.
Przedstawiony na scenie tutejszej dram at p. E. 

Lubowskiego „Żyd,” który jak wiadomo, otrzym ał 
nagrodę konkursową — nie podobał się publiczności. 
Uderza w nim niesłychane nieprawdopodobieństwo 
w zamysłach i czynach głównych działaczy — brak 
najzupełniejszy znajomości psychologji. H .

Lwów, 14 grudnia.
Stan G alicji.— U krainom ani.—  Przybycie wojska do B uko­

winy. — P ogłosk a  o ks. Czartoryskim . — Z araza na b yd ło .— 
Strącona nadzieja Dziennika Iwiwskieyo.— Z Czech.

Że stan ludności galicyjskiej nie je s t w ogólności 
od nikogo do pozazdroszczenia, dowodzi to dość dobi­
tnie najświeższy artyku ł D ziennika lwowskiego pod 
ty tu łem : „W dzień zebrania rady państwa”, który 
jakby chcąc jej przypomnieć stuletnie posiadanie Ga 
licji przez Austrję, tak się wyraża: „Sto la t mija, jak  
kraj nasz dostał się pod berło austrjackie. Jakże od­
mienny od ówczesnego przedstawia dziś widok. By­
liśmy ówczas krajem zamożnym, byliśmy śplchlerzem 
Europy, dziś jesteśmy żebrakami, a żyzność roli na­
szej śię umniejsza, bo jej nowemi nie zasijamy w kła­
dami; jak  żółw wleczemy się za szybkim Europy po­
stępem. Mieliśmy ogromne dobra narodowe, dziś one 
sprzedane na pokrycie wracających rokrocznie .defi­
cytów. Byliśmy jedni wsobie i nierozdarci, dziś spo­
łeczeństwo nasze u traca grunt pod sobą a wewnątrz 
ujęcie, jak  mawiał jeden z najznakomitszych naszych 
pisarzy. Przem ysł nasz upada, rolnictwo tożsamo; a 
lada rok nieurodzajny wywołuje u nas kwestję głodo­
wą. Podatki pochłaniają już nie dochody, ale sam 
kapitał, a opłaty od przenoszenia własności niszczą 
każdą majętność. Oświata ludu leży odłogiem.” 
"Wszystkiemu temu przypisuje D ziennik lwowski przy­
czynę głównie Austrji. Przyznacie tedy, że stan taki 
nie je s t do pozazdroszczenia

Pokilkunastom iesięcznym  letargu, ocknęli się znów- 
nasi ukrainomani i zebrali się dnia 8 b. m. -na posie­
dzenie, którego celem były rozprawy nad oświatą. 
Główni przewodnicy! dyrektor gimnazjalny Unicki, 
profesor Ogonowski, W achnianin i t. p., udali się 
dzień przedtem do ks. metropolity Litwinowicza, z 
prośbą by ich tenże raczył popizeć w ich dążnościach; 
ks. metropolita jednak odpowiedział: „Że gdyby już i  

pom inął ich dążności polityczne które się bardzo róż- i

nią od dążności prawdziwych rusinów, to jednak nie 
nuże  pominąć tej okoliczności, że i dążności ich co 
do samego kościoła są zupełnie odmienne od s ta ro ­
słowiańskich”, a dla tego żadnego poparcia ze swej 
strony udzielić się wzbronił.

Do Bukowiny ma przybyć 20,000 wojska; w tym 
celu zapytano tamtejszy rząd krajowy, czy je s t mo- 
żebne taką armię już obecnie pomieścić i czy takowa 
znajdzie tam wyżywienie.
^ O b ie g a  obecnie pogłoska, że książę Czartoryski ma 
/być przeznaczony na m inistra dla Galicji jak twierdzą 
jedni, zaś podług drugich, miałby zostać prezesem 
gabinetu przedlitawskiego.

Zaraza na bydło tak dalece się u nas rozprzestrze- 
ia, że już nawet do samego Lwowa doszła, co zale- 

f dwie raz na kilkanaście lat się tflafia.
[ D zienn ik  lwowski trjurnfował już z naprężonych 
I stosunków pomiędzy Grecją a Turcją, gdyż był to 
! dla niego widok restauracji Dolski zapomucą oręża 
; austrjackiego, czyli tego 800,000 wojska, na papierze 
| przez Ziemiałkowskiego popartych; tymczasem na 
j wiadomość, że burza zostanie zażegnaną, stracił na- 

dzieję, ijiociesza się jedynie jeszcze tein, że „co się 
odwlecze to nie uciecze.”

Z Czech donoszą, że w całym kraju  na prowincji 
mnożą się rozboje i napady w zastraszających roz­
miarach; czy nie wywoła to katastrofy z roku 1886, 
k tóra  jak  wiadomo, tak .samo wskutek napadów na 
żydów, powstała? Y .

Fary i  14 grudnia (*).
W yn alazk i.— Z grom adzenie aptekarzy.— Królowa Izabella . 

—  Margr. de M oustier.— Sprawa L esurtpies’a.
Cesarz Napoleon popiera wszelkie wynalazki, szcze­

gólnie dotyczące oświetlania. W Chalons przyjęto 
gaz z nafty czyli oleju skalnego, który da się zastoso­
wać tylko w ciepłych miejscowościach; olej zaś skal­
ny dobywa się i we Francji. W Compiegne chcą za­
prowadzić inny gaz. Wynaleziono sposób robienia 
siarki z wapna, po takiej samej cenie, po jakiej siar­
ka sprowadzana jest z zagranicy. Przekonano się, że 
siarką najlepiej je s t gasić ogień w piecach i komi­
nach.

Aptekarze uznali, że teraźniejsze ceny lekarstw 
odstręczają konsumentów; syropy sprzedawane po 5 
i 6 franków, kosztują po 30 do 60 cent. flaszka. Na 
zgromadzeniu aptekarzy postanowiono zniżyć ceny 
do ostatecznej granicy. (Cu 0 ^ . 1  k ;

Królowa Izabella kupiła dom p. Tssayłe 
Avenue de Rome, za 1,600,000 fr.

M argrabia de M oustier jest chory, a w Compiegne 
przebąkują o zastąpieniu go przez jakiego większego 
stronnika Kouhera. LG- icjł *»•/ >

H rabia Simon, wnuk tego, który okazał zupełną 
obojętność dla losu Lesurques’a, broni swego dziada 
bezskutecznie i nie ma wątpliwości, że Lesurques, 
którego rodzina tak mocno ucierpiała, zostanie unie­
winniony, co zresztą nie wskrzesi zmarłych. U.

KyuĄ tt
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Międzynarodowe rozstrzygnięcie kwestji 
o pociskach roztrzaskujących się.

R u s . L iw .  zam ieśc ił n a s tę p u ją c y  a r ty k u ł:
„W spółczesne postępy nauk naturalnych, a szcze­

gólniej chemji, dostarczają technice sztuki wojskowej 
bardzo wiele środków, do możliwie najzupełniejszego 
udoskonalenia narzędzi rażenia nieprzyjaciół. Liczne 
z tych środków' przyjęte zostały i wprowadzone w po­
wszechne używanie, lecz pomiędzy niemi zdarzają się 
i takie, których nie można usprawiedliwić żadnemi 
wymaganiami wojny, które mają całkiem charakter 
zdradzieckości i okrucieństwa. Tak, jeszcze nieda­
wno była proponowana, jako środek wojenny, osobna 
mięszanina, wydająca duszący gaz, zdoiny zniweczyć 
odrazu nieomal całą armję. Przeciwko podobnym 
środkom niezawodnie protestuje współczesne społe­
czeństwo, lecz nie było jeszcze przykładu jawnego 
ich potępienia przez rządy, które z konieczności zmu­
szone są robić doświadczenia z wszeikieini now'emi 
wynalazkami, i badać je, aby nie zostać zaskoczone- 
mi niespodzianie, w razie wojny.

„Do liczby wojennych środków podobnego rodzaju 
można w części zaliczyć i tak zwane roztrzaskujące 
się kule, w-prowadzone pierwiastkowo w wojskach 
właściwie dla wysadzania w powietrze jaszczyków 
z amunicją, lecz k tóre przy ogólnem wspólcze- 
snem dążeniu techników do wzmocnienia środków' 1 
rażenia nieprzyjaciela, łatwo mogły wejść w powsze- i 
chne używanie i do działania przeciwko wojskom; j 
propozycje w tym względzie były już robione.

„Nasz rząd chociaż przyjął te kule jako koniecz­
ność, nie mniej wszelkiemi siłami s ta ra ł się o ich ile 
można największe ograniczenie, mianowicie tylko w 
tych wyjątkowych wypadkach dla których były prze­

*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.

znaczone. Tak, u nas wprowadzone były roztrzasku­
jące kule opatrzone pistonem, w skutku czego roz­
trzaskują się tylko przy uderzeniu o ciało twarde; 
wydawane były nie całej piechocie, lecz tylko w ba­
talionach i kompanjach strzeleckich, po 6 kul na każ­
dego żołnierza. Lecz już w 1864 r. obawa, że w boju 
żołnierz może czasem przez zapomnienie lub wyczer­
pawszy swe ładunki, użyć te kule nie tylko przeciw­
ko jaszczykom z amunicją, lecz i przeciwko ludziom, 
skłoniła do zmiany tego rozporządzenia i natenczas 
było postanowione, żeby ładunki z kulami roztrzas- 
kującerni się były wydawane tylko samym podofice­
rom oddziałów strzeleckich, po 10 wystrzałów' na 
każdego.

„Przez to samo niejako rząd nasz niejako okazał 
najzupełniejsze życzenie nie używania kul roztrzas­
kujących się przeciwko wojskom.

„Tymczasem w ostatnich latach zaczęły się wzma­
gać propozycje różnych mięszanin, dla powiększenia- 
zabójczości wojennych pocisków: ukazały się i nowe 
kule roztrzaskujące się bez pi stor,u. lecz napełnione 
oddzielną mięszaniną, dzięki której kula roztrzaski­
wała się na dziesięć i więcej części, taw e t przy ude­
rzeniu o miękkie prze imioty, jak  naprzykład chleb,. 
ciało zwierząt i t. p. Tak u nas, jak  i w innych pań­
stwach z kulami temi robiono doświadczenia, i kule 
te pod względem technicznym nie przedstawiały ża­
dnej trudności wprowadzenia ich w wojsku; lecz t r a ­
fiając w ciało ludzkie, musiały bezwarunkowo spra­
wiać śm iertelną i bardzo boleśną ranę, cierpienia 
z powodu której wzmagały się w skutku wchodzą­
cych do mięszaniny m aterjałów palnych. To skłoniło 
nasze ministerstwo wojny do podjęcia pytania, o ile 
uzbrojenie armji w podobne kule może być usprawie­
dliwione względami wojennemi i czy zgodne jest z 
prawami ludzkości wprowadzenie podobnego zabój­
czego środka, który nie tylko wyprowadza ludzi z 
frontu, lecz także powiększa cierpienia ludzkości, bez 
żadnego bezpośredniego pożytku dla celów wojsko­
wych? Pytanie to, rozumie się nie m ogło być inaczej 
rozstrzygnięte, jak  przez zupełne odrzucenie wpro­
wadzenia tego rodzaju kul, co całkowicie zostało za­
twierdzone przez naszego Najjaśniejszego Pana. Z a­
razem rząd nasz w maju r. b. wziął inicjatywę w za­
proponowaniu rządotn zagranicznym zawarcia oso­
bnego międzynarodowego trak ta tu , na mocy którego 
używanie kul roztrzaskujących się zupełnie zostało 
by wyłączone z uzbrojenia armij, lub przynajmniej 
ograniczone do użycia samych kul z pistonami, prze­
znaczonych wyłącznie do wysadzania w powietrze 
jaszczyków z amunicją.

„Propozycja taka z współczuciem przyjęta została 
w całej Europie; pozostało tylko określić, w jakim  
kształcie i jak  mianowicie urzeczywistnić te propo- 
zyc.je.

„Przekonawszy się o współuczuciu, z jakiem  była 
przyjęta propozycja Rosji co do zakazania w wojsku 
kul roztrzaskujących się, m inister spraw zagranicz­
nych książę Gorczakow, zaproponował projekt proto- 
kułu, który by ustanawiał międzynarodowe zgodze­
nie się w tym przedmiocie. W 1 rotokule tym propo­
nowane było wyłączenie z uzbrojenia wojaka tylko 
kul roztrzaskujących się niemających pistonu, n a ­
pełnionych mięszaniną piorunującą, k tó ra  roztrzasku­
je kulę nawet przy uderzeniu jej o ciało miękkie i 
proponowane było nie używać takich kul do strze la ­
nia z karabinów zwykłych i pospiesznych, a nawet 
z dział w kształcie kartaczów. Projekt protokułu był 
rozesłany przy okólniku księcia Gorezakowa do na­
szych ambasad i misij za granicą 17 (29) czerwca, 
i można było spodziewać się, że sprawa ta dojdzie do 
szybkiego zakończenia; jednakże zaszły okoliczności 
wstrzymujące takowe zakończenie.

„Prawie wszystkie rządy, które oznajmiły życzenie 
przyjęcia propozycji Rosji, wprost oświadczyły, iż by­
łoby naj właściwszem zupełnie wyłączyć z uzbrojenia 
armji wszelkiego rodzaju kule roztrzaskujące się; do 
tego wniosku doszedł około tego czasu i nasz rząd, w 
skutku dodatkowych i szczegółowych porównawczych 
prób dokonanych u nas z kulami roztrzaskującem i 
się, tak z pistonem, jak  i bez niego. Próby te wyka­
zały, że kula bez pistonu, trafiając w ciało zwierzęcia 
robi w niem znaczniejszą i niebezpieczniejszą ranę 
niż kula z pistonem, dla tego, że pierwsza roztrzas­
kuje się w ciele co niema miejsca z drugą; lecz nie 
mniej i kula z pistonem zapala się przy uderzeniu o 
ciało człowieka lub konia, zatem pod tym względem 
nie wiele różni się od kuli bez pistouu.

„Tym sposobem pierwiastkowa kwestja o kulach 
roztrzaskujących się otrzym ała większy rozwój, niż 
naw et przewidywał nasz rząd. Jednocześnie propo­
zycja uczyniona przez rząd pruski nadała kwestji o 
kulach roztrzaskujących się zupełnie nowy kierunek.

„Dotychczas, we wszystkich komunikacjach, wywo­
łanych w tej kwestji była mowa o kulach do karabinów



LJ7JŚ]

2 7 2 5

zwykłych i pospiesznych i stanowiących kartacze do 
armat- właściwie zaś o pociskach roztrzaskujących się 
(granatach, bombach) do dział, wcale n iebyło wzm ian­
ki. Rząd zaś pruski, za pomocą osobnej noty z 2 9 -go 
czerwca (1(> lipca), zaproponował rozszerzyć roztrzą­
sane pytanie, i nie ograniczając się na wyłączeniu z 
używania samych tylko istniejących kul roztrzasku­
jących się, przejrzeć w ogóle wszystkie znane środki 
zniszczenia i na podstawie nauki i technicznego do­
świadczenia określić to, co można wyłączyć z podo­
bnych środków w przyszłości. Łatwo zrozumieć, że 
dla rozstrzygnięcia podobnej kwestji, niezbędne były 
osoby, dokładnie obeznane z współczesnym stanem  
cliemji, techniki i artylerji. Dla tego rząd pruski za ­
proponował zebranie w St. Petersburgu ogolnej ko­
misji z takich osób, dla rozważenia sprawy.

. Takie rozszerzenie pierwiastkowe zaproponowa- 
nej przez Rosję sprawy doprowadziło do konieczno­
ści nowych dyplomatycznych komunikacij, które zo­
sta ły  wszczęte przez okólnik księcia G uxzakowa z 5 
(1 7 )  lipca, przedstawiający nową propozycję Prus, 
na rozważenie wszystkim rządom.

, Chociaż większość rządów europejskich oznajm i­
ła,”że nie widzi przeszkód temu, lecz Francja i An­
glia wprost odrzuciły konieczność rozważenia propo­
zycji, a Austrja wynurzyła zgodę na przyjęcie jej, 
tylko w takim wypadku, jeżeli będzie przyjęta przez 
inne wielkie mocarstwa. Nie mniej odrzucając w z a ­
sadzie propozycję Prus, trzy wspomniane wielkie mo­
carstwa zgodziły się na przystanie na proponowany 
w Petersburgu zjazd oddzielnych, specjalnych woj­
skowych ajentów.

„W szystkie te zw łoki i komunikacje były przyczy- 
ną^że okazało się możliwem dopiero w październiku 
zebrać w Petersburgu międzynarodową komisję, w 
części ze specjalistów wojskowych przedstawicieli 
państw' europejskich, w części z uwierzytelniouych  
przy naszym rządzie ajentów' dyplomatycznych ( ‘).

„Do składu tej międzynarodowej komisji weszli 
przedstawiciele: Austrji, Bawarji, Belgji, Wielko- 
Brytanji, W irtembergu,Holandji, Grecji,Danji Włoch, 
Prus, Portugalji, Persji,R osji, Turcji, Szwecji, Szwaj ■ 
carji i Francji. Ze strony Rosji w posiedzeniach k o ­
m isji uczestniczyli: minister wojny, jako prezydujący 
w komisji; jeuerał-lejtnanci od artylerji—książę Ma- 
salski i Fersman, jakoczłonkowie, i deputat m inister­
stwa spraw zagranicznych, tajny radca Jomini który 
przyjął na siebie prowadzenie czynności komisji, (d. n.)

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I

sy, przyjazne jednak okoliczności zapew niły fabryce te- 
nowe podstawy nietylko egzystencji, ale jeszcze świsj 
tniejszego rozwoju i pomyślności. Nabyli ją, bowiem  
na w łasność znani i  zasłużeni w  cesarstwie na, p o i u 
fabrycznego p rzem ysłu  i handlu bracia Buch, kupcy 
gildyjni w Petersburgu, w łaściciele największej w ce­
sarstwie fabryki guzików, zaopatrującej od pół wieau ca­
la  armję, i posiadający wielki zakład galwano-plastycz- 
nego srebrzenia i złocenia, w którym najnowsze w che- 
tnji odkrycia w związku z metalurgją będące w zastoso­
wanie wprowadzone zostały, zaszczyceni wres cie me­
dalami z wystaw przemysłowych z prawem używania 
herbu cesarstwa. M ożemy powinszować tutejszemu 
przem ysłow i, ze zasłużona fa b ry k a  H ennigera et Comp. 
w podobne przeszła ręce. D zisie,sza dyrekcja braci 
Buch, z pierwszą chwilą o b jęca  nabytego zakła iu i za 
pierwszym rzutem swego praktycznego poglądu poznała 
jego zalety, lecz poznała zarazem i niektóre niedostatai 
urządzenia i środków technicznych, które obicnie nowy 
postęp w mechanice przynieść m >ż.e i powinien. Nie 
szczędząc więc nakładów, dzisiejsza dyrekcja zmieniła 
konstrukcję wielu maszyn starej rutyny, sprowadziła 
nowe zupełnie aparata, udokładniła działalność machi­
ny parowej i zaprowadziła w  konfekcji -niektóre niezna 
ne dotąd ulepszenia, co wszystko w połączeniu podnio­
s ł o  o wiele fabrykę rzeczoną nad stan dawniejszy i 
uczyniło ją  rzeczywiście p ierw szorzędną i w zorow ą , 
nieobawiającą się emulacji żadnej zagranicznej fabryki. 
A  jakkolwiek znane jej wyroby, jak sprzęty kościelne 
do ozdoby ołtarzy i potrzeb zakrystii, jak taco, kande­
labry, świeczniki, lichtarze;- koszyki do owoców i cia ta, 
sprzęty toaletowe i serwisowe, łyżki, noże i widelce i 
tyle innych nieprzeliczonych szczegółów  codziennego 
użytku, nosiły na sobie piętno smaku, gustu i w ytw or- 
ności, mimo to bracia B uch sprow adzili wiele nowych  
m odeli, podług których wykończone w yroby z takim  
efektem, pom nażają  d ziś  blask i  bogactwo ich m a g a ­
zynu  p rzy  p lacu  T ea tra ln ym ■ Lecz o  najwazniejs .fi 
pp. Buch, skutkiem rozwinięcia działalności swych z a ­
kładów i trafnego zastosowania środków oszczędzają­
cych czas i pracę, znaleźli się w  możności obniżyć ce­
nę w szystkich  swych wyrobów, tak  dalece, ze na n ie­
których szczegółach obniżenie to , ja k  przekonaliśm y  
się z ksiąg handlow ych , do 2 0°/o w ynosi, która to 
wiadomość będzie zr,pewne nieobojętną, przy obecnych 
przedświątecznych i kolendowyeh zakupach. Odtąd fa ­
bryka przy ulicy Żelaznej i magazyn przy placu T ea­
tralnym nosić będą firmę Bracia Buch w W arszawie’ . 
N ow a ta firma również na wszystkich wyrobach w ybitą  
będzie. 4>

Chamouni”, Donizettego (panna Marja Braciszewska); 
Uwertura z opery „Tannhauser”, Wagnera (orkiestra); 
Concert militaire na wiolonczelę, Servais’go: a) Allegro 
moderato, b) Andante rełigioso, c) Rondo martiale (p. 
Adam Herman); a) Arja z op. „Gazza Ladra”, R ossi­
niego, b) „Tęsknota" Gabrieli, Zarzyckiego (panna M a­
rja Braciszewska); Rhapsodia węgierska N. 12, Liszta 
(p. Al. Zarzycki); a) „Chór myśliwski” , Thomasa, b) 
Polonez z „Hrabiny”, Moniuszki (dubeltowy kwartet pod 
dyrekcją p. Studzińskiego). — Zacznie się o godzinie 1-aj 
z południa.

W SA L I R ESU R SY  O B Y W A T E LSK IE J. — D ziś ,  
w piątek, trzeci Wiectór muzyczny kwartetu smycz­
kow ego braci M uller.—  Początek o godz. 8 wieczorem.

* ( K a l e n d a r z  R o d z i n n y  n a  r o k  1 8 6 9
z 42-m a drzeworytami w tekście (cena kop. lo  (Hp- 1), 
w yszedł z druku nakładem Jana Jaworskiego. S k ła d  
g łów n y  w drukarni Jana Jaworskiego, przy ulicy Kra- 
kow skie-Prz dmieśeie Nr. 4 1 5 , w pałacu hr. Stanisław a  
Potockiego; kupującym w większych partjach odstępuje 
się st< s iwny rabat.

♦ ' ( F a b r y k a  w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y * ;  
d a  w n i  o j  H e n n i g e r a  e t  C o mp - ,  o b e c n i e  
b r a c i  B u c h ,  k t ó r e j  m a g a z y n  p r z y p ł a ­
c a  T e a t r a l n y m  o b o k  k o ś c i o ł a  FF. R a ­
n i  c z e k). Fabryka dopiero pomieniona produkująca 
wyroby z tak zwanego nowego srebra galwanicznie sre­
brzone i złocone, od lat przeszło' 30 zostając pod firmą 
Hennigera et C unp., z n a n ą  je s t powszechnie w kra ju  
catym , j a,,r rów nież w cesarstw ie , gdzie posiada dwa 
magazyny w Petersburgu i M oskwie, i gdzie na w szyst­
kich wielkich jarmarkach w yroby je j, odznaczające się 
wew nętrzną w artością matei ja łu  i  zewnętrznein pod  
względem gustu , elegancji i  m ody wykończeniem , 
skw apliw ie są rozkupywane. Jej fabryczne budowle 
w obszernej posesji przy uiicy Żelaznej pod N . 1746  
w urządzeniu swein p-ze Istawiają fabrykę znakomitą. 
S ą  tu gisernie o kilku piecach, kuźnie, ślusarnie, stolar­
nie, piece do glijowania, wielkie walcownie, płuczniki 
•do odpadków metalowych, niewyczerpana studnia arte­
zyjska, hebłarnie, kilka ogromnych balansieró w, a mię­
dzy temi jeden olbrzymi sześćdziesięcio-centnarowy do 
wyciskania tac i półm isków, rzadko gdzie za granicą 
widziany, wielka maszyna m gąca dziennie do 200  tu • 
zinów sztućców wyrabiać, aparat do c:ągnienia drutu, 
osobne laboratorium chemiczne do galwanicznego sre­
brzenia i złocenia, grawirownia chemiczna i t. p. me 
mówiąc już o trzydziesto-konnej maszynie parowej. N a ­
stąpiona w r. b. śmierć jednego z w łaścinieli fabryki 
pomiecionej, moo}a w istocie oddziałać na jej stan i lo-

') Komisarze wojenni przyslhni byli ze strony nastę­
pujących mocarstw: Austrji —  książę Arenberg; Fran 
c ji— hrabia Miribell; Wielko-Brytanji —  Saint Georges; 
W łoch — k a w a l e r  Biandra; Prus — pułkownik v. Schwei- 
nitz. Ze strony reszty państw byli ich reprezentanci dy­
plomatyczni.

W arszaw a, 
d n  A 6  (18 )  © r u d n i a . ’

K a l e n d a r z .
W sobotę, 7 (1 9 ) grudnia, — św. Faustyny w d. —  

Słońce wsch. o godz. 8 min. 8; zach. o godz. 3 min. 4 6 .
W niedzielę, 8 (20 ) grudnia, —  św. Teofila m ęcz .— 

Słońce wsch. o godz. 8 min. 9; zach. ogodz. 3 mii-i. 4 7 .

Dziś z rana
S t a n
0 ’5, R-

p o g o d y .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum. . • ■ 
Stan nieba.......................

. fl 7. r a n a . jo g o ilz .4  ,,o ti■,ł

7iy.7 
+  0*9 

pochmurny

| 752 0
! +  1-8 
j  pochmurny

Największe ciepło -j- 2 1 , R- Najmniejsze ciepło -H.0“3 R- 

Wysokość wody na Wiśle śtóp 3 cali 4.

W i d o w i s k a ,
T E A T R  W IE L K I. — D z iś , w piątek, trajedja w 5 

aktach (11-tu obrazach), Zbójcy. — Osoby: Hrabia M a ­
ksymilian M oor— p. Bychter-, Karol -  p. Swieszewski; 
Franciszek— p. K ró lik o w sk i— (obadwaj jego synowie); 
Amelia Edelreich — pani Palinska; Hermann p. c h ę ­
ciński; Spiegelberg— p. Stolpe, Schweitzer -  p. G r z y  
w iński, Grim m — p. Jejde, Razmann— p. Szober, Schuf- 
terle — p. D obrow olsk i, Roller— p. Szym anow ski, Ko- 
ster— p- Piasecki, Schw artz— p. D ąbrow sk i — (wszyscy 
powyżsi 8 u studenci); D aniel, stary sługa hrabiego Moo- 
ra— p. Adler-, M oser, sługa sądow y— p. O strow ski.—  
Jutro, w sobotę, opera OrfeUSZ W Piekle. -  W czoraj, we 
czwartek, dawano operę Zainpd czyli OblUbieilicS, fflai- 
murowa, było osób 406 .

W SA LA C H  R ED U TO W Y C H . —  Pojutrze, w n ie­
dzielę, odbędzie się Koncert pod oyrekeją pp. M oniusz­
ki Miincbeimera, na rzecz towarzystwa wsparć a arty­
stów muzycznych, ich wdów i sierot. — Program. L w er- 
tura z „Con Juana”, Mozarta (wyk. orkiestra); Koncert 
(A-moll) na fortcpjan, Schumana (p. Al. Zarzycki); a) 
„Mignon”, pieśń Moniuszki, b) Arja z op. „Linda di

W Y ST A W A  TO W ARZ Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).—  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do w ieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w nisdziolę zaś i święta &opa 5.

W Y STAW A  OBRAZOW I  ST A R O Ż Y T N O ŚC I p .  

Śulatyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano. do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—  
D ziś  i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczas p. Lessera. -r- Co trzeci dzień nowy program .—  
Początek o godzinie 7 '/a wieczorem.

W SA LI K A SY N A  FRANCUZ KIEGO (przy ulicy  
Ś-to-Krzyzkiej N. 1 3 4 6 ) .— D z iś  i  codziennie, Teatr fi­
gur m echanicznych przedstawiający: dramata, kofiiedje, 
wodewile, baleta i t. p., pod dyrekcją p. Letard. — Cena 
miejsc: 1-e miejsce kop. 20, drugie kop. 15, trzecie kop. 
10. — Początek o godzinie 8 ej wieczorem.

PR A D O  (zakład gastronomiczne - spacerowy za ro­
gatkami Wolakiem’, dawniej Ohma). —  Codziennie jest 
otwarty.

* Przyjechali z Warszawy: jenerał-adjutant książę 
Sayn-W ittgenstein -Berleburg, i jenerał-major A lle r , 
z Petersburga; rzeczywisty radca stanu Zaborow ski, 
z Niemiec; — wyjechali: jenerał-m ajor Sum arocki, do 
Pskowa; rzeczywisty tajny radca Fundukley, do P e­
tersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel.warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 3 52 , wyjechało osób 535;-— 
koleją żel. warsss.-peterab. przyjechało osób 187 , wyje­
chało osób 2 16 , — koleją żelazną warsz.-tereap. przyje­
chało osób 1 88 , wyjechało osób 156; — statkami paro­
wami przyjechało osób —-, wyjechało osób — ;—  oprócz 
tego przyjechało osób 8 1 3 . w tej liczbie z zagranicy 2 8 , 
wyjechało osób 7 2 4, w taj liczbie za granicę 3 1 .

* L is ty  n iew łaściwie do skrzynek pocztowych w ło­
żone, w dniu 5 (17) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Drognowski w Międzyrzecu, M i­
kulski w BeJchałowie, Czerkasow w Grodnie, Muntz w  
Kazimierzu dolnym, Tarnowska w Lublinie, Rajnge- 
wtirtz w Tomaszowie Rawskim, Zejgermacher w B er-  
dyczewie, Sokolnicki w  Pułtusku, Pasierbiński w S ie ­
wierzu, Mandecki w  Goszczynie, Pinus w Gosefie, Ru- 
senberg w Karczewie, Siekierzyńska w Kraśnem, R o- 
zenfarbu w B rsźnie,— listów miejskich sztuk 7, wyjętych  
ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie bę­
dą,— oraz 14 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonsmi markami, 
wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz- 
taratu do odebrania.

Dnia 5 (1 7 ) b .m . i roku, chorych w 8 -min cywilnych  
szpitalach: przybyło 90 , wyzdrowiało 54 , umarło 5, 
pozostało 2071 (mężczyzn 1003 . kobiet 1068 ), z Rich 
w szpitala starozakonnych mężetyzn 2 1 0 , kobiet 2 1 4 .

* W  dniu 5 (1 7 ) bież. mieś. i roku, U r o d z i ł o  Sitj: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; sta rcz« -  
konnych, płci męzkiej 6, p łci żeńskiej 6; razors 3 1 ,— 
z a w a r ł o  ś l u b y  m a łż e i l s M a :  par: chrześcjan-. — ,—  
starozakonnych'.— ;—  Z&tarłG: chrześcjan: płci męz­
kiej 9, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci m ęs­
kiej 5 , płci żeńskiej 5 , razem 28.

Geny targowe.
dnia 5  (27) Grudnia 1868  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble ar. i kopiejki

P sz e n ic a ..............................
Z y to  ..........................
Jęczm ień...................................... 7
Owies . .  ...................................... 4
Groch p o ln y ............................. ] 8
Kartofle................................

Pud siana od kop. 30 — 36 Pud słotny od kop. 24 —25. 
£)owozy. Pszenicy 200; Żyta 236: Jęczmienia 114;

Owsa 343 czetwerti.

10 32 5 25 6 45
8 — 4 65 5 —

7 44 4 50 4 65
704 32 2 60 2

8 16 4 50 5 10
2 — 1 5 1 25



U W I A D O M I E N I A .
X. D. 7729. K om isja  R ządow a  

Sprawiedliwości.
Podaje do wiadomości stron  in teresow a­

nych, iż na  podstaw ie otrzym anych w drodze 
urzędow ej doniesień, o nastąpionej w dniu 24 
S tycznia r. b. w m ieście Tam bowie, śm ierci 
żo łn ie rza  W ładysław a A leksandra  2-ch imion 
syna U rbana Nowakowskiego, rodem  z W a r­
szawy, poleconem  zosta ło  P rokuratorow i 
K rólewskiem u przy  T ry b u n ale  Cywilnym 
w W arszaw ie postąp ien ie  odpowiednio art. 
94 K C. P.

W arszawa d. 21 L istop. (3 Grud.) 1863 r.
Członek Komisji,

R zeczyw isty R adca Stanu, K. Ł aski.
N aczelnik W ydziału. Puchalski.

V . D . 8049. Cyea.iK C K oe r y b c p n c ic o e  
IJpan .ieH ie .

Ha ocHOBaHiu I - i i  C r. B h ic o u a i i u i i r o  y a a -  
3 a 25 Anp-B.in (7 Mae) 1850 r ., BM3 i.iBaeTT> 
csMoBo.ibHo oT,i.VHHBiuarocH aa r p a H H u y  jkh-  
TB/iH r o p .  C y a e - ł o K i  t o r o r p a ^ a  loce / iH  M ee -  
p o B n n a  HoTB m nHCKaro ,  m toóm  o h t ,  b t ,  Te-  
H eniu  6 He/fB/H. co  ąaa iipuneM aTaHin nacT o -  
r n u a r o  Biaaoiia BOSBpaTHHCH Bi, RapCTBO 
Ilo/IbCKOe II HBHHHCH KT, Ó/IH)KaHIile»iy I ło -  
^HneiiCKo.My Haqa^hCTBy; b t ,  i j p o t h b h o m t ,  m e  
C/iyuaU ó y /ie rb  e t  h h m t .  n o c T y n a e H o  co -  
iMacHo 340 ii 341 C raTM i y a o m e n iH  1847 
r o 4 a o HaKa3 aHiHXT, 5'r o.iobhm kt, li Mciipa- 

B H re . ib H b l l t .
r .  CyaaaKU. 29 Honópfl (11 A eK aó.) 1868 r.

CoiiT,THHKa, Jlm iuieticK ifi.

N -D . 8051. C yna.tK C K oe r y O e p n c n u e  
U p a eA eu ie .

Ha ocHOBaniti I - ii  cTaThff B bicoqaiiiuaro  
yK a3 a 25 A n p n .ia  i7 Man) 1850 r . BM3 WBaeTT. 
caMouo.ihHo oT/iysiiB tuarocH  aa rpaHHuy 
KoHCKpnfiTa 4 epeBHH OuiKHHe. ĆyBazK- 
esaro y-B34a, A ° 'ulHHKa Bap^onoMeeaa 
flaoBCKaro, iToóbi oh t, B-breqeHin u ie c m  He- 
ĄKAk co 4HH iipHiietaTaHiB H acToam aro 
Bbiaoita, ^B03BpaTii/ica b t. HapcTBo rioab- 
CKoe u  HBM/iiiCH KT, ó/iHiKaiiuieMy no.iHiłeii- 
CKosiy Hawa.ibcTiiy; bt, ripoTHBHosT, me cay - 
Mas óy.ieTT, ct, hhm t, nocTyn.ieHo cotnacH o 
3 40  u 341 CTaTbn y/iom eHia 1847 1-040  o Ha- 
Ka3aHiazT, y ro - io p H H it H llenpaBH TeJb-
HhllT,.

J \  Cyaa,iKK, 29 Hoflópn ( I I  4 eKa“ )  r.
C o s t T H H K T , ,  f l H H U i e B O K i H .

N. D . 8138. M agistrat M iasta  
W arszaw y .

Podaje do wiadomości powszechnej, że Ko­
m itet U rządzający  w Królestw ie Polakiem  w 
dniu 3 (15) Październ ika r. b. postanowił:

1. Aby p rak ty k u jąca  się obecnie rzeź 
w szelkiego rodzaju  bydła  w mieście W arsza ­
wie, po ukończeniu 1868 r. nie gdzieindziej 
dopełnianą była, ja k  ty lko  w szlachtuzach 
m iejskich wyłącznie ne ten cel przeznaczo­

n y c h , i że za zabicie bydlęcia w domu pryw a­
tnym , winny tego przekroczenia, podlegać bę­
dzie karze  pieniężnej wyrównywającej po­
dwójnej wysokości op ła ty  ustanowionej od 
rzp z i bydła w sz lach tuzach  Jed n a  połowa 
wym ierzanej kary  przypadać będzie kasie 
m iejskiej, druga zaś tytułem  części delator- 
skiej, przyznaw aną będzie wykrywającemu 
nadużycie.

Oprócz tego winny potajem nej rzezi bydła 
w domu pryw atnym , podlegać będz e karze  
konfiskaty zabitej sztuki, lub obowiązkowi 
zapłacenia w gotowiźnie wartości takowej, z 
przeznaczeniem  skonfiskowanej sz tuki by­
dlęcia, lub ściągniętej w gotowiźnie wartości 
onej, na rzecz zakładów  dobroczynnych.

2. Począwszy od dnia 1 (13) Stycznia 
1869 r. do czasu dalszego rozporządzenia, 
m a być pobieraaą n a  korzyść kasy m iasta o- 
p ła ta  od wprowadzonego bydła na rzeź  w 
sz lach tuzach  m iejskich w wysokości ustano­
wionej, postanow ieniem  b Rady A dm inistra­
cyjnej z dnia 3 (15) Stycznia 1867 r. a  m ia­
nowicie.

a) od każdej sz tuki wołu, byka lub krowy, 
rs r . 1 kop, 50.

b) od w ieprza, świni, kop. 75.
c) od cielęcia, kop. 30.
d) od barana, owcy, kozy, kop. 25.

W arszawa dnia 4 i 16) Grudnia 1868 r.
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego-Sztabu,
Jenerał-M ajor, W itkowski.

N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

. D . 7 7 84. Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

W ydane przez byłą K asę Główną Pocz to ­
wą pod dniem  2 (14) L istopada 1860 r. za 
Nr. 19,709, pokw itow ane (rekognicja) na  
złożoną kaucję p rzez Jak ó b a  P ię tkę  z posa 
dy W ażnika Pocztowego w M arjam polu w 
kwocie rs. 90, zagubione zostało.

Z arząd  Zachodniego Okręgu Pocztowego, 
w skutek podania wspomnionego P ię tk i ,  
względem zarządzenia w ypłaty rzeczonej k a ­

ucji, podaje do wiadomości, że w razie  wy­
nalezienia pokw itow ania powyższego, tako­
we, uważanem  będzie, jak o  n ie  m ające ża­
dnego znaczenia i winno być zwrócone Z a ­
rządow i Zachoniego O kręgu Pocztowego. 

W arszaw a d. 22 L istopada 1S68 r.
N aczelnik Okręgu, Freygang. 

za  N aczelnika Oddziału, Bogucki.

N. D. 7856. yĄenapmaucitmh top zo e .in  
u Maiły f/UKtnypb.

H a  o c H o n a B i n  1 4 5  c t .  A c t .  I I p o M .  ( C n o 4 a  
3 a u .  T .  X I )  o ó - b H B ^ iH e T T , ,  m t o  2 3 . - r o  O k t h -  
f i p n  c e r o  r u 4 a  i i o c r y n u  t o  b t ,  o h m h  i i p o u i e -  
H ie  I l a m e H e p a  K a p i a  E a p r T ,  o  Bh) 4 a ' i T ,  H a  
HUH H H o c T p a H n a  I d p e c c e p a  5 - ^ i - B t h c h  n p i i -  
B H / t e r i u  H a  a i n a p a T T ,  4 4 H n e p e r o H K M  HUI4 - 
K 0 C T 6 M.

1\  B a p i u a B a ,  H o a ó p s i  1 8 6 8  r o 4 a .

N. D. 7854. ,4 entipmaMeiimb TopzuH.iu 
u M any (fiaKinyp'b.

H a  o c H o n a H i n  1 4 5  c t .  J ' c t .  l l p o M .  ( C o o 4 a  
3 a K .  T .  X I )  o 6 T . H B . i H e H , ,  b t o  2 8 - r o  C e H -  
T H ń p H  c e r o  1 0 4 a ,  n o c r y n n / t o  b t ,  o h m b i  n p o -  
i n e i i i e  K y n i y a  K y c n f i e p r a  o  i i u 4 aM-6 e M y  5 - 
H U T H e ń  n p i i B i i . i e r i n  Ha M a iU H H y  4 -ih  4 e T y -  
m h i t ,  M H H e p a / i h H w n ,  i i a c . i i , .

P. B apiuaB a. HoBopa 1868 ro 4 a.

N. D. 7857. /lenapm iiM eum b 'lopron.in 
u MdH’/fiaKmypb.

Ha o c H o u a H i i t  145 er. j e r .  [ I p o M .  (Cu. 
3 a K .  T .  X I ) ,  o ó T ,H B H n e T T , ,  m t o  5  r o  O k t h -  
6 p H  c e r o  r o 4 a ,  n o c T y r t H H o  b t ,  o h m h  u p o -  
u i e n i e  H H o c T p a m t e B T .  < t> y p H h e  l i  y l e M e p a  o  
B M 4 aMT> HMT, 5 -H-fiTHeti  npiiBHHeriH Ha y c o -  
B e p iU e H C T B O B a H H B lH  Tep.MOM eT pT,-

r. B a p i u a B a ,  H o H Ó p a  1868 r o 4 ».

N . L). 8137. U rząd Loterji  k ? Królestwie  
Polski.m.

W  następstw ie  obwieszczenia w dniu wczo­
rajszym  uczynionego, o większych wygranych 
w 5 K ląsie 111 L o terji Klasycznej przypa­
dłych, podaje do wiadomości, iż w dniu dzi­
siejszym odciągnięto 700 numerów, z k tó ­
rych:

N r. 1331 i 9824, wygrały po rsr. 2,500.
Nr. 6074. 7280, 7348 i 8932, po rsr. 1,000.
Nr. i7677, wygrał rsr. 500.
Z aś N r. 4331. 8691, 13493 i 20505, po rsr. 

200.
D alsze ciągnienie odbędzie się w p rzyszłą  

Sobotę, to je s t  dnia 7 (19) G rrdnia r. b. od 
godziny JO z rana,
^  W srsżaw a dnia 5 (17) G rudnia 1868 r.

N aczeln ik  U rzędu, L oeschern.
Sekretarz, J . K. N oiński.

N . R .  8108  R a d a  Z arządzająca Towarzgstwa
D rogi Ż elaznej W arszaw sko - Wiedeńskiej.

Zaw iadam ia posiadczy akcji, że na zasa­
dzie § 43 ustawy, zarząd z iła  p rzed p ła tę  na  
p o cze t dywidendy roku  1868, w wysokości 
2 % % , czyli po rsr. 1 kop. 50 na każdą a k ­
cję. T akow a p rzed p ła ta  uiszczaną będzie w 
czasie od d. 21 Grud. (2 Stycz.) 1868/9 r  , do 
d. 3 (15) Stycz. 1869 r. w W arszaw ie w kasie 
głównej dróg żelaznych, w St. Pe tersburgu  
u domu handlowego S terky  i Syn, w W rocła­
wiu u zjednoczenia Bankowego Szlązkiego, w 
B erlinie u domu Feig  et P inkus, w A m ste r­
damie u  domu L ippm ann R osenthal e t Comp. 
w B ruxelli u domu Brugm ann Synowie, w 
F ran k fu rcie  nad Menem u domu J. W eiller 
Synowie, w K rakow ie u  domu Antoni Hólzel, 
a  to za okazaniem  właściwych kuponów, na 
k tórych  p rzed p ła ta  ta  będzie odstemplowa- 
na. Kupony przedstaw ione być powinny 
przy  specyfikacji porządkiem  numerów u ło ­
żonej i podpisanej.

W arszaw a dnia 3 115) Grudnia 1868 r.

N. D. 8107'. R o d a  Z arządzająca Tow arzystw a
D rogi Z  laznej U arszaw sko- Wiedeuskiej.

Zaw iadam ia, źe kupony 5-o procentowe, za 
I l-e  pó łrocze 1868 r. od obligacji tow arzy­
stw a Serji 11-ej na  talarów  500 w pruskim  
kurancie, albo 75 funtów sterl. albo 1875 
franków, albo 875 guldenów holenderskich, 
lub też  na  talarów  100 w pruskim  kurancie, 
albo 15 funtów sterlingów, albo 375 franków, 
albo 175 guldenów holenderskich, począwszy 
od dnia 2 Stycznia 1869 r  n  s. wypłacane 
będą  w kasach następujących: w w-arszawie 
w kasie głównei tow arzystw a, w Berlinie w 
domu Feig  e t P inkus, w W rocław ku w kasie 
zjednoczenia Bankowego Szlązkiego, w Am­
sterdam ie w domu L ipm ann R o sen th a le t 
Comp., w B rukselli w dom u Brugm ann Sy­
nowie, w Londynie w domu N. M. Rotschild 
and Sons

W arszaw a d n ia  3 (15) G rudnia 1868 r.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
N. D. 812  -. Rejent Kar.celarji Ziem iańskiej 

G ubcm ji O arszaw skięj.
Z powodu nastąpionej śmierci:
A. M arjanny z G ołaszewskich Radeckiej, 

w łaścicielki nieruchom ości Nr. 15 lit. B. w 
O sadzie Targów ek Powiecie W arszawskim 
położonej, i

B. T adeusza Zaniew icza, w ierzyciela su­
my rsr . 1,300, zabezpieczonej pod N r. 20 
D ziału  IV , w zlewkach wykazu hypoteczne- 
go nieruchom ości Nr. 956 lit. C. w W arsza­
wie.

Toczy się postępow anie spadkowe i term in 
do regulacji tych spadków w K ancelarji Hy- 
potecznej oznaczony zo s ta ł na dzień 18 (30) 
Czerwca 1869 r.

S. Zaw adzki.

N. D. 8126, Re/ent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie .

Z powodu nastąp ionych  śm ierci: 1 . w dn iu  4 
Lutego 1866 ro k u , F ra n c iszk a  T ie tz  re i  T ytz , 
w spółw łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie 
N. 48, o raz w spółw ierzyciela sum: a) rs . 1926 
sposodem  czystego w pisu, h) rs. 1980 sposo­
bem ostrzeżenia , w dziale IV , pod N r. 6  i 18, 
na  nieruchom ości W arszaw skiej N r. 1460 z a ­
bezpieczonych; 2. w dniu 19 Lipca 1863 rok u , 
P aw ia  Józefa  Rakoszew skiego w ierzyciela s u ­
my rs 5 ,1 0 0  na nieruchom ości Ńr. 694 w 
W arszaw ie , w dziale  IV , pod N r 3 zabezpie­
czonej, toczą się postępow ania spadkow e, do 
ukończenia k ró rych , term in  na  dzień 17 (29) 
M arca  1869 r. w k an ce la rji podpisanego R e­
je n ta  w yznaczonym  został.

Z powodu n astąp ionej w d. 25 M aja 1867 r. 
śm ierći M arji z K oryckich  A ndrzeja  Z akrzew - 
skiego żony, w ierzycielk , k j  części sum y rs. 
1,587 k. 50, n a  dobrach Brzozów ka z o k ręgu  
S ienn ick iego  w d z ia le  IV , pod N r. I6 s, zabez­
pieczonej; toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończen ia k tó reg o , term in  na  d. 14 (26) 
Czerwca 1869 r. w K ancelarji podpisanego R e ­
je n ta  wyznaczonym  został.

M arceli Z ie liński.

N. D. 8123 . D isarz K ancelarjiH ypot.czo ‘j  
w W arszawie.

Z  powodu nastąpionych śmierci:
1. Jakóba  Roguskiego w łaściciela o strze­

żeń a d la sumy rsr. 915 w dziale IV . pod Nr. 
3, wykazu dóbr Ujazdów w Powiecie Stani­
sławowskim  G ubernji W arszaw skiej położo­
nych, e raz  w dziale IV. wykazu pod Nr. 5 
K. W . dóbr M lęcin w Powiecie Stanisławew- 
3kim Gubernji W arszawskiej położonych za ­
pisanych. oraz wierzyciela sumy rsr. 1,800 
w dziale IV . wykazu pod Nr. 7 K W. Nr. 14 
w W arszawie; tak ięjże sumy w dziale IV. pod 
Nr. 11 wykazu K W. Nr. 713 w W arszawie 
zabez pieczonych.

2. Ewy z Kaufm anów Stem pkow skiej 
w spółw łaścicielki nieruchom ości W arszaw­
skich na Przedm ieściu P raga  położonych 
pod N-ram i 45, 75. 76, 77. 80, 84, 85, 8 8 , 92, 
95, 99, 100. 102, 103, 104 ,'341 , 393, 485 i 48, 
oraz współw łaścicielki praw a pobieran ia  
czynszu z nieruchom ości W arszaw skich  na 
Przedm ieściu Praga  pod N-rami 43, 78 i 98 
położonych, toczy się postępow anie spadko­
we, do ukończenia k tórego wyznacza się te r ­
m in na dzień 18 (30) M arca 1669 r. p rzed  
P isarzem  K ancelarji H ypotecznej Gubernji 
W arszaw skiej w W arszawie gdzie wszyscy 
in teresanci zgłosić się winni z prawam i swe- 
mi pod p rek luzją

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1868 r.
Hube.

N. D. 6574. Po P io trze  Lauf, koloniście, 
zm arłym  beztestam entowo na dzień 25 Kwie­
tn ia  (7 Maja) 1855 r. we wsi Józefin, gminie 
T u ł O kręgu Stanisławowskim, otw orzył się 
spadek, składający się z funduszu, w B anku 
Polskim  złożonego. Wzywam przeto  in te re­
sowanych, aby w ciągu sześciu miesięcy od 
daty zam ieszczenia tego obwieszczenia w 
D zienniku W arszaw skim  i w D zienniku u- 
rzędowym  G ubernji W arszaw skiej, z p ra ­
wami swemi do tegoż spadku zgłosili się  i 
takow e udowodnili, po upływie bowiem tego 
term inu, na zasadzie  postanow ienia b. Rady 
Adm inistracyjnej K rólestw a z dnia 30 Stycz­
nia (11 Lutego) 1842 r. P ro k u ra to rja  wystąpi 
p rzed  T ry b u n ał Cywilny w W arszawie z ż ą ­
daniem wprowadzenia Skarbu Królestw a w po­
siadanie tegoż spadku jak o  wakującego.

W arszaw a d. 25 W rześ. (7 Paźdz.) 1 8 6 8  r.
L . Szpaderski.

-Zastępca Obrońcy P rokura to rji.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
N. D. 8l 10. Z a rzą d  Finansowy 

w Królestw ie Polskiem.
Podaje się do powszechnej wiadomości, iż 

w dniu 12 (24) G rudnia r. b. o godzinie 11 
z rana w sali posiedzeń Z arządu  F inansow e­
go, odbędzie się  licy tacja przez opieczętow a­
ne dek laracje  na  roboty fro terskie w pa łacu  
tegoż Z arządu  w ciągu jednego półrocza 
1869 r  wykonywać się mające.

Suma do licytacji oznacza się na  pó ł roku 
rsr . 450 (czterysta p ięćdziesiąt). Kto za 
m niejszą sumę podejmie się wykonania tych 
robót, ten  przy  licy tacji utrzym anym  zo­
stan ie

- —  -------- —j u ń u ftiń #  aię u a  r s .
45, k tó re  przy d ek la rac ji złożone byc winny.

0  bliższych warunkach tej en trepryzy 
przekonać się m ożna w W ydziale Służby 
Ogólnej w zwykłych godzinach biurowych

W arszaw a d. 3 (15) G rudnia 1868 r 
Członek Z arządu  Finansow ego,

R adca Stanu, A. Rogalewicz.
R eferen t Prezydjalny, Zaw adzki.

■ tto N- D. 7732. Z a rzą d  W arsza w sk ie j 
Ober■ Policmajstra.

1 odaje do wiadomości, że w d. 2(14) G ru ­
dn ia r. b., O godzinie 10 rano , w lokalu  z a j­
m ow anym  przez archiw um  a k t  daw nych w p a ­
łacu  Prym asow skim  przy  u licy  S enato r.-k ie j,
będzie im ała  m iejsce publiczna g łośna licy ta ­
c ja , na sprzedaż s ta ry ch  a k t  i n iepotrzebnych
pap ierów , a m ianowicie: p ap ie ru  m ogącego
być użytym  na am bularz , około pudów 900, 
pud od rs. 1 i papierów , k tó re  koniecznie w in­
ny być zniszczone i mogą być sprzedane li ty l­
ko fabryce d la  p rzerobienia na m assę pap iero­
wą, około pudów 300, pud ed kop. 60. C hcący 
przystąp ić  do tej licy tac ji d la  p odp isan ia  w a­
runków  licy tacyjnych i prze jrzen ia  tychże, 
w inni zg łaszać się do wydziału 2 -go zarządu  
każdodziennie, wyjąwszy św iąt galow ych i u - 
roczystych do godziny 3 po południu, j a k  ró ­
wnież p rzedstaw ić k aucję  w ilości rs. 120 i n a  
koszta  licy tacy jne rs 12; czyli razem  rs. 132 
k tó re  n ieutrzym ującem u się p rzy  licy tac ji, z a ­
raz, zaś utrzym ującem u się, po wypełnieniu w 
zupełności w arunków  licy tacy jnych , zwrócone 
zostaną.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

N D. 8120.

NAJLEPSZA POWIEŚĆ!!!
osnuta  na  rzezi Galicyjskiej, w 3 ch tom ach, 
tom I stron  247, tom II. stron 261. tom III. 
stron  259, Zygmunta Harzknn- 
skiego, pod tytułem:

R o z b i t e k .
Dla prędszego rozsprzedania , poruczono 

mi osta tn ie  s t o  egzem plarzy z 2.000 n a k ła ­
du wyżej wymienionej 3 tomowej po- 
wleśt-i, k tó re j cen ę  postanowiłem  zniżyć, 
to je s t  z rs r . 4 kop. 60 na  rs. 2. P ragnący 
na prowincji mieć ten  k lejuot naszej lite ra tu ­
ry, p rzesłać  raczą  pod adresem : do Kan­
toru księgarahicgii i Ekspedy­
cji Pism perjodyeznycli Zy­
gmunta Szlei fsteina, ulied S to 
K rzyzka. vis a vis ulicy W łodzim ierskiej, Nr. 
13, rsr. 2, a  będą sobie mieli p rzesłane  od­
w rotną pocztą  franko. Dzieła objęte 
wszelkiemi katalogam i i ogłoszeniam i, z a  
nadesłaniem  najmniej 3 rubli z królestw a, a  
rs r . 5 z Cesarstw a, Kantor powyższy 
ekspedjuje franko odw rotną pocztą.

Prócz tego, wszystkie książk i, choćby n a j­
m niejszej wartości, k tó re  nak ładcy  przesy ­
ła ją , kupującym  z prowincji franko ró 
wnież Kantor mój wysyła swoim kosztem  
n a  każde żądanie odwrotną pocztą.

N. D. 7789. W dniu 28 Maja r. b. 
w mieście Nymwegen w H olandji w 

skutek wydarzonej pogorzeli uległy zniszcze­
niu S Okliąracje cząstkowe Ban­
ku Polskiego pożyczki z r. m.75, 
opatrzone Numerami:

Ser. 2829 Nr. 282892 i 282893, każda na  
z łp . 500, czyli na  rsr. 75. będące  w łasnością 
Pierwszego L ieu tenan ta  A rty lerji Edw arda- 
A leksandra-Ferdynanda B arona Creutz, 
o czem właściwa w ładza zawiadom iona i s to ­
sowne kroki o wydanie duplikatów  poczynio­
ne zostały. Dom IIandl. Sam. Ant. 
Fraenkel. 2— 17795

N. D. 8119. Pod Nr. IOG4 w da­
wnym Kajezdzie Kielca, od fron tu
olicy K rólewskiej, w 1 ym  sklepie obok te le ­
grafu, są do sprzedania KANAR­
KI Tyrolskie, PAPUGI Afrykań­
skie, oraz m alutkie Papugi A ustralsk ie, 
znane pod nazwiskiem  (lo v eb ird s ', m ałe p ię ­
knej barwy p taszki z wyspy Kuba, k ilka  oka­
zów m ałpek i t. p.

N. D. 8098. Zaginęły IJsty Li­
kwidacyjne moje w łasne, opatrzone nu ­
m eram i, wraz z kuponami:

1. 005596 na rubli srebrem  dwieście p ię ć ­
dziesiąt.

2. 083191 na rubli srebrem  sto. O głasza 
się, aby takowych n ik t nie nabywał, 
ponieważ zastrzeżenie gdzie należy p o ­
czynione zostało.

Kopciowo d. 2 (14) G rudnia 1868 r.
1 — 18609 Kutemberg.

W  D rukarn i R ządow ąj, O kręgu Naukowego W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury. D O D A T E K .

(Dalszy ó§g  Obwieszczeń w Dodatku.)
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OBWIESZCKEII4 SĄDOWE i IDMIUISTIMJ!Y«I3iB.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

D . 1 1 4 0  KbAetfKoe TyGepncwoe 
rlpan nenie.

CllMT. o f i M B - ł H e T b  , S T O  b t .  n p H c y T C T n i l l  3 

e r o ,  2  ( 1 4 i f l i iaapH  i 8 6 0  r o f l a ,  k .w t i o t i .  |
11p o r .3 B0 4 HTl.cH rna cH h ie  nyó/iHHHMe T o p r n  ! 
Ha OT/jaMy BT> i  p e rn .  -I'BTHee c t .  20  M an ( 1  |  

I r o n u )  1 8 6 9  n o  rome-iHC.To 1872 r o j a ,  p e n -  
8 c o 4 epff ianie  HM'Einn f l o o U ^ n i K b  1Vb>u»- |

k u  p a c n o . i O / K e H B a r o  B b  M u s o b c k c m i .  ) t > 3 4 ,H .  |  

n p i i i i a 4 4 eiK6 U ła ro  4 ’BBHHbe»iy y.oH CTwpi.io : 
O p 4 eHa H o p o e p ia i io K T .  BT. KpaKOB'fc. T o p r H  } 
Ha 9 TO HM-BHie wa-iHyicfl ( i n  (p lus) o T bcyM M U  i 
2 , 2 5 0  p .  B b  r o 4 b .  yc^ioBiH kt> c h m i  T o p r a M i  |  
M o ry T b  6hiTb paacMaTpHBaeMH Bb o t a h ^ b h i h  . 
r o c y 4 ap cT B e H H b ix i  l lm ymecTBT. c e r o  l i p a -  | 
B4 eniH. iK e n a j o m ie  y i a c T B o B a r b  b t .  TopraxT .  t 
CÓH.tailM HBHTbCH BT. HB3 Ili. HeB HblH CpoKl.  U {
M ’B c t o  c t .  y 3 a K O H 0 H B b i M H  3 a 4 o r a M H  p a B H f i i o *  [

I p H M H C H  ’/ ,  H 6 C T H  0 3 H 8 4 e H H 0 ń  c y s i M b l  11 Ha-  ! 
4 / i e m a u f H M v i  K B a . iH « H K a n io H H h iM H  c b h 4 '6 - } 

T e 4 b c T B a » i H  H a  n p a B o  a p e H 4 o u a n i a  K « 3 eH- j 
h h i t .  H M t s H i f i ;  f i p n  HeM b n p H c o B O K y n . i f l e T -  J 
c h ,  m t o  e c a n  K b  TopraM b h b h t c h  x o i  u  h  i 
0 4 H 0  . l i m ę  li  n p e 4 / io ) K H T b  B h i ro 4 H y H )  4 .  n ! 
K a 3 H h l  H b H y ,  T o p i  l i  6 y 4 y T b  i ! p i i 3 H a H W  c o -  
C T O H B i l l  11 M U C H  H  3a C H M b  H H K « K i f l  » ' p e 4 .1 0 T e ­

l l i  H C O  C l o p o H M  K O H K y p e H T O B b  H O  Ó J . i y T b  

n p l l H H T b l .

T. K b 4 hU H , 7 Hofl6 pH 18 6 8  r o 4 a.
B  B p H O :  /X ’t - 1 0 l i p o l l 3 l i 0 4 H T e b ,

P y T K O B C K i f t .

N. D. 7741.  Kt,  t euKoe  PyOepHCKoe  
' f l p a c  nenie.

C 11 M b  o f i b H R J ł l e T b ,  1 1 0  B b  H p H C y T C T P H I

e r o ,  2  ,14)  H hhbph 180 9  r o 4 a hmHWTt. n p o- 
łnuó.łHTECH r  i«c» we iiyóaiUMHhie TcprH na 
o T 4 «'iy u b  i p e i b - .T i r H .  e ci- 20  Man (1 i to - 
h a )  I8 6 0  im  T o m e  mucho 18 7 2  10 4 .1, apeH- 
4 Hce 0 J4 epJKaHie HMbHia C y b iK o u i C b M e’b- 
HHUelO paCUOHOHleHHaro Bb CTOIlBMUKOMb . 
5 ,b34'B  , n p n n a 4 4 elK»Ujaro K p aK oicaoM y j 
K » e “4 paHbH0 My KanHTjMy. T opr H H a _ h to  
HMbiiie HaMHyTCfl (in p lu s) 0 Tb cyM.Mbi 75  p .  

B b 10 4 b .  y c . I O B i H  Kb CHMb TopraM b MO- , 
ryT b  óhiTb pa3CMaTpnBaeMM Bb 0 T 4 b H eH in  ; 
r o c y / i a p c r B C H B b i x b  H n y m e c r u b  c s r o  l i p a -  ; 

B4 eniH- ttie .iarom ie  yHacTBoiiaTb Bb T op- 
r a » b  oÓfllBHbl HBHTbCH Bb Ha3HaMPHBblf! 
ep oK b  u V.-BCTO c b  y 3p.KOHe1lBbi.MH sanoraMii 
paeHHKmiBMHCH 1 4 MacTH o.HlaMe Hcii cyM-
(MW H H « 4 H e » a U l H M H  K l i a H H T - I l K o p i o i H I b l M H  
citH4 bTe.!bCTBaiiH Ha n p au o  apen.ienaBiH K a -  

3,11 k i i b  HMbHiii; n p n  l e i i b  n p iic o u o s y -  
n . iaen -H ,  mto ec.iH K b  TopraMb m m  ic h  xo  
t h  h 0 4 H0 4 « n e  h  n p e 4 -io)BHTb Bwrf>4 HyH> 
4 .1B Ka.iKhi u b i ły ,  T oprn  ó y . iy ib  urm3iianM
COCTOHBUJHMHCH H aa  CtlMb HUK-Kin Hp8 4 -
aom eiiiH  co  c io p o H b i KoHKypeinoB b lie  6y 
4 yTb npHHHThl.

1'. Kbu i hUM,  7 Hohóph 7808  ro ^ a .
<4T ,.io iip oH 3ao4iiT ou h , PyTKOBCKiń.

(N .  i>- 021-9. D yrek c ja  S zczeg ó ło w a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego Z iem skiego  

u? h itlca ch .
F o d a je  do w iadom ości p ow szech n ej, f.o na  

eaead zic  art. 7 p o sta n o .lieu ia  b. R ady A dnii- 
n is tr a c \ju e j  K rólestw a P o lsk ie g o  z dn ia  28  
C zerw ca  (1 0  L ip ca ) 18G0 r. i upow atnieh  przez  
D y ic k c ję  G łów ną T ow arzystw a K red ytow ego  
Z iem sk iego  u d zie lon ych , n astęp u ją ce  dobra  
ziem sk ie  za  z a le g ło ść  w ratach T ow arzystw u  
n a le in y c h , są  w ystaw ion e  na  przym usow ą  
sprzedaż prrez pu bliczną lic y ta c ją  w m ieście  
K ielcach , w K ancelarjach lly p o te cz n y c h  p on i­
żej w ym ienionych:

1. B oezk ow ice, z p rzy leg lo śc ia m i i p rzy n a -  
le ży to śc ia m i, po up osażen iu  w ło śc ia n  p o zo ­
s ta łe ,  położone w O kręgu  K ie leck im , raty  za­
le g łe  w chw ili zarządzenia  sp rzed aży  w ynoszą
rs. 4 8 5 , vadium  do licy ta c ji w ynosi rs. 1 ,500 , 
l ic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 8 ,1 7 5 ,  
term in  sprzedaży dn ia 7 (1 9 )  M aja 1869  rok u , 
p rzed  R ejen tem  K anc. Z iem . S zczep an ow sk im
A dam em . . . .

2 . B orzyk ow a , z p rzy leg lo śc ia m i 1 przynale- 
ż y to śc ia m i, po up osażeniu  w łościan  pozosta łe , 
p o łożon e  w O k r ę g : S top n ick im , la ty  za le g łe  
w  chw ili z ,r z ą d z en ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 
7 0 0 ,  vadium  do licy ta c ji w yn osi rsr 1 ,800 , 
lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rsr. 1 1 ,7 2 5 ,  
term in sprzedaży dn ia  7 (19) M aja 1869 roku, 
p rzed  R ejen tem  K anc. Z iem . M akow skim  S ta -  
n is ław em .

3 . Brzozówk.4. z p r zy leg lo śc ia m i i p rzy ca -  
le ży to śc ia m i, po up' sa ieu iu  w łościan  p.^zosta- 
ie ,  p ołożone w O k ręgu  O lk u sk im , raty za-  
g łc  w chv.iii zarządzen ia  sp rzed aży  w ynoszą  
r s .  8 0 , vadium  do licytayji w ynosi rs, 3 0 J ,  
l ic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 206C, 
term in  sprzedaży dn ia  7 (1 0 ) M aja 1869 roku. 
p rzed  R ejentem  K anc. Ziem . M ieszk ow sk im  
VVojcieclem .

4 . C zartoszow y, Jćd ie  i  G ra^ow uica, z przy- 
le g lo ś c i. mi i przyn& leżytościam i, po u p o sa że­
n iu  w łościan  pozosta łe , e łożon e  w O kręgu  -

K ie leck im , ra ty  z a le g łe  w  cbw ili zarządzen ia  
sprzedaży  w ynoszą rs. 5 0 0 , vadium  do l ic y ta ­
cji w ynosi rs. 1 ,5 0 0 , l ic y ta c ja  rozpocznie się  
od sum y rub. sreb . 8 ,1 5  term in sprzedaży  
dn ia  7 (1 9 )  M aja 1869  roku, p rzed  K ejentem  
K ancelarji Z iem iań sk iej M ieszkow skim  W o jc ie ­
chem .

5 . D z ie m ię rz y c e , z przyl. i przyn a l., po up o­
sażen iu  w ło śc ia n  pozosta łe , p o łożon e w O k rę­
gu M iech ow sk im , ja ty  z a le g le  w chw ili zarzą ­
d zen ia  sp rzed a ży  w ynoszą rs 7 5 0 , vadium  do 
licy ta c ji w yn osi rs. 2 ,1 0 0 , lic y ta c ja  rozpocznie  
9 ię  od sum v rs. 1 5 ,0 0 0 , term in sp rzed aży  dnia  
8  (20 ) M aja 1869 roku, przed R ejentem  Kanc. 
Ziem . M ak ow sk im  S ta n is ła w em .

6 . G ad aw a, z przy leg lośc iam i i p rzy n a le -  
ż y to śc ia m i, po up osażenin  w łościan  p o zo sta ło , 
po łożon e  w O k ręgu  S top n ick im , raty  za leg łe  
w ch w ili zarządzen ia  sprzedaży w yn oszą  rsr. 
4 6 0 , vadium  do lic y ta c ji wym  si rs. 1 ,2 0 0 , l i ­
cy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 7 ,7 ( 0 ,  te r ­
m in sprzedaży dn ia 8  (20) M aja 186 9  rok u , j 
przed  R ejen tem  K anc. Z itm . S zczep an ow sk im  
A dam em .

7. G rabecki K lu cz, z folw arkam i G rabki 
W ie lk ie ,  G rabki m n iejsze , Jarząb k i, D obrów , 
W ó lk a  P ozdzeń  W iktorów , G łuchów  i W ola  
Z c6 jo w sk a , z przy leg lośc iam i i p rzy n a leży to -  
ściam i, po u p osażen iu  w łościan  p o zo sta łe , po 
łożon e  w O k ręgu  S zyd łow sk im , raty  za le g łe  
w c h w ili zarząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rsr 
4 ,1 6 0 , vadium  do licy tacji w yn osi rs. 9 ,0 0 0 , 
lic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  Jod sum y rsr. 9 0 ,3 7 5 ,  
term in  sp rzed aży  dn ia  8  (2 0 )  M aja 1 8 6 9  roku, 
przed K ejen tem  K anc. Z iem . M ieszkow skim  
W ojciechem .

8 J an u szow sk i K lu cz, z w siam i i fo lw ark a- 
i m i Janusza w ice, K aczyce, Jan ow ice, 8 k a d la  
( i  M a ciejow ice , z p szy leg ło śc ia m i i p rzy n a le -  
{ iy to ś c ia m i, po uposażeniu w łościan  p ozosta łe ,
5 po łożon e  w O kręgu  S zyd łow sk im , raty  za le -  

gl«ł w ch w ili zarządzen ia  sprzedamy w ynoszą  
i rs. 2 ,5 0 0 , vadium  do licy ta c ji w yn osi rs. 6 ,0 0 0 ,
I licy ta c ja  rozp ocznie s ię  od sum y rs. 5 3 ,4 7 5 ,
I term in sprzedaży dn ia 8  (2 0 ) M aja i8 6 0  roku, 

przed Reje:-tern Kanc. Z em. M ieszkow skim  
W ojciechem .

9 . K arśn ice, z p rzy leg lośc iam i i p rzvn a le-  
ży tościa in i, po up osażeniu  w łościan  p o zo sta łe , 
p o łożon e  w O kręgu  K ie leck im , raty  z - le g łe  
w chw ili zarząd zen ia  sprzedaży wym szą, r*. 
7 2 0 , vadium  do licytacji w ynosi rs. 1 ,8 0 0 , l i­
cy tacja  rozpocznie s ię  od sum y rsr. 13,.r,0 9 , 
term in  sp rzed aży  d i ia  9 ( 2 1 )  M aja 18'o9 roku, 
przed  R ejentem  Kanc. Z iem . 8zcz.*panow skim  

; A dam em .
; JO. K ow ale, Zem bocin G rem bocm  i Z crk o- 
i w icp, z p rzy leg łośc iau ii i p rzy n a leży to śc ia m i,
. po up osażen iu  w łościan  p o zo sta łe , p o ło żo n e  
j w O kręgu  K roszow skim , raty  za le g łe  w chw i i 
■ zarząd zen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 3 ,9 0 0 , va- 
| diura do licy tacji w yn osi rs. 7 ,5 0 0 , licy ta c ja  
I rozp oczn ie  s ię  od su m y r s  7 2 ,5 0 0 , term in  sprze­

daży d n ia  9  (2 1 )  M aja 1 8 6 9  rok u , prze i R e- 
| j tn te m  K ancel. Z em  ań. M akow skim  8 ta n i-  
j s law em .
\ 11. K uzki, z p rzy leg lo śc iam i i p rzy n a leży -
j te śc ia m i, po up osażeniu  wdościan p o zo sta łe , 
i p ołożone w O kręgu  S zk a lb m iersk im , raty z a -  
! le g ło  w ch w ili zarządzen ia  sp rzed aży  w ynoszą  
\ rs. 6 0 0 , vadium  do licy ta c ji w ynosi rs. ł ;8 0 ) ,  
j licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od tu m y rs. 1 0 ,0 0 J ,
I term in sprzedaży d n ia  9 (2 1 )  M aja 1869 roku,
| p rzed  R ejen tem  K anc. Z iem . S zczep an ow sk im  
} A dam em .
i 1 2 . L ap szów , z przy lo g  i przynal., po u p o sa -  
] żen iu w łościan  p o zo sta łe , p ołożone w O kręgu  
{ Szkalb m iersk irn , raty  za le g łe  w ch w ili za rzą -  
| d zen ia  sp rzed aży  w yco  *zą rs 1 ,9 3 0 , va lium  
i do licy ta c ji w yn osi rs. 4 ,1 0 0 , licy ta c ja  rozpo- 
 ̂ czn ie  s ię  od sum y rub. sreb. 1 8 ,2 2  >, term in  

sprzedaży  dn ia 9 (2 1 )  Maja 1 8 6 9  roku, p rzed  
R ejen tem  Kanc. Z iem . M ieszk ow sk im  W o jc ie ­
chem .

13. M ierzw in  i Z egartow ice , z p r z y le g ło - 
g ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, po u p osażen iu  
w łościan  p o zo sta łe , j o łożon e  w O kręgu  Jęd rze  
jo w sk im , raty  z a le g łe  w ch w ili zarząd zen ia  
sprzedaży  w ynoszą rs. 2 ,3 1 0 , vadium  do l ic y ­
tacji rs. 4 ,5 0 0 , lic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y  
rs. 3 7 ,5 0 0 , term in  sp rzed aży  dn ia  9  (2 1 ) M aja  
1869  r., przed R ejen tem  Kanc. Z iem . M akow ­
sk im  S tan isław em .

14. P ostaszow ice  i G orzków , z p r z y le g ło -  
ściam i i przyn ależytośc iam i, po u p osażen iu  
w łościan  pozosta łe , położone w  O k ręg u  L e -  
low sk im , raty  z a le g łe  w ch w ili zarząd zen ia  
sprzedaży  w ynoszą rs. 5 6 0 , vadium  do l ic y ta ­
c ji w ynosi rs. 9 J 0 , licy tacja  ro zp oczn ie  s ię  od  
sum y rs. 8 ,0 5 0 , term in sprzedaży d n ia  10 (2 2 )  
Moja 1809 r., przed R ejen tem  Kanc. Z iem . 
S zczep an ow sk im  Adam em .

J5. iJ« d les ie , * z p: zy leg ło śc ia m i i p rzyn a le-  
n y tośc iam i, po uposażę >iu w łościan  p o zo sta łe ,  
położono w O kręgu Stopniefcim , raty  z a le ­
g łe  w chw ili zarządzenia  sprzedaży  w yu o-  
szą rub. sr. 9 6 0 , vadium  do licy ta c ji w ynosi 
rs. 2 ,4 0 0 , licy tacja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 
1 8 .2 0 0 , term in sp rzed aży  d n ia  (2 2 )  M aja  
1869 r -, przed R e je n tim  Kanc. Z iem . M akow ­
sk im  S tan isław em .

16. Przyczn iów  i B ron czyce , z p r z y le g ło -  
ściam i i przy n a leży  teściam i, po up osażeniu

w łościan  p o z o s ta łe , p o łożon e w O kręgu  S zk a lb -  
m iersk im , ra ty  z a le g łe  w ch w ili zarządzenia  
sp rzed aży  w yn oszą  rs. 5 2 0 , vadium  do lic y ta  
cji w ynosi rs. 1 .500, li ytneja. rozp oczn ie  s ię  
od sum y ruV> sr. 1 2 ,600 , term in  sprzedaży dnia
10 (22) M aja 1S69 r., przed R ejentem  K ancel. 
Ziem . M ieszk ow sk im  W ojciechem .

17. R acław ice , z p rzy leg lośc iam i i p rzyn a­
le ż y to śc ia m i, po up osażeniu  w lo ś .ia n  pozosta ­
łe , p o łożon e  w O k ręgu  Mi* chow sk im , raty  
z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w yno  
szą  rs. 1 ,090 , vadium do 1 cVtacji wynosi rsr. 
3 ,3 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 
21 ,325 . term in sprzedaży dn ia 1 0  ( 2 . )  M aja 
1869 rok u , p n e d  R ejentem  K anc. Z iem . M ie­
szk ow sk im  VV7oj ci echem .

1 8  R o g ien ice  i O garka, z p rzy leg lośc iam i  
i p rzyn a leży tośc iam i, po up osażen in  udościan  
p o zo sta łe , położone w O kręgu  K ieleck im , raty  
z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w yno­

szą  rs. 8 3 0 , vadium  do licy ta c ji w ynosi rsr. 
2 ,4 3 0 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rsr. 
1 3 ,250 , tei min sprzedaży dn ia  1 2 ( 2 4 )  Maj t 
1869  r., przed  R ejen tem  Kanc. Z iem . S z czep a ­
now skim  A dam em .

19. R zoszutiii i  F a lk i, z p rzy leg lo śc iam i  
i przyn a leży tośc iam i, po up osażeniu  w łościan  
p ozosta łe , p o łożon e w O kręgu  S /y d ło w sk im , 
raty z a le g le  w ch w ili zarządzeń  a sprzedaży  
w ynoszą rs 4 6 0 , vadium  do licytacji rs 1 ,500 , 
lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 10 ,825 , 
term in sp r zed a ż y  dn ia 12 (2 4 )  M aja 1869 r .,

! przed R ejentem  K anc. Z iem . M akow skim  S ta ­
n isław em .

23 . S łupów  i Toporów , z p rzy leg lo śc ia m i  
i p rzyn a leży tośc iam i, po u p osażen iu  w łościan  
p o zo sta łe , p ołożone w O kręgu M iechow skim , 
raty  z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  
w ynoszą  rs. 2 ,6 3 0 , vadium  do licy ta c ji w ynosi 
rs. 6 ,0 0 0 , licy tacja  ro zp o .zn ie  się  od sum y rs.

! 3 0 .6 0 0 , term in sp rzed aży  dnia 12 (2 4 )  M aja  
‘ 1869  r., przed R ejen tem  K anc. Z era. M iesz- 
1 k ow sk im  W ojciechem .
j 2 1 . S tan iow ice, z p rzy leg lo śc ia m i i p rzy n a -  
! le ży to śc ia m i, po u p osażen iu  w łościan p ozosta-  

łe ,  położone W O kręgu  S zyd łow sk im , raty  za- 
! le g łe  w ch w ili zarząd zen ia  sp rzed aży  .wynoszą  
, rs. 62U, vadiu .a do li:y ta * ji wynos; rs. 2 ,1 0 0 ,
! licy ta c ja  rozpocznie s ię  od surny rs. 10 .2 l 0 , 
r term in sprzedaży dn ia 12 (24 ) M aja 1669 r .,
! przed Kt-jentem Kanc. Ziem . Szczepanow skim  

Adam em .
22. Tarnow a góra, z p rzy leg lo śc ia m i i przy- 

n a leży to śe ia m i, po up osażeniu  w łościan  pozo ­
s ta łe , p .dożone w u k r ę g u  Jęd rzejow sk im , raty

j z a le g łe  w ch w ili zarządzen ia  sprzedaży  w vno-  
| szą  rs. 6 6 0 , vadium  do 1 cy tac ji w y n  si rsr. 

2 ,1 0 0 , l ic y ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od auiny rsr.
11 3 0 0 , terrnin sprze iaży dnia l 3  (25» M aja  
1869 r., przed R jj '‘ntem  K:.:ic. Z iem . M iesz­
ko w skim  W ojciechem .

23 . W ólica B ., z przy e^lościarni i p rzyn a­
leży to śc ia m i, po u p osażen iu  w łościan p o zo sti-  
łe , położone w O k ręgu  S zyd łow sk im , raty  z a ­
le g łe  w ch w i'i zarzjd zen  a sprzedaży  w ynoszą  
rs. 150, vadium  do licy ta c ji w ynosi rs. 4 5 0 ,  
licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od suruy rub. sreb.

i 1 5 0 0 , term in  sprzedaży dnia 13 (2 5 ; Maja 
i I 8 ó 9  roku, przed K ejentem  K ancel. Z .em iań. 
i S zczep an ow sk im  A dam em .
I 24 . W rocieryż i J e lcza , z p rzy ieg ł. i przy- 
[ n a leży tościam i, po uposażeniu w łośjian  pozo- 
i s ta łe , położone w O kręgu  Jęd rzejow sk im , raty  
' z a le g łe  w ch w ili zarządzen ia  sprzedaży wyno  

szą  rs. 959* vadium  do l'icytacji w ynosi rsr. 
2 ,7 0 0 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 
1 6 ,8 7 5 , term in  sprzedaży  dn ia 13 (25 ) M aja  
1869  roku, przed R ejen t n\ K anc. Ziem  M a­
ków  sk im  S tan isław em .

2 5 . Ż arczyce  m a łe , z p rzy leg lośc iam i i przy­
n a le ż y to śc ia m i, po u p osażen iu  w łościan  pozo­
s ta łe , po łożon e  w O kręgu  K ieleck im , ra ty  za ­
le g łe  w ch w ili zarząd zen ia  sprzedaży w ynoszą  
rs. 6 5 0 , vadium  do lic y ta c ji w yn osi rs. 2 ,1 0 0 , 
licy ta c ja  rozp ocznie się  od sum y rs. 1 0 ,975 , 
term in  sp rzed aży  dn ia  13 (25) M aja 1869  r., 
przed R ejen tem  K anc. Z iem . M ieczkow skim  
W ojciech em .

2 6 .  Żerniki g ó r n e , z  fo lw ark iem  K uśn ierz, 
z  p rzy leg lo śc ia m i i  p rzy n a leży to śc ia m i, po 
up osażen iu  w łościan  p ozosta łe , p o łożon e w 
O kręgu  S top n ick im , ra ty  z a le g łe  w chw ili za ­
rząd zen ia  sprzedaży w ynoszą  rsr. 1 ,550 , va ­
dium  do licytacji w ynosi rsr. 4 ,5C 0, licy tacja  
rozpocznie s ię  od sum y rub. sr. 2 3 ,2 0 0 , term in  
sprzedaży  dnia 14 (2 6 ) M aja 1869 roku, przed  
R ejen tem  K ancel. Z iem . M ieszkow skim  W oj­
ciech em .

27 . C h m ieln ik  m iasto , z  w siam i Ł a g ie w n i­
k i ,  F rzed ed w orze  i J a sień , z p rzy leg lo śc ia m i  
i p rzyn a leży tośc iam i, po up osażeniu  w łościan  
p ozosta łe , p ołożone w O kręgu S zyd łow sk im , 
raty  z a le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  
w y n o s z ą  rs. 5 ,2 0 0 , vadium  do licvt&cji wynosi 
rs. 9 ,0 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s:ę od surny rs. 
9 2 ,7 2 5 , term in sp rzed aży  d n ia  14 (26) M aja  
1869 r., przed R ejentem  Kari'1. Ziem. S z c z e p a ­
now skim  A dam em .

28 . CRruśeice, z p rzy leg lośc iam i i p rzyn aie-  
iy to ś c ia n ii, po u p osażen iu  w łościan  p o zo sta łe , 
położone w O k ręgu  Szyd łow sk im , ra ty  z i le g łe  
w ch w ili zarządz n a sprzedaży w yneszą rsr. 
800 , vadium  do .k y ta c j i w ynosi rs. i , 8 0 0 , l i ­

cytacja  rcyp oezn ie  s ię  od sum y rsr. 15 2 0 0 ,  
term in  sprz dąży d n ia  14 (2 6 , M aja 1869  r., 
przed R ejentem  K anoe). Ziem. |M a g o w s k im  
S ta n is ła w em .

. 2 9 .  U ar ta to  Wice. Jan ów , M arjan) a, h S ła-  
w iany, z częśc  ą C hom ońtów ka, z p r z y le g ło -  
ściam i i przynależj-tośch; m i, po uposażeniu  
w łościan  p o z o s t łłe ,  po! żerne w O k r ę g i S z y ­
d łow sk im , raty z a le g le  w chw ili zarząd :en ia  
sprzedaży w y n o szą  rs. 1 ,509 , V idiu;o do licy­
tacji w ynosi rs. 4 ,5 0 0 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  
od sum y rsr. 3 8 ,1 1 0 , term in  sp rzed a .y  dn ia  
14  (2 6 )  Ma a 1869 r.. przed R -jentern Kanc. 
Ziem . M akow skim  S ta n is ła w em .

30 . K ąp io łk i, z p rzyIcg lośeiam i i p r«yn a le-  
ży tościam i. po up osażeniu  w łościan  p ozosta łe , 
p ołożon e w O ręgu  F ilick im , raty  z a le g łe  
w chw ili z ;v z » d z (n ia  sprzedaży w ynoszą rs. 
87 0 , vadium  «io licy ta c ji wyn< si rs. 2 ,4 0 0 , l i ­
cy ta c ja  ri z oczn ie  i?ię od sum y rsr. 1 J ,5 5 0 ,  
term in sprzeda'.v  a n ia  16 I.28) Maja 1 8 6 9  r., 
przed K ejentciu  K a a - . Z iem . 8  cz r»anow«kirn 
A dam em .

31 . K orzkiew , z p rzy łeg ło śc ia śc ia m i i przy-  
n a k iy to ś e it t in ;. po uposażeniu  w łościan  p o zo ­
sta łe , położone w O kręgu  O .k u sk im , ratv z a ­
le g łe  w ch w ili zarządzen ia  sp rzed aży  w ynoszą  
rs. 6 ,0 0 0 , vadium  do 1isy t* c ji w ynosi ruo. ;er.
10 ,5 0 3 , lic y ta c ja  rozpocz nie s i ę !od sum y rsr. 
7 8 ,2 0 0 , term m  sprzedaży dn ia  l6  (28 ) M aja  
1869 r , przed R ejentem  Kanc. Ziem. M .esz- 
k ow skim  W ojciechem .

32. K rom ołow  m iasto , z w siam i P ow rożyce, 
Z ow iercie  K rom olow skie i Z uzanka , z oesdą  
leśn ą  K oln y  la s, z p rzy leg lo śc ia m i i p * zy n a le -  
ży tościam i, po up osażeniu  w łościan  p o zo sta łe , 
położ zo w O k ręgu  P ilick im , raty z a le g łe  w 
chw ili zarząd zen ia  sprzedaży  w yneszą rs. 2 ,2 9 0 ,  
vadium  do licy ta c ji w ynosi rs. 4 .5 0 0 , licy ta c ja  
rozp ocznie się  od sum y rub. _reb. 3 6 ,8 0 0 , ter­
m in sp rzed aży  d n ia  16 (2 8 ) Maja 1869  roku, 
przed R  je n t;m  K anc. Z iem . M akow skim  S ta ­
n isław em .

3 3 . K w aśniów , C icślin  i H u cisk o , z przyle- 
g lo śc  ami i p rzy n n le /y to śc ia m i, po upobaż«niu  
w łościan  p o zo sta łe , położono w O k ręgu  O lk u ­
sk im , raty za le g ło  w chw ili zarząd zen ia  s p r ze ­
daży w ynoszą rs. 1 ,900 , vadiu m  do lic y ta c ji  
w yn osi rsr. 3 .6 0 0 , licy tacja  rozpoczni • eię od  
su m y rs. 2 3 ,8 7 0 , lerunn sprzedaży d. 16 (28» 
lilaja  1869  r., pr/.- d R ejentem  K.m c. Z em . M a- 
kow s' im Staniał i wcui.

34. S ies ła w ico , z przyl g lo śc  ami i p zyna- 
leży to śc ia m i, po up *sażen»u w łościan poŁOhta- 
łe ,  położone w O kręgu  S topnick im , rat- .a .e -  
g łe  w cli wili z  rząd zen ia  sprzedamy w yueszą  
r?. 1 ,2 0 9  vad u u du l ic y ta c ji w ynosi i .ib . sr. 
3 ,0 0 0 , lic y .a c ja  rozpoC6ine się od sum y rs. 
2 2 .4 9 0 , term in  sprzedaży  ania 17 (_’2 9 ) M aja  
I 8 6 0  r., przed RcjCntem Kanc. Z i m .  a- 
nuw skim  Adam em .

35. T»Viosuowice, S o iec  i Janów , z i rzy ie-  
g io śc ia m : i p rzyn a leży tośc iam i, po uposażem u  
w łościan  p ozosta łe , p ołożone w O uręgu Sto- 
pnick  m, raty  z a le g łe  w chwi i: zarządzen ia  
sprzedaży  w ynoszą rs. 1 ,660, vadium  do l i­
cy ta c ji w ynosi rs. 3 .6 9 0 , iic y ta  j a  rospocznie  
s ę od sum y rs. 2 7 ,0 4 ) ,  term in  sprzedaży om a  
i 7 (29 ) M aja 1869  roku, przed R-ejeo eta  
K an celarji Z iem ian. M ieszkow skim  W ó jc ie -  
th em .

36 . W ygn .m ów , z p rzy leg lo śc ia m i i pr£y^ a-  
leży to śc ia m i, po u p osażen iu  w łościan  p o zo ­
sta łe , p ołożone w O kręgu  K ieł ck im , raty  $a -  
le g łe  w chw ili zarzą d zen ia  sprzedaży w ynoszą  
rs. 6 7 0 , vadium  do licyt&cji wyn si rs. 2 .vO0; 
licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 1 2 .2 2 0 , 
term in sprzedaży dn ia 17 ( 2 9 i M aja 1809 r .,  
przed Rt jen  tern K:*nc. Z e m . M akotvsk m S t a ­
n isław em

3 7 . Z ielonk i i L udw in ów , z p rzyJeg lośd am i 
i p rzy n a leży to śc :am i, po u p osażen iu  w łościan  
p o zo sta łe , położone w O kręgu Stopnickim ^  
raty  z a le g łe  w ch w ili zarżąd zen ia  sprzedaży  
w ynoszą rs. 1 ,4 0 0 , vadium  do licy ta c ji w y n o ­
si rs. 3 ,6 0 0 , licy tacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y  
rs. 2 7 ,8 8 9 , term in  sp rzed a ży  dnia 17 t29) M aja  
188 9  r., przed Rej ntem  K anc. Z iem . M akow ­
skim  S tan isław eaj.

S p rzedaże w zm iank ow an e odbędą się w ter­
m inach w yżej oznaczon ych , p oczyaając od g o ­
d z in y  10-ej z rana w obec d e leg o w a n eg o  R ad ­
cy  D y r ek cj i S zczegó łow ej, g d y b y  zaś R e jen t, 
przed k tórym  sprzedaż m a się  od b yw ać b y ł  
przeszk od zon y , licy ta c ja  o d b ęd zie  s ię  w j e g o  
K ancelarji przed innym  R ejen tem  który go- 
zastąpi.

W arunki licy ta cy jn e  są do przejrzen ia  w w ła ­
ściw ych  k sięg a ch  w ieczy sty ch  i w biurze D y ­
rek cji S zczeg ó ło w ej.

K ie lce  dn ia  3 (1 5 )  W rześnia  1868  roku.
P rezes , E . R óżyck i.

P isa r z , J an czew sk i.

N. D . 8 0 7 6 . T ryb u  \a l  C yw ilny  
w IV a rsza w tt.

P o.łaje  do w iadom ości publicznej, iż w d. 17 
(2 9 )  G rudnia r. b. o godzin  e iO przed p o łu ­
d n iem , od b ęd zie  s ię  w b iurze P rezesa  Trybu* 
nału  tu te jszeg o  licy ta c ja  in m inus, od cen z*  
praetium  fisci ustanow ion ych , przez op ieczęto - 
wane dek laracje , na dostaw ę w c .ągu  roku 
t. j .  ud d n ia  1 (1.3) S ty czm a  t. r. po tęż  d a tę ,
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l ¥ 7 0  r d rzew a dla archiwum akt dawnych w 
'A arszawie, dla  T ry b u n a tu  zaś,  t rzech  wydzia­
łów Sądu Pokoju w Warszawie i IV na Pradze ,  
n as tę p u ją c y c h  przedmiotów w ilościach przy- 
puśzc zajnie obliczonych:

1- Drzewa sosnowego opalowego z porzn ię ­
c i  r ,  połapaniem i uleżeniem na miejscu ,  s ą ­
żni. cało-kubicznych trzy  mających we w szyst-  
k i i i  wymiarach  po stóp 6,85, za sążeń rub. 
8r. i().

2 W ęgla  kam iennego średniego, w g a tunku  
n a j lepszym , z dostawą i ułożeniem na miejscu 
czetwert.  110, za  czetw ier t  rs. 1 kop. 10, czyli  
(k o .cy  223), za korzec kop.  6 7 Vj

ii. a) owiec stearynowych pudów 20, za pud 
rs. 11 kop. 40.

b )  Świec ło jow ych  pudów 13, za pud rs. 7  
ko p ,  40.

e) Oleju rzepakowego preparow anego do 
lam p w ia ie r  2, za  wiadro rs. 4 k. 65.

Ilość radium na  dotrzymanie licyta j i  u s t a ­
na w a  się.

a) Do dostawy drzewa rs. 85.
b) Do dostawy węgla  rs. 16.
ci Do dostawy świec i oleju rs. 32.
Y ad  a  te  wniesionemi być winny w gotowi- 

źuie, w i s tach  zastawnych, albo też w innych 
papierach publicznych na  kaucje  wed ug  obo­
wiązujących przepisów przyjmowanych do K a ­
sy fruberujalnej  W arszawskiej ,  k tóre j  kwit  
d".łączonym być winien  do dek larac j i .

D e k la r a c j e ’ skladaneiui  być m ają do dnia 
17 (29) G rudnia  r. b . do godziny 10-ej przed 
polu-iniem. w biurze Prezesa T rybuna łu  Cy- 
w ilń fgo  w Warszawie, n a  ręce  P rezesa  tegoż 
T rybuna łu ,  później sk ładane  przyjętemi nie 
będą.

D ekla rac je  te pod nieważnością,  powinny 
być pisane wyraźnie, ja sno ,  j e d n ą  ręką ,  bez 
skrobali , poprawek, bez zamieszczania ja k ic h  
bądź warunków i zastrzeżeń na  papierze,  s t e m ­
plowym ceny kop. 30, podług poniżej  zam ie­
szczonego wzoru.

Geaa za j a k ą  sk ładający  dek la rac ję  d o s ta ­
wy podjąć się oświadcz. ., wyraźnie 1 terami 
zamieazczouą być powinna.

Do dek la rac j i  dopuszczeni będą tacy ty lko 
przedsiębiorcy, k tó rzy  udowodnią świadectwem 
M a g is t ra tu  miasta  Warszawy, 4e posiadają 
konsensa na prowadzenie band lu  drzew.m , 
węglem iub Świecami i olejem.

Licytacja na  dostawę przedmiotów po A Nr. 
1, ’J i 3 w ogłoszeniu mniej© zem wyszczegól­
n ianych, odbywać się będą względem każdej 
ka tegor j i  oddzielnie i co do każdej oddzielne 
dek la rac je  akladanemi być winny.

U trzymujący się przy licytacji,  ponieść bę* 
dz'.s obowiązanym koszta ogłoszeń i licy tacji , 
j a k i e  z rozkładu nań p rzypadną  oraz papieru 
s templowego do sp isania  k o n t r a k tu  użyć się 
mającego.

W arunki l icytacyjne p fze jrżane  być mogą 
codziennie,  wyjąwszy świąt, w godzinach b u- 
rowych u S ek re ta rz a  T rybuna łu  Cywilnego 
w Warszawie.

W arszawa d. 3 (15) G r u l a  a 1SG8 r.
Trezes, K adca Kolegjalny, Rogoziński.

Sekre ta rz ,  Grabliński .
Wzór do deklaracji .

W  s k u te k  ogłoszenia T ry b u n a łu  Cywilnego 
w Warszawie z dn ia  3 (15) Grudnia r. b., po ­
d a ję  niniejszą dek la rac ję ,  iz obowiązuję się 
podjąć dostawy d la  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszawie i władz w ogłoszeniu tera tfyszcze- 
gó.aionych w ciągu roku 1869 t. j .  od ł (13)  
S tycznia  tegoż roku,  po tenże dzień 1870 r. 
( tu  wyrazić przedm iot lub  przedmioty dosta­
wy) za cenę (tu wypisać ceny w rublach i k o ­
p ie jkach wyraźnie li te rami)  po cenie rubli  . . . 
Kopiejek . . .  za (tu wypisać wyraźnie l i te ra ­
mi cenę za j a k ą  dostawca, j e d n o s tk ę  miary 
lub  wagj przedmiot i, dostawiać oświadcza, 
(poddając się wszelkim obowiązkom i zas trze ­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym, które mi są dokładnie znane. Z a ­
świadczenie Kasy Gubernjalnej  Warszawskiej  
n a  złożone w n ej vadium w ilości rs. ( tu  wy­
pisać  lit* rami ilość złożonego vadium) do łą ­
czam , a w razie u eutrzym am a się p izy  l icy ta­
cji  sam go odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie (tu wypisać d o k ła ­
dnie  i wyraźnie miejsce zamieszkan a).

P isa łem  w W atszawie dnia miesiąca 
1368 r.

p dpisać czytelnie imię i nazwisk©.

N. D. 79 )1. Naczelnik W arszaw skie j S traży  
Dyniowej.

Zawiadam ia, iż stosownie do upoważnienia 
JW . Ober Policm ajstra  M iasta W arszawy z 
dnia *3 L istopada  (ó G rudnia ' r. b. Nr. 
1757,224 otrzym anego, w dziedzińcu zabudo­
wań S traży  Ogniowej Części I-ej p rzy  ulicy 
Nalewki w’ dniu 9 (21) Grudnia r. b od g o ­
dziny 1 i z rana  odbywać się będzie p rzez  
publiczną licy tację  sprzedaż starego żelaz- 
tw a ze st&rych k a r  i ró ż u jc h  efektów z uży­
cia wyszłych i dla tejże straży  nie przyda­
tnych.

K ażdy  więc c h ę ć  k u p n a  m ający ,  zechce  
s ię  w te rm in ie  i m ie jscu  wyż oznaczonem
stawić.

N adm ien ia  s ię  p rz y te m ,  iż  po za k u p ie n iu  
przedmiotów, tak o w e  za  z ło żen iem  z a ra z  z a ­
li cytowanej  za  nie  kwoty,  tegoż sam ego  dnia  
zab ra n e  b j ć  mają.

W arszawa d. 27 L istop . (9 Grud.) 1863 r. 
Pułkownik, Majewski.

N . D. 7736. Mazucmpamb Iy b ep n a u i?  > 
i r o p  0 4 a Kb.ieyb.
i Ha3HaHeHHue bo BTopo.Mb c p o K E  T o p r u  

7 8  3 0 )  HoiiSpn 1 8 6 8  r .  a a  r p e H 4 y r r p o . ą -  
c K a r o  4 0 1 0 4 a  n v b  c k o t o ó o h h h  n o n p u ą H -  

i  HaM b H6 HK11 JKeAa I014MT, He COCTOH.1HCI , a 
noTOMy M a r n c T p a T i  H a h H a u a e n ,  Hoisbin a b  

h TpeThe.MT, c p o K E  T o p r i i  Ha 3-/i7?THieio apeH - 
I 4 y c e r o  4 0 1 0 4 a a HYiemio c b  31 / l e K a ó p n  
I  (12  f l a B a p a )  1 8 6 8 /9  r o 4 b  no  31  / ( e K a S p s  ( 1 2  
j l lH B apa)  1 8 7 1 /2 ,  o T bcyM M U  r o 4 iiHHaro s h h -  
I m a  4 0  h m h E  noA y n a e .w aro  2 , 7 0 5  p .  49  k .  c.
i  (in p in s ) .  T o p m  3TH 6 y 4 yTŁ n p o u 3 n o 4 n r h -  
S c a  b e  iipiicyTCTBeHHoMb 3 a z E  M a r n c T p a T a  
, 17 (29) / J eK aópH  c - r - Bb 11 n a c o B b  y r p a ,
'] n o c p e 4 CTBOMb 3 a n e s a T a H B W x b  38HB4ewie ,  

w e z a m i n i i i  y n acT B O sa T h  B b  T o p r a i b  c n x b  
- jo. iHiHM n n u ó i . i r b  Bb 0 3 u a ieH i ih iH  m o n ie  

co o K b  u  m e c t o  11 n p e 4 C T a » H ib  3 a n o r b  Bb 
KOAHnecTBE 2 7 0  p .  55  k .  c. 3aa iM eH it i  4 0 4 -

ii iKllhl OblTh HanHcaKbl HCHO SI SeTKO Óe3b  110- 
n p iB O K b  COTAfCHO yKaaiHHOH 3PMI,! 
Ha rep ó o B o i i  S y w a rE  l h - K o n b e u n a r o  4 0 -  
CTOHHCTa.

T o p r o B b ia  KOH4 H u in ,  Jt >ryxb  ó m t i .  p i a -  
cMOTpbHbi Bb K a im e  i a p i i i  M a m c i p a T a  e w e -  
4HeBHo 3a H.ibHTie.Mb npa34H nnił i> ix i .  41101) .  

<l>opMa 3anu,ieH in .
H h i r c  i i o j n n c a B  u i ń c a  * H T 6 4 b  ;N.) c i u i b  

aaH B zaio ,  * ito  o6H3yiocb BJHTb Bb a p e i l 4 iioe 
C3 4 e p * a H i e  r o p o 4 cK o h  4 0 x 0 4 b  113b  c k o t o -  
6 0 &HH Ha c p o K b  c b  31 / l e K a ó p a  1 12 H u n a p n )  
1868 /9  r .  n o  TaKoe me 4HC/io 1871/2  r .  3a r o -
4H4HbIH 4 HHUlb . . . . p.  C..................K. C.
(cjMMy BhlHHCaTb IlpoUHChiO) n o 4 B e p r a n c b  
BCEMb KOH4 HI(iflMb Kb T o p r a M b  C lCT8B4e'I-
HhiMb. 3 a a o r b  Bb KoztineCTBE 2 7 0  p y ó .  5 5  
K. e. n p u  ceMb n p e 4 c r a B , i a io .  M B c t o  j».h- 
T e 3 bcTBa M oero  ( N ) .

Mhcao . . . .  1 0 4 b.
I l o 4 n i ic b  3 aH in i re / iH .

T. K b / i s u b i ,  19 Il .HÓpH 1863 r o 4 a .
I lpe3hl4eHTb, ABryCTblHOBIl'Ib.

X. D. 7771. J'np.ie .i‘?/ie Ha4 ju p a m e .n 1 
A*i/u3 'iumu COopa.wi Cb i.ieąKou, 

I'ybepHiu  4 i ’nacmiiu.
B b  n p m e B o 3 b - H y p c K o > ib  Co.iHHo.Mb Ma- 

ra 3H H b,  C b 4 i e u i o f i  l y ^ e p n iH ,  C j k o . i j b c k h -  
r o  5 l i 34a ,  Bb i i e p a w e  si n o c . i b 4 n i e  Tpi i 4 HH 
K a m 4 s r o  M b c n n a ,  ó y 4 e r b  n,>H3B0 4 i i r b c a  
1 ip 0 4 a .u a ,  n cpe4CTBo-.ib n 3ycTHhiXb T op-  
r o n b ,  10115 n y 4 - S 4>y4 r . ,  Bb 1103 ó o a K t i b  
H econepu ieH iio  HiieTeii m i ió t iKoi io t)  c o a h ,  
napTiHMH ne  aseiibe 20 ó o ą e K b ,  n o  h o h i i -  
w e a : io i ł  i ( b H b  (in p lus )  3 4  n y 4 Ł  B r o n  co/ lii  
40 s o n ,  n p n n e M b  yTi iep ;«4eH ie  r o p r o B b  npe -  
4 o e r a B ^ e n o  I l e i iT p a a h o o M y  J 'n p a B 4e n i n  A k -  
I( 113VIblMII CoopaMH lib L(apcUUb II  ./1I.CKOMb.

/K e / ia io m ie  n p i i e r y n n i b  K b T o p r a a e ,  4 0 4  

milbi npi>4 CTaBIITb Bb Kacy M a ra a i lH a ,  H4H 
Bb 0 4 H0  113b Ka3naąeiiCTB7, 3 a . i o r b  H a A l l H • 
Hi.iMH 4 CHi.raMH, 11,im npo iąe i iT H bn in  &yMa- 
raMH, npHHHSiae.viMMit 110 p b i i b  yT B epm - 
4 e 1 h o ii r i p a s m e  ihCTiioMb 4 ,1.1 1 p ie s ia  3 a, io- 
ro B b ,  He.vienbe ’/ # i c e i i  c r o i i . w o c n i  T o r o  k o -  
.m n e c T u a ,  Ha K o r o p o e  Ha.Mbpe. bi " r o p r o -  
u a rb c f l ;  n o 4 poÓHi>ie y e io u iH  T o p r o u b  uo 

| BCBKoe upe.MH, Momno p a s c .v i o r p B i b Bb 
j II p Be B03b H ypcK oM b Co,i.a h o Mb M araa i lH U  
i u Bb K aH ne /if lp in  I l a 4 3 i ip a T e . i f i  4 y - ia cT K a  

C b 4 .ieL(Karo A s i |H 3 n a r o  A npaB . ien iH  n b  m. 
C i e p 4 HHH.

I M. C r e p 4 biHb, IloHÓpa 18 4 h h  1868 r .
H a 4 .vifpa.Te3 b 4 y n a c T K a  C b 4 , i e i ( K a r o  
AKUiuiiaro i 'npaB4e:;iH , ( ................ ).

N. D. 8044. 3tiKp(/<td.ucKue Abcttue  
J npae.ieuie.

Cn.vib o ó b H B .m e r b ,  n r  o r a K b  KaKb Hau n a - 
neHHHe 27 l lo a ó p H  (9 4 e i t a 6 p , i )  u  2 8  H o h -  
6 ,ih ( 1 0  4 e Ba6 p a )  c. r .  r o p r n ,  n o  HeHBKb 
K O H K ypem oB b-H ecocroH T H cb ,  t o  24  Ą e K a -  
6 pn  (5 łl  iB a p a )  1808/9  1 0 4 a ,  Bb 11 n a c o a b  
y r p a ,  6 y 4 y T b  n p o i i 3 30411 t b c b  BTopiiHHo n y -
ó . im H b ie  r a a c H ia e  T o p m  i 1 p lu s ,  na  n p o -  
/iJżfty Ł137i BUJ HHI’O /IBCHII )QCTii1 /1'Bca,- (I O
y m c T K y  c t .  n p ^ 4  a b-
cocŁ-kh Ha 1 8 6 )  1 0 4 b  X. 19. HanHHan T >p- 
111 c b  cnlvno-iH oii  c jv imw 1,532  p 28  k .  c .  
vlnL(a mt*4a 1014.0 y n a c r o o n a T b  Bb c n i b  Top- 
r a i b ,  oofi)dHi.i l i p n o  f i ih  nt» o m a  Menu s iu  
b hi ni o cpOKTs, bb yj'Bcuoo y  lenie, CT»3 a- 
/ lo rom i ,  V10 Hdcrw  cyvt.vii,i y c r d i i o u . i e n H o ń  
k b  T p r a w b .

f loapooH uiH  yc to  iin H a c T o a m e ń  n p o ^ a -  
h ih ,  m ory  1 b  D f j ib  n e p e c M o r p n u a e v M  ©jke- 
4 iieaHo n b  3vKponHCKoMb / łE c n o . ł ib  y n p a -  
n . l en iu  n b  c iym eÓ H oe  Bpe.via.

4 . IU nnepH o,  29 Ilono. ( U  4 -Kaó.) 1888 r. 
C T a p in iń  .iBCHH ii ii ,  11(  in e p c K i  1.

X.D .7896. SaM ocm cKiti 1'opo 400011  
M m u c m p a m .

CilMb o ń b B B i H e r b ,  MTO Bb n p n c y r c T f l i n  
T o r o  me M a r i i c r p a r a  Bb xp eT b e M b  c p o K b  
28  Ą e K n ó p H  .9 f ln B ap n )  1888 9 r .  c b  1 1 y i p a  
40  4 s a c o i i b  uo iio4y4iin, rio4 b n p e 4 c b -  
4 a T C 4 b C T B 0 M b  IloMou^HHKa 3.4M O C TCK3 TO 
y  E i4 Haro y npaB l e n i a  u o  X03H{icTBeHH0-a4- 
M H H H CrpaTH BH blM b 4 b 4 a » i b ,  6 y 4 y T b <  n p o -  
113110411 rb e n  nyÓ4H'iHhie roprn , n o c p e 4 -  
CTBO.wb 3 a n e n a T a H H M ib  o S b a B / i e n iu  n a m i -  
caHHHXb n o  Hum e yKaaaHHoli  » op> iB  n a  o t -  
4a>iy b e  3 - , t b r n e e  a p e H 4 H o e  c o 4 e p m a H i e  t o  
e c i b  c b  1 ( 1 3 )  H iisapH  1869 u o  r a K o e  me 
HHC40 1872 r .  4 0 x 0 4 a  3 a .M acT C K o ń  r o p o 4 -

CKoń K a c u  c b  ySoif cK oT a ,  ote  r o 4 H H a o ń  
cyw.Mhi 1,615 p .  o. cb.  4oóaBKOio .

rKe.iammie ynacTB®a.rTb Bb ro p rax b  4 0  1- 
m m j npe4CTaBHTb 3>»/iorb cocT^uuuom iń 
’/ i o  nacT h  o sH a n e iu io K  cyMviia; n p o s i n  aie  
ycaoBin no ce»ty npe4n*‘fy . M oryrb ó m t i .  
paacMaTpHBae.vtw Bb -jaM icrcKoMb Marsi- 
cipaT E  erne neBHO 3a iieftniOHeHievib n p a 34 - 
HHHHhiib u  ra6e4bHbii’Ł 4 Heń.

vl'opvia 00bHB4«Hin.
Bc4E4CT»ie oóbHBaeHti* 3vM<>cTCKari> ro -  

po4 oivaro M a r u c r p a T a  o t e  2 )  Hoaó-pn ( 5  
Ąetiaópa) c. r. aa X. 3283, cm me .lann.Mio,
mto h Hume u o ju u cjB iu iH en , me aa 10 hvhtb  
Bb apeiM iioe co4 epKanie 4 0 x 0 4 b 3 im o c t-  
cEoii 1 opo4 ««oii Kaca! cb  yóoil CKOTa, Ha 3 
ro 4 v a HMeiłHo cb 1 (13 II m apa I860! uo 
31 /JeKaSpH (,l2f!n«apH ) 1871/2 r. 33 ro 4 H- 
HHyH) cy.MMy (n au u ca rb  cyjany i(M<>pai»n 11 
npouMCbio) npHHHMati bc-b y c raao a  ien»biH 
no ce»iy np«4M Ty ycaoain. Knu ratiuiio. ( ra  
KOro to ) KaSHaieHe rna. a b  npuHHTin vaao- 
ra (e ro  11.K0  t o  pyó.) npu cevib npu lacaio, 
cb TEsib, nnoóbi 3a,iorb a r o n ,  ec im ToprH 
;ia MH010 BeocTanyren uoaapam enb ó u . ib  
mhe n 1 npu ia44«mHocTH, (ec,m me npocH- 
Teab me.iaeTb BbiCkl.iKli e»iy 3a,ioroBbixb 
4 c n e n , no non t e  to  4 0  im»Hb ysaaaTb. CBoń 
aapeeb . (flocTon toe Moe m sTeabcrB o) Ha- 
nH catb  r4 E. (HavTovunee npouie ile smea- 
Ho) noHcniiTb Hb KaKo.Mb ro p o 4 E u ,iu  caae- 
viiu (.MBCH143, 1 0 4 a  m n i i - i a i  T a K o ro  to  h  3a 
CMMb h s tk o  no4UMcaih wvm u n p o 3B.mie)

1'. 3  jM ocrbE, 23 H ih5 (5 /1-Ka6 ) 1 8 6 8  r. 
B y p i  o.MHcrpb,  ( .................).

—yg- . _________ “

£  N. D. 7965. lloHOzpo4 CK:je A b c n o e  
i ’npaB .ienie.

O ó b ssm eT b , ‘i r o  23 /(eKaGpsi 1888 r. (4 
f l l B a p n  1869 r.) H Bb K a u i ( e , łu p in  H o b o -  
t p P 4 C K a i o  - ł E c n a r o  y n p a s n e H i s  Bb 4 e p e -  
Biin 1' a iv p b ix a x i ,  6 y 4 y r b  n p o H i i i e 4 e n b i  H3y- 
CTHbie ro p rn  n a  u p o 4 a m y  m b c o o B k o b e  a 
KMeHHo:

I . B b  y s ic T K T ,  3  l o T a r o p a  , iEc .  S .  3, olc&- 
lleHHhlM 107 p.  63 K.

2 B b  y la C T K E  'IipHH, 4 EC. X. 11, OHE- 
HeiiHi.111 134 p. 37 k.

3. B b  yn c t k e  Kj3E, 4 B c .  X. 5 , o u E s i e a -  
Hhiii 163 p.  3 k.

4. B b  ynaCTKE B y 4 3 H cK a ,  x i , c .  X. 4 , o u t -  
iieH ih iń  38 p. 30 k.

5 Bb y s a c T K E  ^(aóifl, 4Eo.  X. 3, 0L(EaeH- 
Hbiii 222 p. 31 k.

6 . B b  y n a c T K E  /Ib ice ,  i e c .  X. 10, o i (E -  
Hf HHb.il 110 p 7 Kon.

3 i4 o r b  r p e ó y e i en b e  '/m  H a c r i i  o u eh o h - 
hoh cyMMbi, nono  uHHa m e  n o K y i l4 e n u o u
-4 ECOCEKH, 4 04.WHa óhlTb TOTbMVCb HO O-
K c i inabili r o p r o b b  be . lE c n y io  Kacy y i i a o n e -  
Ha. O n p o H i ix b  y c i o e i i i x b  mohvho no . i jHM Tb 
CBii4biiiH b e  K a H n e a a p iu  H o n o r p o 4 c x a r o  
/ lE c H a i  o A u p a u n e n i r t  n b  4 « p .  1'aB m m l .

4 ep I’aapuxH, lloMÓpH 23 4 HH 1868 r.
C rapiu if i  alEcuMniii, ( .................. ).

N . D . 8091 . S ą d  Pokoju w Żarkach.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w d.

27 Grudnia 8  Stycznia) r. b 1868/9 o go­
dzinie 1 0  z ran a  w m iejscu posiedzeń Sądu 
tutejszego odbędzie się licy tacja  in m inus od 
cen za  prastium  liści ustanow ionych przez 
opieczętow ane deklaracje na dostaw ę w c ią ­
gu roku  1869, to je s t  od dnia 31 G rudnia (12 
Stycznia) 1868/9 r. do takiegoż d n ia  1869/70 
roku  na potrzeby Sądu następu jących  p rz e d ­
miotów przypuszczalnie obliczonych, a m ia ­
nowicie:

k  P renum erata  D ziennika W arszawskiego 
na rok  1869, rsr. 10.

2 P renum erata  D ziennika G ubernjalnego , 
rs r . 3 kop. 21.

3. D rzew a twardego dębowego lub brzozo- 
wege opałowego sążni kubicznych cztery  i 
pół. Cena jednego sążn ia  ustanaw ia się na 
praetium  fisci rsr. 7 kop. 2 0 .

4. W ęgli kam iejnych tak  zwanych Psar- 
skich korcy 35, po kop. 6  1 korzec.

5 P ap ieru  białego welinowego ryzę 1, za 
r s r  5.

6  Pap ieru  białego pięknego raportow ego 
ryz trzy, za  rsr. 3 ryzę.

7 Pap ieru  białego konceptowego ryz 12, 
po rsr. 1 kop 35

8 . P ap ieru  zwyczajnego aktowego 2 ryzy, 
po rs r  1 kop 8 0

9. P ap ieru  regestrowego ryzę 1, za rs r . 2 
kop. 80.

10. Świec stearynowych funtów 34, po kop .
28 funt

I I . Świec łojowych funtów 1 2 , po kop. 19 
funt.

12. P ió r zwyczajnych kóp 4, pa  kop 15.
13. A tram entu  garncy 2 , ad rieu  m aurin, 

po kop. 90.
14. Laki) funtów trzy , po kop. 90.
15. X ci fuutów cztery, po kop. 50
16. Ołówków czarnych pó ł tuzina  i k o lo ­

rowych pó ł tuzina  za kop. 75.
17 Igieł dwa tuziny, po kop. 6 .
18 O płatków  kóp 6 , po kop. 30.
19. T uszu  pół funta za kop. 50.
20. W ydrukow an e 4 ryz pap ie ru  b lan k ie ­

tów na korepondencje z in ty tu lacją  Sądu 
Pokoju wedle szem atu , ryza  po rs. 1 k. 50.

21. W ydrukowanie jednej ryzy blankietów  
i raportów  do Sądu Poprawczego za  rs. 3.

22. W ydrukow anie jedaej ryzy na  obwolu- 
1 ty  i sum arjusze do ak t za  rs. 2.
| 23. Dw anaście furm anek parokonnych z
i Ż arek  do Częstochowy po odbiór płacy mie- 
* sięczoej po rsr . 1 kop 78. 
i 24. Oprawę ksiąg różnych za rs. 5.

25. Z ap a łek  salonowych pudełek  trzy, po 
kop. 45.

26. P łó tn a  pakowego łokci 8, po kop. 15.
27 Szpagatu  fuutów 2 i szczotkę do z a ­

m iatan ia, za  r s r  1 kop. 20.
Ilość vadium za  dotrzym anie licytacji ozna­

cza się rsr. 15, k tó re  wniesiona byrć m ają w 
gotowiźnie, albo też pap ierach  publicznych 
n a  kaucję, według obowiązującyeh p rzep i­
sów przyjm owanych do Kasy O.cręgowej C zę­
stochow skiej i kw it kasy do deklaracji d o łą ­
czony być m a.

D eklaracje sk ładane  bvć m ają do dai 1 27 
G rudnia (8 tycznia 1 1868/3 r. uo go iziuy  IO 
ra n o  w Są lzie tutejszym , na  ręce Podsędka, 
później z ł .żonę nie b ę lą  przyjęte.

W arunki dostawy złożone s ą \v  Sądzie Po­
koju i w każdym  czasie w godzinach biuro 
wyeh p rz e jrza n e  być mogą.

Ż ark i d 18 (30) L istopada 1868 r.
Pod3ędek, Schmidt.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 18 (30) L is to ­

p ad a  r. b. Nr. podaje n in ie jszą  d ek la ­
rac ję , iż obowiązuję się podjąć dostawy d la  
Sądu Pokoju  w Ż ark ach  w ciągu  1869 r .  (tu  
podejm ujący się dostawy, wyrazi ceny p rzed ­
miotów literam i w ru b lach  i kopiejkach) pod­
d ając  się wszelkim  zobowiązaniom  i zas trze ­
żeniom w w arunkach licytacyjnych objętym . 
Z aśw iadczenie K asy Okręgowej Częitochow- 
skiej, na z łożone vadium rs. 15 dołączam  i 
takow e w razie  n ieutrzym aaia się, sam od­
biorę, s ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w X .

P isałem  da ia  m iesiąca roku
(podpisać im ię  i nazw isko).

A. 0 .  8130. t is a r z  Trybunatu cywtineyo 
uj W arszawie.

Stosownie do art. 652 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż  n a  żądanie S tanisław a H anfblum  
obyw atela w W arszawie pod Nr. 2 2 5 la . za ­
m ieszkałego, zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u S tanisław u Kotwand P a tro n a  przy 
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, pod Ar. 
1779 zam ieszkałego, obrane m ającego w po­
szukiw aniu sumy rsr. 2,250 z procentem  5 %  
w chwili zap łaty  obliczyć się mianym  i k o sz ­
tów od A leksandra  Zaborowskiego w łaścicie­
la  kolonji M arywil zwanej, w doorach B iało ­
łęk a  Okręgu i Gubernji W arszaw skiej p o ło ­
żonej, tam że zam ieszkałego , pro tokółem  A n­
toniego M arkowskiego K om ornika przy Są­
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego dnia 
21 Lutego (5 M arca) 1S6( r. sporządzonym , 
z a ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła  na sprzedaż 
w drodze przym uszonego wywłaszczenia.

K O L  O N J  A
M arywil zw ana, w dobrach B ia ło łęka , 

n a  gruncie czynszowym, z k tórego op łaca  
się od morgi rocznie po rs. 2 w dwóch ra tach  
to je s t  na 8-ty W ojciech i S-ty M arcin k a ż ­
dego ro k u t  w parafii Tarchom in, gminie B ru- 
dno, w Powiec e i G ubernji W arszaw skiej, 
pod ju risdykcją  Sądu Pokoju W ydziału IV. 
w Pradze  położona, w księdze wieczystej 
uóbr B ia ło łęk a  bypotecznie uregulow ana, 
piaw ern w łasności do egzekwowanego dłu- 
żnika A leksandra  Zaborowskiego należąca, 
poszukiw aną należnością obciążona, pow ierz­
chni g run tu  m órg trzystop  rętow ych 116 w 
p rzyb liżen iu  m ająca, k tó ra  w posiadaniu  
u łużu ika  zostaje.

N a gruncie tej kolonji znajdują się  n a s tę ­
pu jące  zabudowania:
T 1- Dom z drzewa na  podm urowaniu z ce­
gły, gontam i kryty, dwa kom iny m ający.

2. Dom murowany z cegły, gontam i k ry ­
ty, z p iw nicą murowaną, jeden  kem in ma-
J4cy- ,

o. la k iż  sam dom drugi.
4. btudn a  balam i ocem browana, z żu ra­

wiem 1 Kubłem.
5. Ogród warzywny około m órg 3 w k tó­

rym  drzew około sz tuk  2 0
6. Stajm a, obora 1 wozownia z drzewa, pod 

jed n jm  uachem  gontam i krytym , obok k tó ­
rych.

7. Przys*awka (chlewek i kloaki) z bali w 
słupy, goutam i kryta.

8 sto d o ła  o dwóch klepiskach, a  w końcu 
je j kurn ik  z drzewa, gontam i kryta, w sto ­
dole lej je s t  m łockarnia z kieratem .

9. Szopa na słupach  pod połdaszkiem  z  
gontów.

10. T akaż szopa w szczycie stodoły.
Przy budowlach tych znajduje się p ło t 

z żerdzi rzn ię tych , a  w części p a rk an  z de­
sek,

11. Dom czworak z drzew a s ło m ą  k ry ty  
jeden  Komin m u ro w an y  m ający, przy mm 
p rzy s taw io n y  chlewik z desek pod p o id asz . 
Kiem z gontów.

12. Studn a balam i cembrowana, z żu ra­
wiem.

13. Dom czw orak z bali w słupy, na  pod­
murowaniu z cegły, słom ą kryty, jeden  ko­
m in murowany m ający; p rzy  mm piwnica z 
cegły pod półdachem  z góntow.

N a gruncie znajdują się zarośla, krzaki i 
d rzew a



O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j  k o ­
lo n ji , zn a jd u je  s ię  w ak c ie  z a ję c ia  u s p r z e ­
d a ż ą  d y rygu jącego  S ta n is ła w a  I ło tw a n d a  P a ­
t ro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a ­
w ie. pod i tr . 1779 zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  
o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji 
T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W y d zia le  I. z ło żo n e  
p rz e jrz a n e  być mog

Z a ję c ie  w k o p jach  d o ręczo n e : I
1 . W ójtow i gm iny B ru d n o , T o m aszo w i Z a- i 

re m b a  w T a rg ó w k u  u rzę d u ją c e m u . \
•£. Teofilow i V ogt, P isa rzo w i S ą d u  P o- ; 

k o ju  n a  P ra d z e , ta m ż e  u rz ę d u ją c e m u , p o d  j 
N r. 380 !

Ó budw om  do r ą k  w łasn y ch  d n ia  7 (19) j 
K w ie tn ia  1867 r . j

W  n iesiono  do k s ię g i w ieczystej dob B ia ło - , 
l ę k a  z O k rę g u  W arsz aw sk ieg o , d n ia  25 P a ź ­
d z ie rn ik a  (0 L is to p a d a )  1867 r., a  w d n iu  
d z is ie js z y m  do k s ię g i z a a re sz to w a ń  w K a n ­
c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u- 
trzy m y w an ej w p isane  z o s ta ło . ;

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , od b ęd z ie  się n a  jaw n e j 
au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz aw ie  
w i- y d z ia le  1 w m ie jscu  zw yk łych  p o sie d zeń  
p rz y  u licy  D ług ie j pod  N r. 549 o go d z in ie  10 
z  ra n a  d n ia  19 <.311 S ty czn ia  1867 r. i

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  S ta n is ła w  
lio tw a n d  P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  
w  W arsz aw ie , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  wy­
ż e j w sk azan e . _ j

W arsz aw a  d n ia  8 (20, L is to p a d a  1861 r . i 
R a d c a  D w o ru  Z g ó rs k i. j

W yw ieszono  n a  tab licy  w S a li U s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie . <

vV arszaw a d n ia  8 ,2 0 ; L is to p a d a  1867 r . : 
R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i. <

N a s tę p n ie  po  odbyciu  w d n iach  19 (31) 
S ie rp n ia , 2 (14) L u te g o  i 16 t28) L u te g o  1868 ■■ 
ro k u  trz e c h  o g ło sz eń  z b io ru  o b ja śn ie ń  i wa- i 
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  k o lo n ji M aryw il zw anej 
T ry b u n a ł Cyw ilny w W arsz aw ie  w yrok :em  
w  tym  o sta tn im  te rm in ie  w ydanym , te rm in  do ; 
p rzy go tow aw czego  p rz y są d z e n ia  ko lon ji M a- j 
ryw il n a  dzień  14 (26 ) M a rca  1868 r  g o d z in ę  ; 
10 z r a n a  w m ie jscu  sw ych p o sie d zeń  pod  
N r. 549 w W y d z ia le  I. o z n a c z y ł. . j

W  te rm in ie  tym  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  
o d  sum y rs . 3 ,000 p rz e z  p o p ie ra ją c e g o  s p rz e ­
d a ż  p o stą p io n e g o  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  
w te rm in ie  z a ś  o s ta te czn e j sp rzed a ży  o d  / ,  
c zęśc i sz a c u n k u  ja k i  ta k s ą  b ieg łych  wy ry -

t}v“ arszaZwa d. 20 L u te g o  (3  M a rca )  1868 r .
R a d ca  D w oi u , / g ó r s k i .

■, W  te rm in ie  pow yżej oznaczonym  odbytem - 
z o s ta ło  p rzygo tow aw cze p rz y są d z e n ie  k o lo ­
n ii  5 aryw il i tek o w a  przygotow aw czo  S tan i, 
sław ow . R otw andow i R atronow i n a  su m ę rs j 
3 ,000 p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  te rm in  zasM p je -  
o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  na  dzień  _ 0 C z e rw : 
c a  (2 L ip c a j 1868 r . g odzinę  10 z r a n a  w m.ej 
s c u  p o sied zeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r ­
sz aw ie  pod  .Nr. 549 w w y d zia le  1. 
nym , lic y ta c ja  w te rm in ie  tym  
od Va c zęśc i sz acu n k u  ta k s ą  b ieg łych  wy-

kry tW arsz aw a  d n ia  15 (27) M a rca  1868 r.
l la d c a  D  woru Z g ó rsk i.

T e rm in  pow yżej o z n acz o n y  d la  b ra k u  lic y ­
tan tów  n ie  odbyt s ię , w sk u tó k  czego  1 rybu- 
n a ł  Cyw ilny w W arszaw ie  w yrokiem  w dn iu  
14 (ń 6 j i 15 (27) S ie rp n ia  le6 S  r  zap ad ły m  
ta k s ę  k o lo n jj M aryw il o '/s częśc i o b n iży ł, 
w yrok iem  z a ś  w d n iu  i7  i2 9 ; W rz e śn ia  lao S  
ro k u  z ilac ji w ydanym , nowy te rm in  do os a- 
teczn eg o  p rz y są d z e n ia  te j k o lo n ji n x 
(1 9 ) L is to p a d a  1868 r .  g o d z in ę  i0  z  r a u a  o- 
zn aczy ł.

T e rm in  te n  o d b ęd z ie  s ię  w tem  sam ym  
m ie js c u  co i p o p rzed n ia  lic y ta c ja  z a c z n ie  s ię , 
o d  sum y rs . 3,867 k o p . 56 ja k o  7a częśc i zm -

*° W am aw a d. 21 Wrżeś. (3 Paźd.) 1868 r.
R a d ca  D w o ru  Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow yższym  k o lo n ja  M aryw il 
o sU te c z u ie  za  sum ę r s  5 ,150, Jozefo w i 8 .a- 
n ia w sk itm u  O brońcy p rzy  b e n a c ie  p r z y s ą ­
d z o n ą  z o s ta ła  n a  rz e c z  i im ię W ło d z im ie rz a  
K s ię c ia  T en iszew a  ja k  d e k la ra c ja  p rz e d  P i ­
sa rze m  T ry b u n a łu  Cyw ilnego, z ło ż o n a  p rze- 
konyw a.

Gdy je d n a k  W ło d z im ie rz  K s ią ż e  T e n iszew  
w aru n k o m  licy tacy jnym , j a k  sw iadeeitwoi P i ­
sa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a isz a w ie  
d n ia  4 (16) G ru d n ia  i c 68 r . w ydane p rz , o- 
nyw a, zad o sy ć  n ie  u czy n ił, .p rz e to  p rz  J r  
w z ię tą  z o s ta ła  n a  k o sz t i n ieb ezp iecz eń stw o  
W ło d z im ie rz a  K s ię c ia  T en iszew a  
k o lo n ji M aryw il w m yśl a r t  737 , t o o ,  
K P S

T e rm in  do p ie rw sze j p u b lik ac ji z b io ru  o- 
b iaś iiień  i w arunków  sp rz e d a ż y  w drodze^re- 
licy tac ji, k o lo n ji M aryw il w B ia ło łę c e  p o ło ­
żonej o dbędzie  s ię  w d n iu  26 G ru d n ia  1863 r. 
o7 S ty czn ia ) 1869 r.) o g o d z in ie  10 ran o  w 
m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  T ry L u n a łu  Cy­
w ilnego w W y d z ia le  I. p o d  N r. 549 p rz y  u li­
cy  L łu g ie j. . .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rs . 5450 
kop. 3 3 '/ j  ja k o  7 3 częśc i sz acu n k u  w te rm i­
n ie  o s ta te czn y m  postąp io n eg o .

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  p rz e j­
rz a n e  być m ogą u  S tan isław a  R o tw a n d  P a ­
tro n a , k tó re g o  z am ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk a­

zane i w kancelarji Pisarza Trybunału Cy- 
wilnego W ydziału I. 

W a rsz a w a  d. 5 (17) G ru d n ia  1868 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu , 

R a d ca  D w oru , Z g ó rsk i.

B N .  D. 8125 . Pisarz 'irybunaiu  Oywi cnego 
w  IP arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P. S . wiadomo 
zyni, iż na ż ąd an ie  M arkusa L vy kupca- 
i o b y w ate la  w W arszaw ie p rzy  ulicy Żabiej 
pod N r. 956c m ieszkającego, zam ieszkan ie  
czas p raw ne do teg o  in t resu  i całego postępo 
w an ia  subhastacy jnego  w W arszaw ie przy u l i ­
cy S to -Je rak ie j pod N r. 1775 u T eodora Ł ą ­
ck iego  O brońcy  p rzy  W arszaw skich  D e p a r­
ta m e n ta c h  R ządzącego Senatu  sobie o b ie ra ją ­
cego, w po zu kiw aniu sum y rsr. 8 ,0 )0  z p ro ­
centem  od dnia 20 M a’ca (1 K w ietn ia) 1868 
roku  i kosztów od B orucha i A rona Izaak a  
b rac i P ryw eiów  w spółw łaścicieli n ierucho­
mości N -rera 2320 w W arszaw ie położonej, 
zaś w W arszaw ie pod N -rcm  2325 zam ie­
szkałych , obecnie zaś od A braham a Zemsz 
kupca  pod N -retn 1809a i Szlam y M irlsohn 
nauczyciela p ryw atnego pod N -rem  2352 
w W arszaw ie zam ieszkałych , ja k o  te ra ź n ie j­
szych w spółw łaścicieli n ieruchom ości N -rem  
2320 w W arszaw ie położonej, protokułern 
S tan isław a  S k ierkow skiego  K om orn ika  przy  
T rybunale  tu te jszym  w dniu  11 (23) P aździer­
n ik a  1868 r. sporządzonym , w drodze sądo­
wej przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i za ­
aresztow aną zo sta ła  (

N IER U C H O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Paw iej pod Nr. 2320 
pod ju r is d y k c ją  Sądu Pokoju  W ydziału II, 
w W arszaw ie, w C yrku le policyjnym  i ad m i­
n istracy jnym  V i V I w gm in ie  M ag istra tu  
m iasta  W arszaw y na  gruncie  em fiteutycznym , 
z k tó rego  opłaca się czynszu rocznie de M a­
g is tra tu  m iasta  W arszaw y rs . 3  kop. 25 po ło ­
żona, prawem  w łasności daw niej do egzekw o­
wanych dłużników  B orucha i A rona Iz a a k a  
b raci Pryw erów , obecnie zaś do A braham a 
Zemsz i Szlam y M irlsohn  należąca i w posia­
dan iu  ^tychże Zemsz w połowie i S zlam y 
M irlsohn" za k o n tra k te m  urzędow ym  w dniu 
7 (19) P aźd z ie rn ik a  1863 r. p rzed  Ja n e m  J a ­
siń sk im  R ejen tem  K ancelarji Z iem iańskiej w 
W arszaw ie zdziałanym  zo sta jąca , je d n ą  księgą  
w ieczystą o b ję ta , poszukiw aną w ierzy te lno­
ścią hypoteczn ie  obciążona, przyb liżonej sze­
rokości z fron tu  około łokci 48 , zaś d ługości 
w g łąb  około łokci 44  mieć m ogąca.

Na gruncie  nieruchom ości te j są zabudo- 
dow an ii:

1. P a rk a n  od fron tu  drew niany z bali le ż ą ­
cych, 3 łokcie w ysoki, d łu g i około łokci 48 
i podobny p a rk a n  od ty lu , n a  p lacu  tym  z n a j­
du je  się drzew  fruk tow ych  sz tuk  8 i krzewów 
dzik ich  sz tu k  15.

2. K uczka masiv m urow ana parterow a bla­
chą ż la z n ą  k ry ta , m ieści w sobie su te rynę , 
z k tó rej w yprow adzony je s t  kom inek muro- 
murowany

W nieruchom ości tej v.ie mieszczą się żadni 
lokatorow ie oprócz sam  go w spółw łaściciela 
Aronn, Iz a a k a  P ryw er, k tó ry  z ijm u je  ad 2 
opisaną kuczką w cenie rs. 100.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a ­
aresz tow anej n ieruchom ości znajdu je  się w 
ak c ie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego  T eo­
dora Ł ąckiego, O brońcy przy W arszaw skich 
D epartam en tach  Itządzącego S en a tu  w W a r ­
szaw ie, pod N r. 1775 zam ieszkałego , zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunk i sp rzedaży  w K ancelarji 
T ryb u n a łu  tu te jszego  w W ydziale I-y m  z ło ż o ­
ne, p rze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1, JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incen tego  
K ęp ińsk iego , u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. K onstantem u Ł ąck iem u, P isarzow i Sądu 
Pokoju  W ydziału  I i-g o  w W arszaw ie , w 
W arszaw ie pod N. 790 urzędującem u, na ręce 
w łasne .

Ohudwora dn ia  26 P aździern ika  (7 L is topa­
da) 1868 r.

W niesiono do księg i w ieczystej powyż za ­
ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie d. 28 Paźdz. 
(9 L istop .) 1868 r., a  w dniu  dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w k an ce la rji T ryb u n a łu  
tu te jszego  na  ten  cel u trzym yw anej, w pisane 
zostało.

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  przedaży odbędzie się n a  aud jencji 
jaw n e j T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie 
p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 posiedzenia 
swe odbyw ającego o godzinie 10 z ran a , dnia 
17 (29) s ty c zn ia  1869 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teodor Ł ą ­
cki, O brońca przy W arszaw skich D epartam en­
tach  Rządzącego S en a tu , k tó rego  zam ieszka­
nie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1868 r. 
v  ... R adca Dworu, Z górsk i.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  1 l (23) L istopada 1868 r .
R adca Dworu, Z górski.

N . D. H131. P isa rz Trybunatu Kjywuntgo 
w W arsz iwie.

Stosow nie do aat. 682 K . P. S . w iadoma czy­
ni, i i  na żądanie Jo sk a  vel Jó  ef* P o lak  h a n ­
dlu jącego w W arszaw ie pod N r. 1102 zam ie­

szkałego , a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te re su  i ca łego  postępow ania sub h astacy jn eg o , 

*u S tan isław a  R otw anda, P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
nale  C yw ilnym  w W arszaw ie pod N r . 1779 
zam ieszk a łeg o , o b rane  m ającego , w p o sz u k i­

w a n iu  sumy rs . 4 ,5 0 0  z procentem  i kosztów
0 d F lo re n  ty na- S tam irow sk iego  w łaściciela 
dc *br ziem skich S iia iiro w ic e , w O kręgu  Czer­
s k  im położonych,, w e wsi S tam irow icach w P o ­
wił cie G rójeckins, G ubern ji W arsz aw sk ie j 
sy t  uowanęj zam ieszk a łeg o , p ro toku lem  W ła ­
d y s ła w a  K arw ow skiego, K om ornika p rzy  T ry ­
bun, a le  Cywilnym w W arszaw  c  w d . 13 (25) 
S ie rp n ia  1868' r. sporządzonym , w drodze p rz y ­
m uszonego  w yw łaszczen ia, za ję te  i z a a re sz to ­
wani) zo s ta ły

" D O B R A  Z IE M S K IE ,
S ta m iro w ie e , w Pow iocie G rójeckim , O kręgu 
C zersk im , G ubern ji W a rs  aw sk ie j, w gm inie 
Borow e, p a ra f ji  M ichałow ice w ju r isd y c ji  Sądu  
P o k o ju  w G rójcach po łożone, praw em  własno­
śc i do egzekw ow anego d łu żn ik a  F Jo ren ty n a  
S iam iro w sk ieg o  n a leżąc e  i w tegoft posiad an iu  
zostające, sk ład a jące  s ię  z jed n eg o  kaw ała 
g ru n tu , n iczy ją  w łasnością  n ie  przedzielo ­
nego.

W js  ewu roczn eg o  ozinm ego j e s t  około  kor- 
cy sto, ja rzy n y  około korcy 150. S ian a  z b ie ­
ra  się rocznie około fu r parokonnych  200. 

Dochód sta ły  w dobrach  tych  je s t ;
Z karczm y rocznie r s .  350;
Z p ach tu  10 krów , licząc od sz tu k i po rs , 9 ,  

rs. 90.
R e sz ta  ja k o  dochód n ie s ta ły  obliczyć się  

nie da.
N a g runcie  zajm ow anych dóbr znajdu ją  się 

następne zabudow ania, w łasność dw orską s ta ­
nowiące:

1. Dom drew niany (dw ór) tynkow any , z p i­
w nicam i sk lepionejn i pod dachem  gon tam i 
k ry ty m  o 3 -ch  kom inach m urow anych, z g a n ­
k iem  w ystającym  gontam i k ry tym .

2 . Klomb czyli traw n ik  b a r je rk ą  drew nianą 
ogrodzony, w środku  k tó rego  znajdu je  się  slup 
kam ienny .

3 . O gród owocowy i w arzyw ny, w części 
płotem  z żerdzi łu p an y ch  w części ciern iem  
ogrodzony, w którym  znajdu je się drzew ek 
owocowych 200, dzik ich  150, a  tak że  p as iek a  
z 10-ciu uli sk ła d a jąca  się.

In sp c k ta  chróstem  ogrodzone.
A ltanka z żerdzi.
D om ek le tn i w p rusk i m ur postaw iony sło ­

mą k ry ty , z kom inem  m urow anym .
4. Dom folw arczny z cegły  m asiv m urow a­

ny, o dwóch kom inach m urow anych, nad  dach 
gon tem  k ry ty  wyprowadzonych.

5. C ha łupa  z bali w w ęgieł zbudow ana 
słom ą k ry ta , jeden kom in m urow any m a ­
jąca .

6. K uźnia z bali w slupy zbudow ana g o n ­
tam i k ry ta , o j  dnym  kom inie m urowanym .

7. C h a łu p a  z bali w w ęgieł zbudow ana s ło ­
mą k ry ta , o jed n y m  kom inie m urowanym  nad 
dach wyprowadzonym .

8. P rz y staw k a  z drzew a stom ą k ry ta , s t a ­
now iąca chlew ek.

9. S todo ła z bali w slupy postaw iona słomą 
k ry ta , o jed n y m  k lep isku  i dwóch w ierzejach 
n a  przestrza ł.

10. Szopa na  12 słupach z dachem  z c h ru ­
s tu , a  obok niej piec połowy z cegły, w części
rozw alony, służący do w ypalania cegły.

11. Ilo le n d ern ia  m urow ana na  podm uro- 
wan u z kam ien ia  słom ą k ry ta .

12. S tudn ia  balam i cem brow ana z żóraw iem  
i kubłem .

13. S ta jn ia  z bali w słupy zbudow ana na  
podm urow aniu z kam ienia.

14. S łupy  w ziemię w kopane z częścią śc ia­
ny drew nianej na bróg przygotow ane.

1 15. Szopa z Pali w słupy zbudow ana, o je -
; dnych drzw iach i jed n y ch  w ierzejach .
! 16. S todoła z bali w w ęgieł obudow ana o 2ch
: k lep iskach , a  z każdego k lep isk u  2 w ierzeje 
: n a  p rzestrza ł.

17. S todo ła o trzech k lep isk ach  z bali w 
w ęgieł zbudow ana słom ą k ry ta , na podm uro­
w aniu z kam ienia, z każdoga k lep isku  po 2 
w ierzeje na  p rzes trza ł.

18. K ie ra t drew niany od m łockarni w s to ­
dole ad N r. 17 opisanej, na podm urow aniu 
ustaw iony, nad  k tó rym  dach słom ą k ry ty , na 
słupach drew nianych.

19. Zabudow anie z ba li w słupy  postawione, 
n a  podm urow aniu z kam ien ia  słom ą k ry te .

20 K u rn ik i z bali w w ęgiel postaw ione, na 
podm urow aniu, pod dachem  słom ą na słupach 
opartym .

21. S ta jn ia  z b a li w węgieł postaw iona, s ło ­
m ą k ry ta .

22. Chlew ek z bali z słupy  postaw iony, s ło ­
mą pokry ty .

23. O w czarnia m asiv m urow ana, n a  podm u­
row aniu  z kam ien ia  słom ą k ry ta , o 2 drzw iach 
bocznych i2 - c b  w iersejach.

21. Sp ichrz m urow auy z piw nicam i sk le- 
pionerni.

W szys’kie powyższe zał udew an  a  są p o łą ­
czone piotem  z żerdzi.

25. K arczm a z bali w slupy  postaw iona s ło ­
m ą k ry ta , o jednym  kom inie m urow anym , nad 
dach wyprowadzonym ; część dachu  na  s lu ­
pach  drew nianych w sp arta , stanow i wystawę.

26. F ig u ra  m urow ana w ksz ta łc ie  kap liczki 
gon tem  k ry ta .

I 27. S taw y dwa z ty lu  ogrodu, z k tó ry ch  j e -  
J d e a  zaryb iony  a d ru g i w yschły.

2 8 . M ost d re w n ia iy  z bali ułożony n  
rowio.

29. Z arośli sosnowych około prętów  200.
O b szern ie jsze  opisanie powyż za ję tych  i z a ­

aresz tow anych  dóbr, znajdu je  się w akcie  za­
ję c ia  u sp rzedażą  dy rygu jącego  S tan isław a  
R otw and , P a tro n a  p rzy  T rybunale Cywilnyo* 
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 1779 z a ­
m ieszk a łeg o , zaś zb :ór objaśnień i w aru n k i 
sp rzed aży  w K ance la rji T rybunału  tutejszego* 
w W ydziale pieiw szym  złożone, p rze jrzan e  byd 
m ogą.

Z aję te  w kopjach doręczono:
1. Leonow i Sułkow i, W ójtowi gm iny B o­

row e w tojże wsi zam ieszkałem u i u rzęd u jące ­
m u, n a  ręce  własne.

2. Józefow i Borowskiem u, P isarzow i S ą d u  
P okoju  w G rójcach w tem ża m ieście zam ie­
szkałem u i  u rzędu  ącem u, n a  ręce w łasne.

Obudwom d 9 (21) W rześ n ia 868 r.
W niesiono do k s ;ęgi w ieczystej powyż za ­

ję ty c h  dóbr w W arszaw ie  dn ia  16 (28) L isto­
p a d a  1868 r., zaś w dniu  dzisiejszym  do księ^ 
gi zaaresz tow ań  w K u u ce la rji T rybunału  tu «  
te jszego1, na ten  cel u trzym yw anej, w pi sanem  
zostało .

Pierw są* p u b likacja  zbioru objaśnień  i wa­
ru n k ó w  sp rzedaży  powyż za ję tych  dóbr, o d b ę -  
dz;e się n* jaw m  m posiedzeniu T rybunału  Cy­
w ilnego w W arszaw ie, w m iejscu zw ykłych po­
siedzeń p ray  u licy  D łu g ie j, pod N r. 549, o g o ­
d zin ie  10 z ra n a  w W ydziale ly dn ia  17 (2 9 ; 
S tycznia 18695 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będzie S tan isław  Ro« 
tw aud, P a tro n , p rzy  T rybunale  Cywilnym  w  
W arszaw ie, k tó reg o  zam ieszkan ie  j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a cL 29 L istop . (11 G rud.) 1868 r.
R adca D w oru , Z górsk i

W yw ieszono na  tablicy  w sali u stępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 29 'L istop . ( I ł  G ru d .) 1868 r .
R adca  D w oru, Z góraki.

N D. 8128. Pisar* Trybunatu Oywiinego
w Suw ałkach ,

Podaje do wiadom ości pub licznej, że n a  żą ­
danie Radcy D woru P io tra  P ank iew icza , u rzę ­
d n ik a , w m ieście g u b ern ja ln em  Łomży zam ie­
szkałego , o raz z mocy w yroku praw om ocnego 
T ry b u n a łu  tu te jszeg o  da ty  5  (17) L ipca r . z. w  
poszukiw aniu  sum hypotecznych rs. 3 ,3 0 0  i  
rs . 869, z procentam i i kosztam i procesu, N ie­
ruchom ość w m ieście guberw jalnem  S uw ałkach, 
przy  ulicy P e te rsb u rg sk ie j pod N r. p o licy j­
nym 787, hypoteczoym  27 położona, z dom u 
frontow ego piętrow ego, z oficynki parterow ej,, 
czyli k o ry tarzyka , z oficynki d ru g ie j p a r te ro ­
wej, z oficyny piętrow ej, w szystk ieh  m urow a­
nych, dachów ką k ry ty ch , ze sta jn i m urow anej, 
gontam i k ry te j, z wozowni d rew nianej, d ra n i­
cam i k ry te j, oraz z dalszych zabudow ań d re ­
w nianych, j a k  niem niej z placu pod tem i za­
budow aniam i i stanow iącego dziedziniec, za­
w ierającego  p rzestrżeń  S tgo  kw adratow ych 
29181 sk ła d a jąca  s ię : W jed n e j połowie do H i- 
łela K opelow icza kupca, d łużnika, a  w d ru g ie j 
połow ie do w łasności żony jeg o  M nochy L e ii 
K opelow iczow ej, obojga tu w Suw ałkach za ­
m ieszkałych , dotąd  niepodzieln ie n a leżąc a , 
w ystaw ioną zostaje  w^drodze działów na  sp rze­
daż publiczną.

Pierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbyło  się w d d u  13 (251 
W rześn ia  r. z., a te rm in  do d rug iej p u b lik a ty  
i zarazem  do przygotow aw czego p rzysądzen i*  
p rzed delegow anym  W. W alerj*nem  Staniszew ­
skim  A sesorem  T rybunału  tu te jszeg o  w S u ­
w ałkach , w sali posiedzeń tegoż T ryb u n a łu  o -  
znaczony został na  d. I I  (23) L istopada r. b% 
godzinę l0 )z  ran a .

L icy tac ja  odbywać się będzie za pośredn i­
ctwem Patronów  i zacznie się od sum y r s r ,

'  9 ,355  kop. 77, ja k o  szacunku  przez  p rzy się ­
g łych b ieg łych  ustanow ionego.

Każdy p rzystępu jący  do licy tac ji, złoży va­
dium  na  stole sądowym , w gotow iźnie, w su ­
mie rs . 2 ,000 . Po kupn ie  w ciągu tygodni sze­
ściu n a jd a le j, p lu s - lic y ta n t, resz tę  postąpione­
go szacunku opłacić je s t  obow iązany tak że  g o ­
towizną do depozytu B anku  Polskiego, pod ry ­
gorem  licy tac ji pow tórnej na jeg o  risi o i pod. 
p rzep ad k iem  złożonego vadium.
^ K o s z ta s p rz e d a ż y , ja k ie  popierającem u P a ­
tronow i w yrokiem  adjudykacy jnym  zasąd zo - 
nem i zostaną, p rzedew szjstk iem  po trąco n e  i  
zaspokojone będą z złożonego vadium , do rą k
i za kwitem tegoż P a tro n a .

P io tr  Pankiew  cz, ja k o  jed en  z naj pierw ­
szych w ierzycieli hypotecznych  wolny j e s t  od 
sk ła d an ia  vadium  i w raz ie  u trzy m an ia  się  
p rzy  kupnie , z postąpionego szacunku p o trą ­
ci nasam przód zasądzone kosz ta  sprzedaży, po­
trąci o raz  sw oje w ierzytelności h y p o te c z n e a  
procen tam i trzech le tn icm i i dopiero re sz tę , 
j a k a  po tak iem  strącen iu  pozostan ie , odeszle  
do depozytu  B anku Polskiego.

Sprzedaż  tę  pop iera  E d w ard  Awejde, Patron. 
T rybu n a łu  tu te jszego , w Suw ałkach zam iesz­
k a ły , w im ieniu i n a  rzecz ja k  wyżej P .o trfc  
P ank iew icza , k tóry  u niego praw ne zamieaz.- 
k a n ie  ma p rzybrane .

P lu s- lic y ta n t nabyw a nieruchom ość w t a -  
j k im  stan ie  i z tem  w s łjs tk ie m , j a k  w te rm in ie

sta tecznego  p rzysądzen ia znajdow ać się b ę- 
f dzie, bez Żadne) ew ikcji, gdy?, nat .lo n a  h jrpa-*  
I d ek a  dostateczny d la  n iego  stanow i ręk o jm ią
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a  o Manie nieruchomości sam wcześnie n a  
m iejscu  przekonać się powinien.

Suwałki  d. 7 (19)  P aździern ika  1S68 r.
Wierzbicki.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym prz)  gowawcze- 
go przysądzenia termin  do stanowczej s p r z e ­

daży nieruchomości Kopełowiczów powyż wy- 
Tażoł ej,  wyznaczony został  na  d. 2 (14) S ty ­
cznia lb 6 9  r. godzinę 10 z r ana .  w któ rym  to 
dni  y ].cą facja odbywać się \ ędzie przed  dele­
gow anym  W-nym W a ’er janem  Staniszewskim, 
A^esaiem T rybuna łu  tutejszego, j a k  wyżej w 
Suw ałkach ,  w ^ a li posiedzeń tegoż T rybuna łu  
i zacznif  się od sumy i s. 9,3o5 kop. 17 

Suvvalki d. 18 (JOj L is topada  1863 r.
Wierzbicki.

N. U. 8 2 2 7, P isarz T rybunału  Ksyrcilneg* 
w Tło:ku.

W iadom o czyni,  iż no żądanie  Józefa GeD- 
dzierśk iego  właściciela domu w Warszawie pod 
Nr .  227 i 228 zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne d> tego interesu u Józefa  B. u d zy ń -  
skiejr-i Patrona  w P łocku  zamieszkałego o b r a ­
n e  mającego, w egzekucji  sądowej z mocy p r a ­
l n y c h  ty tu łó w ,  przeciwko W ił centeirm J a ­
miołkowskiemu właścicielowi dóbr  Zalesie-Bo- 
Jrowe r przy ległościaaó> w tychże dobi ach okrę ­
g u  P u ł tu sk im  mieszkającemu, prowadzonej; 
Kons tan ty  Winnicki K om ornik  przy tu tejszym 
Trybunale, ak tem  w dniu l 8 l 3 0 )  Październ ika  
1868 r. zaczętym, a d. 25 Puź izieruifca ^6 Li­
stopada)  t. r. uk( Liczonym, zajął ca  sprzedaż 
■w drod /e  przymuszonego wywłaszczenia d o b ra  
własnością Wincentego Jamiołkowskiego bę­
dąc*,  a mianowicie: połowę części Zalesie Bo- 
ic w e  lit. C. i przylegiość jej na  Wólce Z a l e ­
sk ie j.  jedDą trzecię  część majętności cząs tko­
wej ZaU sie-Burow e lit. D. i cj łą część Zalesie- 
Borowe lit. F . z j e j  p rzyiegłośc ią  na Wółce- 
Z»1 skipj,  w gminie Gzowo, paraf ji Serock, 
O k rę g u  Pułtuskim położone.

Dobra te  o ;l* głe  są od miast: Serocka wio is t  
10, P u ł tu s k a  wiorst  21, Nasićlska wiors 10 , 
G ran iczą  na  południe z lasom do dóbr Zegrze  
należącym, na północ z wsią Powie l inem, na 
w e c h ó j  z dobrami Pobvłkowem, na zachód z 
Tsraią Z u b lo o e ir ;  są podzielone w różnych punk* 
tneh  dziedzinami innych właścicieli  i dotąd 
nio:oz&eperow;.ne. Mają rozległości  okoły włók 
12  mórg 2 ł  p ię t  196 miary uowo-po;skiej ,  z 
k t o n j  t j  roziegłości p rzypa  ło dla  uwłaszczo­
n ych  \tłoścu-.n g ru n tu  ornego mórg 4 i łąk  
m órg  2  /. p o i  zajęcia wyłączonych.

Budó«vle w tych dobrach są: 1. Dorn mie­
szkalny  z drzewa w węgieł, o jednym  homm e 
a  cegły, z przystawko Ra (Ztertch s łu p a . ; ,  
desk  mi oszalowana i z dymn.k.eru, w połowie 
słomą, a w drugiej połowie kU ńcem  zmursza­
ły m  pokry ią ,  w złym stanie będący, z piwnicą 
ruoiowaim będącą  pod przystawką. 2. Wozow­
n ia  a drzewa w łą tk i  na podwalinie,  nieco k a ­
m ień  em polnym podłożonej,  słomą kryta .  3. 
Stodoła  z drzewa w łą tk i  ze szczytami z desek, 
s łomą pokry ta ,  mająca w szczycie spichrz  o  j«- : 
■dnej k om orz ' . 4. S -opa z dr/.cwa i slupy sło- i 
m ą  k ry ta ,  bez pułapu i poalóg,  w złym stanie.  | 
S. Cli- łu p a  z drzewa w węgieł i w łątki o je- i 
dnyrn kom nie z cegły słomą k ry ta  6 . Cha łu­
p a  druga takaż .  7. Gniewek z bali w slupy ,  
s łom ą Krety. 8 . Stodoła zru jnowana z drzewa, 
s łom ą pokry ta ,  i). Dwie studnie  i iu łe  baiika-  
3»i wycembrów ane,

Gruiita  urne w dobrach zajętych podz eloce ' 
są  n a  tr'-y pola i sk łada ją  się z 44 pasów z.cmi 
porozrzucanych w różnych miejsc .ch  i poprze­
dzie lanych  gruntami obcych wh.śsieieli, są zaś 
w  d\vo:h trzecich cz>-ś ich kl. II, a w jednej  
trzec ie j  części kl III, te g ru n t  i orne obejmują 
o k o ło  mórg 169 pr. 1Ó6 . Podwórze p rz td  d o ­
mem i s ed ło k a  pod budowlami mają grun tu  kl,
I  okol-; 150 prętów.

Dwa ogrody warzywne częścią ierdziscoi,  * 
częścią cli óstem ogrodzone, rna;ą g ru n tu  kl. I 
Około  50 pr. W  jed n y m  z ty**Ii ogrodów jest: • 
*grus«ek 10 , jabłonek 4 i s ta r^ d -z  w dębowy. ? 
.‘Ł ąk i  w pięciu miej a-ach m ają około mórg 18 : 
pr . 2 ^ 0  Pastwiska  k rzakami olszowej)  i za- ) 
ro s łe  iu#ją okol© u ó g 3 Q. Nieużytki  czyli 1 
o t łog i  w trzech miejsc-ch około mórg 23. Z - 
Toślc igla  te .z  krzaków sosnowych *k Jadające 
się ,  ma rozległ ści około mórg 2 . Las sosno­
wy karłowaty  w g iu n c ie  k! IW, ta a rozległoś i 
o k u ło  mórg 90

Z o p r a n e j  w powyższym sposobie przestrze­
n i  grun tów , włościan e u w ł> .szczeni: T ro sz 
Wróblew ki i Leopold Glinicki mają -gri iiru 
o rnego  po jednej  mordz . a Michał Janowski 
dwie inorg • oprócz tej dwaj pierwsi po pół 
m o rg i  łąki  a tr. cci, jedną morgę łąki pbąiadft.

T y m  trzem uwłaszczonym służy p.f»v.o pasa­
n i a  inwentarzy  Da cał*j przestrzeni dóbr  za o 
tyzb ,  wspólne z w szys t i ien r  i n wenthrzami i 
woluy wręb iwi losie, to jest karczowanie k r z a ­
ków  n a  opr.ł i drzewa na l u  uł c n i e z d a t ­

nego .
Nadmienia się, iż pas twiska i las po yż: j 

Wspomniane, są dotąd nierozseperowan * i po-  ' 
zos ta ją  w posiadaniu wspólnem, oraz w uż'v- ? 
walaości. tak Wincentego Jamiołkowskiego, ja* \ 
k o  t rtż innych właścicieli w dobrach Zalesie- * 
Borowe, na  frcliłzieloyob częściach osiadłych i 
t e  im uż v p-awo wspólnej.i ' pasan ia  n a  całej 
pr/ .v.uzyni dóbr zajętych, tudzież \v«»!uy wręb, 
^ako cięci o  ci zew* w lesió c,o op iu i i l o

budulcu  na  własne potrzeby, a skutkiem nie-  
r o ^ e p e rs w a n ia  pastwisk i lasu, ilość tychże d6 
z a ję ty th  dóbr wyłącznie należących, oznaczoną 
być nie  mogła. D o b rem  t;  m służy prawo p ro ­
pinacji ,  z której  dochód nab-iy  w połowie do 
Wincentego Jam io łkow skiego ,  a w drugiej po­
łowie  do P io t ra  Nałęcz , lecz obecnie oni-oba 
dw a  nieutrzymują szynku i dochodu z propioa* 
cii niema. /

P rzy leg łość  na Wólce-Zaleskiej stanowią: a) 
pięć parów ziemi w gruncie kl. II  porozrzuca­
nych w różnych miejscach, mając**) rozległości 
ckoło m órg  3$; b )  łąki w  pięciu miejscach p a ­
sami c iągnące  się, k tóre  m ają lozległości oko­
ło mórg 5; c) zarośle iglaste w gruucie kl. III  
mające około mórg  3 pr . 150; d) drogi  i u eu- 
żytki w gruncie  kl. I V  około pr. 80; e) chału­
pa z drzewa w słupy o jednym kominie,  z 3 
izb z łożona i t rzy chL w ki z żerdzi, s ło m ą  po­
kry te ,  które  to budowle należą do trzech u w ł a ­
szczonych wyżej wzmiankowanych.

Za.jąto dobra zostają w posiadaniy W in cen ­
tego Jam io łkow sk iego ,  lecz w dobrach tych są 
zastawnicy i dzierżawcy a mianowicie: 1. Ludwik 
Lew andow ski ,  k tó ry  z ak tu  przed Moczulskim 
R ejen tem  w Pułtusku d. 8  (20j Stycznia J 862 
r., w’ procencie od sumy rsr . 60 0 , ma w zas ta­
wie do d. 11 (23) K w ie tn i t  i 8 6 8  r .d o m  mie­
szkalny, chi wek i stodołę w Zalesiu Borowem, 
or z grunta. 2. Jó z e f  G l in i 'k i  z mocy niewia­
domego ak tu  z 1859 r., w procencie od sumy 
r8. 150, posiadaj część grantów należących do 
zastawy Lewandow skiego, a to aż do czasu za ­
płacenia  tej sumy; 3) Teofil Archutowski i J ó ­
zef  Glinicki z ak tu  da ty  25 Kwietnia (7 Maja)  
i8 6 0  r., w procencie od sumy rs. 420, mają w 
zastawie okołe 9 morgów g ru n tu  i ł ą k  n a  Wól- 
ce-Zaleskiej ;  4) Ja n  Obuszyóski z ak tu  daty 
21 Lutego (5 Marca) 1866 r., w prccencio od 
Bumy rsr .  1 6 0 , ma w zastawie 5 mórg grun tu  
z j ed n ą  izbą we dworze n a  mieszkanie z opa­
łem, oraz utrzymanie jednej krowy zimą i l a ­
tem; 5) Stanisławow i Dąbrowskiemu z aktu 
daty 25 Sierpnia (6  Września) 1867 r. służy 
p rrw o dzierżawy grunta  ornego, grun tu  mórg 
13, łąki mórg 2, ogrodu, mieszkania, st&jni i 
sa sieka  do dn ia  l i  (28)  K w ietn ia  1875 r ; 6 ) 
Magdalenie z SuU jew skid)  J . miełkowakiej z 
ko n trok tu  daty 5 (17) S'erpnia 1868 r .,  służy 
prawo wieczystej dzierżawy kolonji obejmują­
cej około mórg 70 pr  146, w tej zaś przestrze­
ni mieści się 3 uwłaszczonych, mających dom 
mieszkalny, oraz g run tu  i łąki po 8 oO pr ; 7) 
tejże M^gdtilenie Jam io łkow skie j  z kontraktu 
takiej samej daty słnży p rawo 12 -to lefnicj 
dzierżawy ca łych zajętych dóbr, zaczynając od 
d. 20  Czerwca (1 Lipca) 1866 r.,  Jam io łkow ­
ska  z t 6 za umówami prywatnemi i za pobra­
niem w ynagrodzenia,  oddała w dzierżawę po 
dzień 20 Sierpnia (1 Września)  1869 r. uiektó 
re g r u n ta  różnym przysiewnikom, a ci zasiewy 
w ła s m m  ziarnom dopełnili  ido  zbioru i- h rosz­
czą sobie p raw e, z wyjątkiem wysiewu dope ł­
nionego przez Jam io łkow ską w ilości około 4 
k o r c j ; 8 ) w jednej chałupie dwie izby z k o ­
mórka,  posi?.dają: J a n  Glinicki i Wojciech 
Peceńsk l ,  którzy  za  mieszkanie, za dwi* morgi 
g ru n tu  pod kartofle i za morgę łąki  na rok 
przyszły wynajęte, zapłacili  Jamiołkowskiemu 
rs. 30.

W dobrach  za ję tych  niema żadnych inw en­
tarzy  żywych ani martwych. Podatk i  zaś wy­
noszą rocznie rs.  110  k. 82 i na  gminę płaci 
się rs 2 0  kop. 17 f/.2.

Szczegółowy opia położenia każdej części 
g run tu ,  stanowiącej dobra zajęte, j a k o  tez 
każdej  części icb, u legającej  zastawie,  lub 
dzierżawie, obejmuje a k t  za jęcia,  k tó ry  łącz­
nie s warunkawi p rze jrzanym  być może u P i ­
sa rza  Trybunału  i u Brudzyńskiego Patrona ,  
sprzedaż popierającego.

A k t  zajęcia doręczonym został Antoniemu 
Breinachow skiemu wójtowi gminy Gzowo, w 
d. 26 Październ ika  (7 Listopada)  r. b. oraz 
Ja now i  Kazin Nzczelnikowi powiatu Pu ł tu ­
skiego i Albinowi I lumięckiem u, Pisarzewi 
Sądu Pokoju w Puł tusku ,  d. 28 (9) t. m. i r., 
przez Leona Witkowskiego woźnego.

Wniesienie tego ak tu  do księgi wieczystej 
do’ r Zalesie-Borowe l it  C. z przyległościami 
w d. 11 (23)  L is topada r. b., a  wpisanie one- 
gcż do ks ięg i  zaaresztować w dniu dzis ie j­
szym dopełnione zostało.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyjnych 
odbędzie  się na  audjencji  T rybunału  tutejsze­
go d. 3 (15) S tyczn ia  1869 r.  o godzinie 10 z 
ra a, poczem co dwa tygodnie po sobi.* idące, 
d ruga  i trzecia  pub likacja  warunków będą ni a 
ły miejsca.

W yciąg  t< go obwieszczenia wywjegzono w 
dniu dzisie jszym na tablicy w gali ustępowej ‘ 
Trybunału  tu ejszego, a drugi  c-gzt mplarz o- 
nogo wmL uó Patronowi B rudz ińsk iem u.

Piock d 10 (28) Li? to j a d  a  1868 r.
Michał Betłcy. * , ;

przy  Trybowało C y n i l - 
p o i  Ar. 1 ,7 9  zam ieszka ły ,

N. D. 8133.
Podpisauy  Patroli 

nym »V a s-.ąwi
podaje  do śriódóm/.ści, że w tvykonaniu w y r ­
ku T rybuna łu  Cyw ij-e g> w Warszaw, . w d 
11 (23) S tycznia 1 Sbd roku, na  powództwo 
Lej ze ta  K oerne ra ,  k u p a ,  ,y Warszawie pod 
N - r e m  247B. zamieszkałego, j a k o  beneficja!,  
ii ego sg a d k o h ie rcy  niegdy Mozosa E ija sza

Koernera ,  przeciwko Szai K oem erowi,  k u p ­
cowi, p t d  Nr. 957; Lewkowi Woltowi Koerne- 
rowi, b. kupcowi pod Nr.  2249; Chai z Koer 
nerów I z a a k a  Cohn kupca żonie, w asystencji  
i za upoważnieniem męża czynić winnej, czyli 
obojga  małżonków Cohn, pod Nr.  2697j8;  
Chanie z K orrnerów  Simona W ira w e r  kupca  
żonie, w asystencji  i za  upoważnieniem męża 
czynić winnej,  czyli obojgu małżonkom Wi- 
nawer  pod Nr.  1608u. wszystk im w W arsz a­
wie zamieszkałym , oraz Chilowi Stt i tkgold, 
j a k o  ojcu i opiekunowi głównemu nieletnich: 
Icyka, Izraela, R y fk i  A braham a i Motła, po 
Surze  z Kocrnerów S tt ickgold  pozostałych 
dzieci, pod Nr. 2256 w Wa szawie zan ieizka-  
łemu i Mai kusowi Kroll kupcowi, jako j e d y n e ­
mu synowi i spadkobier  y po zmarłej B ra jnd l i  

fee z K o e rn o ó w  E le aza ra  K ro ił  żonie, w 
W arszaw ie  pod N r .  2250  zamieszkałemu z a ­
padłego, dział spadku po Moześie E ljaszu  
K otrnerze  pozostałego, oraz oszacowanie n ie ­
ruchomości w Warszawie pod N-rem  2592/3 
poło * on *j n akazu jąc  go, a taKże w wykonaniu 
w yroku  tegoż Trybunału  z dnia  31 M?ja (12 
Czerwca) 1868 roku oszacowanie rzeczonej 
nieruchomości zatwierdzającego, sp rzedaną  
będzie  przez publiczną licytację w drodze 
działów

NIER UCHOM OŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Bugaj pod N  rem 
2592/3 położona,  sk ła d a jąca  się: a)  z domu 
frontowego murowanego o pp.rterze i czterech 
p ię trach ;  b) sk ładów czyli spich. za m urow a­
nego, p ię t ro w eg '; c) tak iegoż  spichrza p a r t e ­
rowego; d) domku frontowego m urow anego. S 
parterowego; e) oficyny murowanej w części 3 
rozebranej ,  o raz innych zabudowań gospodar-  S 
skieb.  Grudtu  pod całą nieruchomością j e s t  I 
łokci  k w a i r .  7664.

Sprzedaż  odbędzie się w T rybunale  Cywil­
nym w Warszawie, w miejscu zwykłych po­
siedzeń przy  ul icy  Długiej pod Nr.  549,  przed 
W . Andrzejem Kokowskim Asesorem T ry b u ­
nału delegowanym, przed k tó rym  też te rm in  t 
pierwszej publikacji  zbioru objaśnień i wa- • 
runków sprzedaży rzeczonej nieruchomości 
w dniu 28 Czerwca (10 Lipca ) 1868 roku się 
odbył, poczem te rm in  do drugiej  publikacji ,  
a zaraz*m przygotowawczego przysądzan ia  na 
dzień  2  (14) Grudnia  t. r. godzinę ll> z rana  
wyznaczony zostzł.

Libytac-a w terminie tym rozpocznie s ę od 
sumy rs .  19,951 kop. 5U1/, , j a k o  szacunku 
taksą  biegłych wykrytego.

Bliższe objaśnienia  i warunki sprzedaży,  
przejrzane być mogą w Kancela rji  Podpisa-  
rza Trybunału Cywilnego w W arszawie Wy­
działu IV , pod N rem 549 istniejącej, oraz 
u popierającego sprzedaż tę podpisauego P a ­
t rona ,  w nviejscu j a k  na  pocaątku zam ie­
szkałego.

W arszaw a dnia 2 (14) L ipca  1868 roku.
S tanisław  Rotwand.

W  terminie powyższym odbyło się p rz y g o ­
towawcze przysądzenie nieruchomości w W ar­
szawie pod N r .  2592/3 położonej, termin  zaś 
do osta tecznego przysądzania  rzeczonej n ie ru ­
chomości na dn u 23 Grudnia v4 Stycznia)  
1868/9 roku godzipę 5 po południu w Wydziale 
I V  Trybunału ,  w miejscu zwykłych posie­
dzeń wyznaczony został . W  terminie  tym licy­
tac ja  rozpocznie s ię  od s : my rs. 19.95! kop.
5 0 % ,  j a k o  szacunku taksą  biegłych w y k ry ­
tego.

Warszawa dn ia  3 (15) Grudnia 1868 roku.
Stanisław Rotw«nd, Patron .

w y n i - .

ulioy P rę t a  pod Nr. 2*8, w dniach  12 (24)* 
18 (3 0 )  L is topada i 8 (2 0 )  G rudn ia  r. b., z a ­
wsze o godzinie 3 z południa.

Z aw a d zk i, Komornik.

N. D. 8124. Popisani  Syndycy Masy U p a­
dłości F ab ryk i  Żelaznej pod firmą Roberta  E j .  
ch ler  i Spółki  wr Warszawie zawiadamiają  oso­
by interesowane, że w dniu 1 i (23)  Grudnia 
r. b. i w dni nas tępne  oprócz niedzieli i świąt, 
o godzinie 2*oj po południu, sp rzedane zosta­
ną przez publiczną licytację w domu N r .  616 -  
c d b j ć  s;ę mającą, różne wyroby żelazne i ślu­
sa rskie  mianowicie: żelazo sz ta ń k o w e  i o b rę ­
czowe, sta l resorowa, forajbry ,  szajby małe, 
blaszki do ryglow, klucze,  fa lrurki  i muterki  
do zamków, zawiasy i narożn ki do okien, r y ­
gle  i h ak i ,  kosz żelazny do a ian t ,  ni ty żelazne , 
cztery beczki gwoź izi, sz tyhak i do okien i 
drzwi. 8 przvdaż żelaza sztabikowego i o b rę ­
czowego, oraz stali resorowej , odbędzie się 
na wagę. Bliższą w adomość o wymienionych 
przedmiotach powziąść można na miejscu w 
terminie  sprzedaży, z spisu inwetita za po* 
wyższej upadłości. Plus lioytanc obowiązm y 
będzie zaraz  po zalicytowamu przedmiotu, za­
płacić gotow izną postąpiony przez sieb e sza^ 
cunek, pod odpowiedzialności,  z prawa 
kająeą.

W arszawa dnia 2 ( 1 4 )  Grudnia 1868  r.
W incen ty  Mellerowicz, Patron.

A leksander  Łosiński.
P  Sarnowski.

Z A F Q Z W Y  E D Y K T A L N E .

fe N .  D. 6Ś10. Curfb / Ip o c m o u  D o . t u m u  
Oh i la p iu M n o A b .

B s u w n a e r i .  chyit, Hkouu póaH(>B»i4 a b t .  
nci2/iE4 cTBiii bt> 4 e p .  I'o4.ieBo npomHBaio- 
m a ro  » HacroHmee iipeaH HeH3iitCTHO 
T41; 0T.iy4H.lCI', BT> Te4 Hifl 30 4«eU, HBIM. 

CH B I  34Uiunifi Cy4T ., 4  !H CHHTifi ci, ero 
noKa:!3Hi:I no  ęoócTiieHiiuMy ero  4 B !y, u t  
npoiHHMoMi ;u« e . iysa t ;  iidcryn.ieHO ó , 4 eTŁ 
no  3 aKoHa>rb.

r .  Mai i i ł inoH h,  Al r  24 ( O h t . 5) I M 8  i .
I Io 4 cy4 <.Ki, Hapr c i .

* _* ,
Zapoaywa Jaaobe. Urbanowicza, ogratoczni?

we v si Oorllewo zamics-ikalcgo, a obecnie z 
pobytn nieniadome^o, aby v e u c a  dni 30 
zgłosił  się d > S^du tutejszego dla złożenia 
tłomaczenia we własnej  jego  sprawie, w prze- 
ciwnynj ri 
dzie.

J ła ryam pol d. 2-ł Sierp.  (5  Wr.ześ.)
Poos^dek,

N. D. G74ó. Cl/ Vh łlC/t/t tl fii iwr.tb'
UittOb Ku.lbOnpi’t.

Cntrr. (rMiidnaeT'h 3ycMaoa A p a n o a te .  >rh* 
Te.m r o p o j a  C pee, i r o 6 .i He n o c n e  30  vn  
4Heł1, CTtITaH co 4 -<h naci4ił,<tta> o o '"SHiMe.
Hi , Hiiir.Tc.i H'b - u t u iH i  i ( ł y j i ,  h ó j  i j, 
l ipo l iM ti tM b  C ’j'4.115 nocryn .re t io  ci> u s t n i  
ó y j e n ,  no 33K'.'Hy.

T. KaztiBapirt, (J. T.iópH 3 (13; j h h  1 8 0 8 r  
n p e 4 CT!4 f re.?t.c r nyiou(ift Cv4 i.

Ko.iemchiFi \ c e c o p b ,  Ąe l ine.

wedle prawa post.ipionem bę- 

1863 r.

>/fl T ło m .. .

N. D. 8121. C /jA ^buh tu  llp u c m u o h  
npti AnneAHuJoHrKiMb C y .\ b Jlupcm oa  

tloAbCKUZU. 
lIiuT'UiaH) nyó n a y ,  h t o  21 ^ e K a S p a  cero  

1 0 4 a ii-h I I  nacoBi., na ó a 3 a p u  a a  Ż K e a * -  
3 H0 H) ópaMoio ufc  B a p i u a i i U :  M e ó e . m  h c s h o -  
B W e ,  M a r o H e e b i e  h  t .  n.; T. 4 . bi* 12 wacoBT* 

3 - i i  K p e c T O B i :  MeóenH n c e H o r i M e ,  
M a r e H o B b i e  H 3 o n o T h i ł ł  n e p c T e n j ,  h  t .  n . ;  
T. 4 . Bl> 1 4 a c y  H a  ó a 3 a p l >  I ' p . n u o o i n . :  M e ó e -  
ah  H C C H O H H e ,  c o c i i o u b i e  H r .  n . ;  t .  4 . bt. 2 
n a c y  TflM i;  m e, M e ó e . i H  H c e r r o i r w e ,  c o c H e B h i e ,  
HKOHW  11 r .  n.; 22 4 e K t6 p n  ni. 9 n a c o i i l ,  na 
b a a a p ® ,  3 a  IKenBaitoio ópaMoio, M e o e . i H  n c e -  
H o u u e  a t a r o H e m , r e ,  3 e p K a , i o ,  c e j i o u a p i ,  11 

T. n.; 23 4 e K a 6 p n  b b  10 4ac. T a j m e ,  creK-in- 
111,l e ,  M T i4 H i , i e  H J K e c T H H B ie  * a p ® y p f m , i e  n o -  
C y 4 W ,  T O 4 0 T B  u  t .  11 ;  t .  4 . h b  U  ,l a 0 . T a W b  
w e,  p a 3.uMe i iopne/ iRnoahie  jj cTeKAtf u w e  
n o c y / t y  u  r .  n . ;  ^ 9  / j ( ( ! K a ó p H  u b  9  * i a c o o T »  
T a w M te ,  M e o e . f i i  f l c e t i o n w e ,  m *i o u * ’hm**, . i e p -  
K a - H ł ,  c j f H . i y K i i  »  t  n ;  t .  «i. 1 1  ‘n c o u b
1 1 1 " 1, R t l^ J .T O  vy.'r.8CKFl‘ KOproHOe 3H.MO* 
b  j e ;  i .  4 .  n i .  1 0  4 . i c o h  b n a  ó a a a p r .  l ' p a i n -  
6om ,;  HceHuiuoe, óopca^Łiwe u r. n.;
t . ‘i. ul i i 2  H. c o m  faJVii* a ie ,  M»oił  ‘capMaw-
( J L | e  c« peonHuwł.1*, c i  u t n w  : * o , t o t c i o ,  k a k t >  

3 3 K O H E  O 0< J  MC A  i i  H K i e  .3 H 4 J U 1 J K  i M O C T I ł ,

C7» ny6/łH4Hi,ixi» to pro  li i> r.po4ir \M  ó y a y j b .
C tc k h c . i j i . t ,  HunpHUKiii.

W z y w a  Z u s m a n a  A r a n s o h n a  z m ia s ta  Se- 
re je  pochodzącego ,  ab y  s ta w i ł  się p r z e d  sąd  

; tuce jszy  w ciągu dni  3o od da ty  nin iejszego 
j w ezw a n ia ,  a  to pod  s k u tk a m i  praw a .
’ K a lw ar ja  d. o (15; lJaź  lz ie rn ik a  1 S6S r- 
t| S ęd z ia  Prezyii  njący.
i A s e so r  Kolegia lny ,  de  J o h n a

I N. D. 7375. W moc ? ostanow idn ia  Sadu 
! ob jek ta  j i k o  to; k dczyki i b ro szk i  b ry U z to -  
i we w Warszawie na płaco ta rg u  p u i l ie z u o g o  
i za  Z d a n i a  bramą, w dniu 10 | J 2  ( i ru d e ra  
• r. b. o godzinie 10 z lan a ,  prze* publiczny l i ­

cytację sp rzedane  będą. O bjekta  t  obejrz na 
być mogą w zamieszkaniu pod iisane

|  S. D. 0108. C i / f b  Upoa/AHti

! ot> M apiaM HOAb.
30 I m i i H  (12 Iio.ia j c. r. Bb p B n u  H bm s.

h t » nanpoTHBW  o r.isuapKii C in -D m u iu iH ,
f  i m h i i i . i  A . i e K C o T a  w a i i j e i i o  M e p T i i o e  r-B io  n o -  
1 H s n U c T u a r o  n o  ® a.M Hai fi  ' l e . i o u l i K a  G e a i  

n . i a T H ,  K a K B  M o a m .  n o . t a i  a n ,  ee rŁ c o . i j a r i ,  
BoOcKi, paC no . lom em iw i ' .  u b  K o h u t .  O . i a -  

|  r o H o . i H T l ,  K 8 . « 4 a r o  K r o  H M T e r t  c o T 4 T 4 i e  
|  H M e i iH  H n p o a i i a i i i i o  s t o i o  e e . i o i i T t a ,  k o t o -  

p h l H  K a K B  D H .t HO J T O H V .I T ,  C O t ó l p i l  lH 3 4 T -
uiHCMy C)’4 y ii.ih daujRafiHfnuy l l t n a . ib c n ty .

I Ip I lM - B T h l  e t o :  P o C T B  C l>e4 l) i i j ,  K pT .F lK a  - 
r o  T T / i o c  l o a i e H i i T ,  o t b  p o 4 y 2 0  fio . -i Te  , ; t t b .  
H 0 1 0 C M  l i e M H O r o  p i D H e ,  K O p o T K o  O C T p w *  
*  e  R a  w e ,  y c w  u  ó o p o j a  o S p i i T W ,  u o  n p i i u H -  
H l i  3 H » 4 H T e H B H o i l  H o p 4 H ,  . I B i ą a  HeBO-l.MOBHO 
p a 3 0 3 i l i T B ,  K a K B  p a i ł l l o  U I A t t ' - l  B H l U e j .  
1UHXB I13B C l l O l l I B  M T r .T B .

* * . *W ' r3u 30 Czerwe-. (l?ł I, pcu) r. b. w rzeee
Niemnie naprzeciw fo lwarku Sapietyezki, gm i­
ny  A V v t a ,  znalezione zostały zwłoki mężczy­
zny z nazwiska niewiadomego, nez odzieży, 
iak  można wnosić ieat  tolnierzem z wofśka 
kousystuiąeego w Kownie. Wzywa każdego, 
k tobv posiadał  j a k ą  wiadomość o imieniu i n a ­
zwisku tego człowieka u toniętego, zawiadomić 
Sąd tutejszy, albo na jo l iżs /ą  władzę.

Rysopis jego: wzrost ił.edni, budowy ciała 
silnej, ma lat  2 ') przeszło, wiosv nieco ryże, 
kró tko  pbdsSrzylotre, wąsy i ! rods ogo or.c,’ z. 
powodu znacznrj zgnilizny twarzy i wyjścia 
oczu z swoich miejsc, trudno rozpoznać.

U. M ip io j inb  ti.; łie.i i 8 rjD) r
prz I I ' . i c y je K X ,  J l . - p u B .

Dl■aku.eąi U xvlm i Otosrc tanfamco WnsiswUego. -  Z* Ommj.


